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zbiorowe wydanie dziel Lenina Cała postępowa ludzkość potępia ohydny m ord
dokonany przez pachołków im perialistycznych  

na przewodniczącym  K P  B elg ii
Telegram CK W KP (b) do KC KP Belgii -  Belgijska Partia 
Komunistyczna wzywa naród do walki przeciw faszyzmowi

N akładem  ,¿ - '^ > 1  i  W iedzy" 
ukaże się w kró tce  pierw szy tom 
zbiorowego w ydan ia  dzie ł L e n i
na w  przekładzie z czwartego 
w ydan ia  rosyjskiego, przygoto
wanego przez In s ty tu t M arksa -  
Engelsa - Lenina przy K C  
W KP(b).

Tom  ten zaw iera cztery prace 
W. I. Len ina: „Nowe ruchy  go
spodarcze w  życiu chłopstw a“ , 
„W  zw iązku z tak  zwaną kw e
stią ryn kó w ", „Co to są" p rzy ja 
ciele lu d u " i  ja k  oni walczą prze

c iw  socjal -  dem okratom ?", 
„T reść ekonomiczna Inarodn ic- 
tw a  i  je j k ry ty k a  w  książce p.
Struwego".

Książkę uzupełn ia ją przypisy, 
da ty z życia i  działa lności L e n i
na oraz ilustrac je .

P ierw szy tom  dzie ł Len ina 
w ydany zostanie na dobrym  pa
pierze w  pięknej szacie g ra ficz
nej, w  estetycznej płóciennej 
okładce. N akład 250.000 egzem
plarzy. (f)

im ionami Hibnera, Rutkowskiego 
i Kniewskiego nazwano w stolicy 

ulice: Zgoda, Chmielną i Złotą
21 bm. odbyła się w  Warsza

w ie  u ro czys to " przem ianowa
nia  u lic  h istorycznie zw iąza
nych z organu owaną przez boha 
te rów  Ic l^ y  robotnicze! — H ib 
nera, Rutkowskiego i K niew skie 
go akcją przeciwko prow oka
cjom  rządu sanacyjnego.

U l. Zgoda przem ianowana zo
stała na ul. W ładysław a H ibne
ra, u l. Chm ielna, na odcinku od 
Nowego Ś w ia tu  do M arsza łkow 
skie j, na u l. H enryka  R u tkow 
skiego, u l. Z łota, na odcinku od 
Zgoda do M arsza łkow skie j, na 
ul. W ładysław a Kniewskiego. (f)

tysięcy kilometrów bez remontu 
parowozu

W ielki sukces o lsz tyńsk ich  maszynistów 
Iow . Iow . Garbaczenki i Surynowicza

M aszyniści s tacji O lsztyn: T. 
Garbaczenko i S. Surynow icz 
prze jechali na parowozie ponad
100.000 km  bez napraw y śred
n ie j parowozu, w ykonu jąc z 
nadwyżką swoje d ługofalowe 
zobowiązanie.

W yn ik  osiągnięty przez G ar
baczenko i Surynowicza jest 
tym  bardzie j godny podkreśle
nia, ponieważ prowadzony przez 
nich parowóz znajduje się w 
eksp loatacji od r. 1916. (a)

Pomyślny przebieg pierwszej fazy
zbożau

Rozpoczęty w  pierwszych 
dniach sierpn ia skup zboża z 
nowych zbiorów ro zw ija  się po
m yśln ie. W  szeregu w ojew ództw  
szczególnie po łudniow ych i 
centra lnych, gdzie wcześniej u- 
kończono żn iw a i rozpoczęto 
cm ło ty  — dostawy zboża do 
pu nk tów  skupu systematycznie 
przekraczają p lanow any po
ziom.

Na podstaw ie dotychczasowe
go przebiegu skupu należy się 
liczyć z dość poważnym  prze
kroczeniem  planu miesięcznego 
W n iek tó rych  gatunkach zbóż.

W edług m eldunków  z róż
nych wojew ództw , jakość do
starczanego przez chłopów zbo
ża jest dobra.

W w oj. ka tow ick im , we wszy 
s tk ich  punktach skupu zboża 
przeprowadzono konserwację i 
dezynfekcję magazynów.

P un k ty  zaopatrzono w  wagi 
dziesiętne i  niezbędne przyrzą
dy.

W  w oj. olsztyńskim , gdzie 
żniwa kończą się później, skup 
zboża rozpoczyna się dopiero o- 
becnie.

G m inne spółdzielnie i  pu nk ty  
skupu zakończyły prace p rzy 
gotowawcze i  są ju ż  gotowe do 
p rzy jm ow an ia  zboża z nowych 
zbiorów.

Na Białostocczyźnie gm inne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska" oraz Polskie Zak łady Zbo
żowe dobrze p rzygotow ały się 
do skupu zboża.

W  celu uzupełn ien ia i podnie 
sienią k w a lif ik a c ji personelu, 
zatrudnionego p rzy  skupie zbo
ża, przeszkolono wszystkich k ie 
ro w n ikó w  punk tów  skupu o - 
raz około 100 osób spośród per
sonelu pomocniczego, (f)

MOSKWA (PAP) — Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego wystosował następujący tele
gram do Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Belgii:

Poiężoa elektrownia wodna 
o mocy 2 milo. kilowatów powstanie 

. na Wołdze koło Kujbyszewa 
Uchwala Rady Ministrów ZSRR

(d) M O S K W A  (P A P ). Cała prasa radziecka opublikowała 
u c h w a łę  R ady M in is tró w  Z S R R  w sprawie budowy potęż
nej e le k tro w n i w odnej na Wołdze.

w iązu je  M in is te rs tw o K om u n i
ka c ji do opracowania p ro je -

P rzyw iązu jąc w ie lką  wagę do 
budow y e lek trow n i wodnej na 
W ołdze w  pobliżu Kujbyszewa, 
k tó ra  zapewni dostarczenie ener 
g ii e lektryczne j przedsiębior
stwom  przem ysłow ym  M oskw y, 
Ku jbyszew a i  Saratowa oraz e- 
le k try f ik a c ję  l in i i  ko le jow ych 
po obu stronach W ołg i i_ w  je j 
środkow ym  biegu, ja k  rów nież 
iryg ac ję  terenów nadwołzan- 
skich i  dalszą poprawę w a run 
kó w  naw igac ji na Wołdze 
Rada M in is tró w  ZSRR postano
w iła  Zbudować na Wołdze w  
pob liżu  Kujbyszew a e lektrow 
nię  wodną o mocy około 
2.000.000 KW , produkującą oko
ło  10.000.000.000 kw-godz. ener
g ii e lektryczne j rocznie. Budo
w ę e lek trow n i wodnej rozpocząć 
w  roku  1950 i  doprowadzić ją  
do pe łne j mocy w  roku  1955.

Rada M in is tró w  ZSRR zobo-

k tó w  węzłów  ko le jow ych zwią' 
zanych z budową l in i i  ko le jo 
w e j przez Wołgę, k tó ra  prze
biegać będzie przez dodatkowy 
most, zbudowany: wzdłuż tam y 
e lek trow n i kujbyszewskie j.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a ZSRR 
opracuje p lan  nawadnian ia te
renów  nadwołżańskich na po
w ie rzchn i 1.000.000 ha, ko rzy
stając p rzy  ty m  z energ ii e lek
tro w n i wodnej w  Kujbyszew ie . 
P rzy opracowaniu planu, M i
n is te rstw o R o ln ic tw a  ZSRR 
w inno uw zględn ić potrzebę 
szerszego zastosowania e lek
tryczności w  ro ln ic tw ie  (orka 
przy pomocy elektryczności) na 
terenach nadwołżańskich, a 
przede w szystk im  na terenach, 
k tó re  zostaną nawodnione.

— K o m ite t C e n tra lny  K o 
m unistycznej P a r t i i Zw iązku 
Radzieckiego w yraża głębokie 
współczucie K om unistyczne j 
P a r t ii B e lg ii z powodu nikcze
mnego zam ordowania przez fa 
szystowskich n a je m n ikó w  im 
peria lizm u, przewodniczącego 
B e lg ijsk ie j P a r t i i K om un is tycz
nej, w iernego syna be lg ijsk ie j 
k lasy robotn icze j, towarzysza 
Ju lien  Lahaut.

Jesteśmy przekonani, że K o 
m unistyczna P a rtia  B e lg ii sku
p i jeszcze ściślej swe szeregi 1 
wzmoże czujność w  n ieprze jed
nanej walce przeciw ko im p e ria 
lis tyczne j re a k c ji —  o sprawę 
poko ju  i dem okrac ji, o nieza
leżność narodową B elg ii. 
K o m ite t C en tra lny  K o m u n i
stycznej P a r t ii Z w iązku  Ra

dzieckiego

Lud Belgii w głębokim bólu
żegna swego przywódcę
B R U K S E L A  (PAP). — Masy 

pracujące B e lg ii pogrążone są 
w  g łębok im  żalu z powodu stra 
ty  swego przyw ódcy, przewod
niczącego p a r ti i kom unistycz
nej, Lahau t, bestia lsko zam or
dowanego przez faszystów.

Jak  donoszą z Liege, mężczyź 
n i, ̂  kob ie ty  i  m łodzież w  n ie 
kończącym  się szeregu przecho 
dzą przed trum ną  Lahaut. Do 
Liege p rz y b y li członkow ie K o 
m ite tu  Centralnego B e lg ijsk ie j 
P a r t ii Kom unistyczne j z sekre
tarzem  genera lnym  KC, L a l-  
m and, na czele.

K o m ite t C en tra lny  B e lg ij
skie j P a r t ii Kom unistyczne j w y  
da ł apel do mas pracujących 
k ra ju , w  k tó ry m  stw ierdza m. 
in., że m orders tw ^ popełnione 
na Lahaut, jes t dziełem  rą k  
m onarch istów  be lg ijsk ich . M o r
dercy —  stw ierdza apel — in 
sp irow ani są przez tych, k tó rzy  
chcą zniszczyć pa rtię  kom u n i
styczną, aby popchnąć Belgię 
na drogę w o jny. R obotn icy! roz 
b ra ja jc ie  m orderców ! Walczcie 
zdecydowanie przeciw ko faszy
zm ow i, o dem okrację i w o l
ność!

Depesza KC KP Francji
G ENEW A (PAP). — Jak dono

szą z Paryża, francuska opin ia  
publiczna odpowiedziała fa lą  o- 
burzen ia na nikczem ne m order
stwo, popełnione na Lahaut. Na 
pogrzeb przewodniczącego be l
g ijsk ie j p a r ti i kom unistycznej, 
francuska pa rtia  kom unistyczna 
w ydelegowała swego sekretarza
—  Lecour, członka B iu ra  P o li
tycznego — Fa jon i  członka K C
—  Grenier.

K o m ite t C en tra lny  F P K  skie
ro w a ł do K C  B e lg ijsk ie j P a rt ii

Kom unistyczne j depeszę, w  k tó 
re j w yraża swe oburzenie z po
wodu haniebnego m orderstwa, 
popełnionego na Lahaut i  zapew 
n ia  towarzyszy be lg ijsk ich  o 
swej b ra te rsk ie j solidarności.

W ierność La hau t d la  k lasy  ro  
botniczej, o jczyzny i  spraw y po
ko ju , jego przyw iązanie do 
tw ie rdzy  socja lizm u i  poko ju  —  
Z w iązku  Radzieckiego b y ły  nie 
do zniesienia d la  podżegaczy wo 
jennych. Towarzysz Lahaut pad ł 
od ciosów faszystowskich agen
tó w  podżegaczy wojennych.

Depesza stw ierdza w  zakoń
czeniu, że wszyscy pracujący, 
wszyscy zw olennicy poko ju  we 
F ra n c ji odpowiedzą na hanieb
ne zbrodnie wzmożeniem czu j
ności wobec m ach inacji podże
gaczy w o jennych, wzmożeniem 
p łom iennej i  zjednoczonej a k c ji 
w  ram ach światowego obozu de 
m o k ra c ji i  pokoju, w  k tó ry m  
Lahaut b y ł i  pozostanie jedną z 
na jba rdz ie j św ietlanych, n a j
szlachetniejszych postaci.

Depeszę podpisali Thorez, 
Duclos, M a rty , Lecour i  Cachin.

•ł*
CG T potępia m orderstw o na 

Lahaut, ja ko  zbrodnię, k tó ra  łą 
czy się z zamachami faszystow
skim i, dokonanym i osta tn io we 
F ranc ji.

Te legram y kondo lencyjne do 
K C  B e lg ijsk ie j P a r t ii K om u n is ty  
cznej w ystosow ały zw iązk i za
wodowe gó rn ików , m etalowców, 
dokerów, ko le ja rzy , rob o tn ików  
ro lnych , budow lanych itd .

*
„H u m a n ité " zamieszcza a r ty 

k u ł p ió ra  A n d re  M a rty , k tó ry  
stw ierdza, że Lahaut w  ciągu 50 
la t b y ł żyw ym  sztandarem  w a l 
k ł  o chleb, wolność i  po kó j ro 
bo tn ikó w  be lg ijsk ich . M o rd e r
cam i La hau t są cl, k tó rz y  narzu 
c i i i  pow ró t Leopolda do B e lg ii. 
Z am ordow a li Lahaut, ponieważ 
występow ał on p rzeciw ko zdra
dzie in te resów  k lasy  ro b o tn i
czej, k tó re j wyrazem  b y ł pow ró t 
kró la .

M a rty  stw ierdza, że faszyści 
be lg ijscy n ie  dz ia ła li na w łasną 
rękę.

A kc ją  faszystowską k ie ru je  
w spólny ośrodek To w łaśnie 
im peria liśc i, k tó rz y  na ca łym  
święcie pop iera ją  reż im y rea k 
c ji, w o jn y  i  nędzy — zam ordo
w a li Lahaut. N ie  cofa ją się on i 
przed żadną zbiodnią . Lecz m or 
dercom nie uda się zatrzym ać 
ko ła  h is to rii.
Robotnicy włoscy strajkiem 

zaprotestowali 
przeciw zabójstwu Lahaut
R Z Y M  (PAP). — Wszyscy ro 

bo tn icy  W łoch p rze rw a li 21 bm. 
na 2 godziny pracę na znak

protestu przeciw ko zamordowa 
n iu  przewodniczącego B e lg ij
sk ie j P a rt ii Kom unistycznej — 
Lahaut.

W  sobotę w  licznych fa b ry 
kach robo tn icy  po rzuc ili spon
tan iczn ie  pracę i  od b y li szereg 
w ieców, na k tó rych  uchwalono 
rezo lucje  pro testacyjne przeciw  
ko zbrodniczym  m etodom  reak
c ji.  W ie lk ie  m anifestac je  p ro 
testacyjne odby ły  się w  p ro w in 
c j i  M ed io lańskie j, p ro w in c ji A n  
eona, Peruggia, Taran to  oraz 
Spoleto.

Organizacj 2 dem okratyczne, 
zw iązk i zawodowe, organizacje 
p a r ti i kom unistycznej i  soc ja li
stycznej w ystosow ały na adres 
K o m ite tu  Centralnego B e lg ij
sk ie j P a r t ii K om unistyczne j de
pesze z w yrazam i współczucia 
i  solidarności.

*
P a lm iro  T o g lia tt i w  im ien iu  

K C  W łoskie j P a r t ii K om un is 
tyczne j wystosował te legram  do 
K C  B e lg ijsk ie j P a r t i i K o m u n i
stycznej, w  k tó ry m  stw ierdza 
m. in .:

Całe życie przyw ódcy Waszej 
P a r t i i — towarzysza Lahaut, 
b y ło  przyk ładem  w ierności d la  
w a lk i rob o tn ików  o dem okra
c ję  i  socja lizm  przeciw ko n ie 
w o ln ic tw u  kap ita lis tycznem u. 
W alczy ł on na czele na jb a rdz ie j 
postępowych s ił dem okrac ji be l 
g ijs k ie j przeciwko okupantom . 
O grom ny , b y ł w k ła d  to w a rzy 
sza L a ha u t do w a lk i p rzeciw ko 
po w ro to w i k ró la  Leopolda —  
zd ra jcy  h itle row skiego, będące
go narzędziem  s ił k le ryka ln ych  
1 Im peria lizm u  am erykańskiego.

To w łaśnie spowodowało 
wściekłość zbrodniczej reakc ji. 
La hau t pad ł pod strza łam i zb i
ró w  re a k c ji m onarcho -  k le ry -  
ka lne j i  im peria lis tyczne j.

Sztandary ro b o tn ikó w  w ło 
skich chy lą  się nad trum ną  L a 
haut. Jego o fia ra  zobowiązuje 
w szystk ich  robo tn ików , wszyst
k ic h  uczciw ych dem okra tów  do 
jeszcze bardzie j wytężonej w a lk i 
o pokój, wolność i  dem okrację.

Dalsze telegramy
P R A G A  (PAP). —  Prezyd ium  

K om ite tu  Centralnego K o m u n i
stycznej P a r t ii Czechosłowacji 
wystosowało do K om ite tu  Cen
tra lnego Kom unistycznej P a r t ii 
B e lg ii te legram  z w yrazam i 
współczucia w  zw iązku ze zbrod 
nią, dokonaną przez faszystów 
na osobie przyw ódcy B e lg ijsk ie j 
P a r t ii Kom unistycznej —  Ju lien  
Lahaut.

BUD APESZT (PAP). —  Na 
wiadomość o zbrodniczym  zama 
chu, dokonanym  na przewodni
czącego Kom unistyczne j P a r t ii 
B e lg ii Ju lien  Lahaut, sekretarz 
generalny W ęgiersk ie j P a rt ii P ra 
cujących — Rakosi przesłał na 
ręce sekretarza generalnego

Polski świat pracy piętnuje rzeczywistych 
sprawców zbrodni na tow. Julien Lahaut

Zamordowanie przez faszystów belgijskich przewodniczą
cego KP Belgii — Julien Lahaut wywołało nieopisane obu
rzenie mas pracujących całego kraju. Przez zakłady pracy 
przechodzi fala masówek, które są wyrazem ostrego prote
stu polskiego świata pracy.

W  sto licy odbyw ają się m a
sów ki załóg fabrycznych, budo
w lanych  i  różnego rodzaju za
k ła dó w  pracy, na k tó ry m  lu d  
sto licy potępia te rro r faszystów 
be lg ijsk ich , k ie row anych przez 
anglosaskich im peria lis tów . 
(Sprawozdania z w ieców  p ro 
testacyjnych podamy na str. 
5-te j).

Z uroczystości odsłonięcia pomnika ku czci Hibnera, 
Kniewskiego i Rutkowskiego

W iadomość o pe rfidnym  m or
dzie dokonanym  na przewodni
czącym B e lg ijsk ie j P a r t ii K om u
n istycznej, Ju lien  Lahaut, w yw o 
la ła  fa lę  oburzenia 1 protestu 
wśród łódzkiego św iata pracy.

Jako p ie rw s i przeciwko te j 
now e j p ro w o kac ji faszystow
skich zbrodn iarzy zaprotestowa 
l i  m łodzi robo tn icy  i  robotnice 
Z ak ładów  Przem ysłu B aw e łn ia 
nego im . S talina.

Na zebraniu, odbytym  w  dn iu 
21 bm. u c h w a lili on i rezolucję, 
k tó ra  stw ierdza m .in.: „M y  m ło 
dzież czerwonej Łodzi, so lida ry
zu jem y się z b e lg ijs k im i tow a
rzyszam i i  przyrzekam y jeszcze 
bardzie j wzmóc naszą w a lkę  o 
pokój i  socja lizm  poprzez lepszą 
i  w yda jn ie jszą pracę".

Rezolucja, po podpisaniu je j 
przez uczestników zebrania, zo
stała w ysłana na ręce sekreta
rza B e lg ijsk ie j P a r t i i K om u n i
stycznej.

21 bm. p rzyby ła  do Łodzi na 
dw udn iow y poby t wycieczka 23 
rob o tn ików  i  działaczy ro b o tn i-

F ragm ent uroczystości z odsłonięcia pom nika ku  czci trzech bo haterskich bo jow n ików  pro le ta 
r ia tu  —  Hibnera, Kniewskiego, i  Rutkowskiego. Foto W A F

czych z F ra n c ji, W łoch, Belg ii, 
F in la n d ii i  Szwecji, k tó rzy  k ilk a  
tygodn i p rzebyw a li na wczasach 
w  Zakopanem. ,

21 bm. goście zw iedzali urzą
dzenia Z akładów  W łó k ie n n i
czych im . J. Stalina.

G dy robo tn icy  podczas ser
decznych rozm ów z gośćmi, do
w iedz ie li się, iż  wśród zwiedza
jących zna jdu ją  się dw aj przed
staw icie le b e lg ijsk ie j k lasy ro 
botniczej, w  gorących słowach 
w y ra z ili swą solidarność z robot 
n ik a m i b e lg ijsk im i, k tó rzy  s tra 
c il i w  walce o pokój swego za
służonego przywódcę.

Społeczeństwo rzeszowskie 
potępia morderców

W  w o j. rzeszowskim na przed
kongresowych konferencjach w y  
borczych obrońców pokoju, k tó 
re  odbyły  się we wszystkich 
m iastach pow ia towych 20 bm., 
uczestnicy kon fe renc ji podkreś
la l i  swą solidarność z k lasą ro 
botniczą k ra jó w  kap ita lis tycz 
nych, walczącą pod przew odni
ctwem  p a r t i i kom unistycznych 
o spraw iedliwość i  w yzw olen ie 
społeczne i  w  ostrych słowach 
nap ię tnow a li m orderców  Ju lien  
Lahau t wodza Kom unistycznej 
P a rt ii Belg ii.

Naród koreański domaga się 
od ONZ przerwania krwawej 

interwencji USA
(a) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 

agencja Nowych Chin w  całej 
K o re i odbyw ają się liczne wiece 
w  spraw ie oświadczenia K o m i
te tu  Centralnego Dem okratycz
nego F ron tu  O jczyźnianego Z je 
dnoczenia Kore i, domagającego 
się natychm iastowego przerw a
nia am erykańskie j in te rw e n c ji 
w  K ore i i  oddania pod sąd zdra j 
ców narodu koreańskiego.

W  m iastach i  w ioskach ko
reańskich, zru jnow anych ame
ryka ń sk im i bombami, odbywa
ją  się wiece, na k tórych naród 
koreański wyraża swój gniew 
l oburzenie z powodu barba
rzyńskich bom bardowań am ery
kańskich i  domaga się, aby ONZ 
natychm iast spowodowała prze
rw an ie  k rw a w e j in te rw e nc ji a- 
m erykańskie j w  Kore i.

K P B  depeszę, k tó ra  stw ierdza
m. in .: *

W ęgierska P a rtia  P racu jących 
przesyła K om unistyczne j P a r t i i 
B e lg ii w yrazy  szczerego w spó ł
czucia i  jest przekonana, że 
w a lka  o wyzw olenie mas p ra 
cujących, k tó rą  Ju lie n  La hau t 
p rzyp ła c ił życiem, uw ieńczona 
będzie zwycięstwem.

B E R L IN  (PAP). — P rzew odni
czący N iem ieckie j Socja lis tycz
nej P a r t ii Jedności —  prezydent 
W ilh e lm  P ieck i  p rem ie r O tto  
G rotew ohl w ystosow ali do K o 
m ite tu  Centralnego K o m u n i
stycznej P a r t ii B e lg ii depesze z 
w yrazam i współczucia.

W IE D E Ń  (PAP). — K o m ite t 
C entra lny K om unistyczne j P a r
t i i  A u s tr ii przesia ł do K C  K o 
m unistyczne j P a r t ii B e lg ii depe
szę, w  k tó re j stw ierdza, że 
strzały, k tó ry c h  o fia rą  padł L a 
hau t są d la  aus triack ie j k lasy 
robotniczej sygnałem a la rm o
w ym  do wzm ocnienia jedności 
i  podniesienia swej gotowości 
bo jow ej.

Budowa Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej

Prace przygotowawcze do budow y M arsza łkow skie j Dzie ln icy  
M ieszkan iow ej postępują w  szybkim  tempie naprzód. Na zdję
c iu  spychacz „S ta lin ie c “  p ro d u k c ji radz ieck ie j w  czasie usuwa

nia  gruzu  F o to  F ilm  P o ls k i

Przodownicy pracy, nowatorzy, zasłużeni 
naukowcy — delegatami 

na I  Polski Kongres Pokoju
W całym kraju wybierani są delegaci na I  Polski Kongres 

Pokoju w atmosferze niezłomnej woli prowadzenia 
zwycięskiej walki o pokój. Świadczą o tym m. in. liczne 
zobowiązania produkcyjne. Na Kongres wybierani są naj
ofiarniejsi bojownicy o pokój: przodownicy pracy i racjona
lizatorzy, zasłużeni naukowcy, wybitni działacze społeczni.

Na m ie jską kon fe renc ję  o - 
brońców  poko ju  w e W roc ła w iu  
p rzyby ło  ponad 280 delegatów 
b lokow ych  i  zakładow ych k o m i
te tów  obrońców  pokoju. W  p re 
zyd ium  zasiedli p rzodow nicy 
pracy, rac jona liza to rzy , przed
staw icie le  św ia ta  n a u k i i  sztuki.

R e fe ra t o dorobku i  perspek
tyw ach  ruch u  obrońców poko ju  
w  Polsce i  na ca łym  św iecie w y 
g łos ił członek Polskiego K o m i
te tu  O brońców P oko ju  re k to r 
U n iw e rsy te tu  i  P o lite ch n ik i w ro  
o ław skie j p ro f. K u lczyńsk i.

W  k ilkugodz inne j dyskus ji za
b iera ło  głos w ie lu  m ówców. 
„P o tra f im y  w yw a lczyć  pokój, 
pow iedzia ł ob. Sosnowski —  
gdyż z nam i jes t potężny Z w ią 
zek Radziecki i  W ie lk i S ta lin ". 
L iczn i delegaci sk łada li w  im ie 
n iu  załóg zakładów  pracy, m e l
d u n k i o zobowiązaniach, pod ję
tych na cześć I  Kongresu Po
ko ju .

Delegaci Poznania
W  a u li U n iw e rsy te tu  Poznań

skiego obradow ała kon fe renc ja  
a k tyw u  m ie jsk iego ko m ite tu  o - 
brońców  poko ju  w  Poznaniu. Na 
kon fe ren c ji dokonano w yb o ru  
12-tu delegatów, k tó rz y  rep re 
zentować będą w o jew ództw o po
znańskie na K ra jo w y m  K ongre 
sie O brońców  P oko ju  w  W arsza
wie.

W yb ran i zosta li: re k to r  U. P. 
p ro f. d r  A jd uk iew icz , ra c jo n a li
za to r i  p rzodow n ik  pracy zakła
dów  S ta lina  —  Passon, sekretarz 
O RZZ —  Bartczak, re k to r A k a 
dem ii H and low e j —  p ro f. d r 
B a rc iń łk i,  k ilk a k ro tn a  przo
dow nica pracy z w y tw ó rn i P M T
—  Danie lakowa, ak tyw is ta  F M P  
z Państw . Z ak ł. G ra f. — M a r
c inkow sk i, re k to r szkoły inży
n ie rsk ie j —  pro f. d r  inż. O rge l
brand, przodownica pracy z za
k ła dó w  im . S ta lina  — M o ra w 
ska, m łodzieżowa przodownica 
p racy z PZPO —  Duszyńska, 
a k ty w is tk a  L ig i K o b ie t —  M an - 
czyńska, akadem ick i m is trz  św ia 
ta  w  sprinc ie  — S taw czyk oraz 
Z M P -ow iec  z Zakł. im . S ta lina
—  Jerzy M aglew icz.

Pełne wykorzystanie
wrębówki da więcej węgla 

W  kop a ln i „Ś lą sk " 5 brygad 
zespołowych, ścianowych, f ila ro  
w ych  i  chodn ikow ych pod ję ło  
zobow iązania w ydobyc ia  w  c ią 
gu 3 m iesięcy 8.560 ton węgla 
ponad plan. M  .ln. brygadzista 
A ug us tyn  K ru p a  postanow ił, 
w raz  ze sw ym  zespołem, przez 
jeszcze pełn iejsze i  rac jona ln ie j 
sze stosowanie w rę bó w k i, w y 
dobyć w  czasie od 1 sierpn ia 
do 31 października, zam iast p la 
nowanych 18.148 —  23.589 ton 
węgla.

W kopa ln i „Czeladź" do 
współzawodnictwa przystąp iło 
11 górniczych zespołów produk
cy jnych, k tó re  postanow iły w  
w y n ik u  rea lizac ji swych zobo
wiązań, w yprodukow ać 9.026 ton 
węgla ponad p lan w  okresie od 
1 sie rpn ia do 31 października.

Na uwagę zasługuje rów nież 
postanowienie technika s trze ln i
czego Edm unda Tajchm ana, k tó 
ry  zadeklarow ał zaoszczędzenie 
do końca br. 17.685 kg ma ter; i -  
łu  wybuchowego, uzyskując tym  
samym dodatkowe oszczędności 
wysokości ok. 250 tys. zł.

Zwiększenie wydajności
maszyn włókienniczych

C entra lny Zarząd Przem ysłu 
Bawełnianego w  Łodzi podją ł 
zobowiązania na cześć Kongresu 
Poko ju . W w y n ik u  narady, na 
k tó re j obecni b y li dyrekto rzy te 
chniczn i i p rodukc ji wszystkich 
zakładów  bawełnianych w  k ra 
ju , postanowiono zwiększyć obro 
ty  maszyn zarówno w  przędzal
niach, tka ln iach, ja k  i  w yko ń - 
czalniach, podnosząc w  ten spo
sób znacznie wydajność w  sto
sunku do pierwszego półrocza 
bieżącego roku. W przędzal
niach cienkoprzędnych np. w y 
dajność zwiększy się o 10,5 proc., 
średnioprzędnych —  o 3.6 proc., 
a odpadkowych —  o 4,3 proc. 
CZPB wezwał jednocześnie 
wszystkie inne centra lne zarzą
dy  do podjęcia podobnych zobo
wiązań.

t  B. G.

Wojska ludowe utworzyły nowe przyczółki 
w rejonie Waegwan

(f) LONDYN (PAP) — Sytuacja wojenna w Korei w dniu 
21 bm. w świetle depesz agencji Reutera przedstawia się na
stępująco:

sam oloty pościgowe, k tó re  do
kon yw a ły  na lo tu  na re jon  S ari- 
wonu.

Wzrasta nienawiść 
narodu koreańskiego 

przeciwko agresorom
LO N D Y N  (PAP). — Poseł la -  

bourzystow ski, Tom  D riberg , w
korespondencji z New  D e lh i p i
sze na łam ach tygodn ika  „R ey- 
naldes News", że jeden z człon
k ó w  tzw . „k o m is ji koreańskie j 
O N Z" zatrzym ał się w  D e lh i w  
przejeździe do Nowego Jorku . 
O świadczył on w  rozm ow ie p ry  
w a tne j, że w o jska ludowe w  Ko 
re i są entuzjastycznie w itane  
przez ludność i  cieszą się pe ł
nym  zaufaniem. Zaznaczył on, 
że n ienaw iść przeciw ko w o j
skom am erykańskim  i  lisynm a- 
now sk im  wzrasta w  K o re i z 
każdym  dniem . Ruch pa rtyzan 
ck i Coraz bardzie j da je  się A -  
m erykanom  w e znaki.

Rząd USA brutalnie łamie 
konwencję genewską 

o rannych
P E K IN  (PAP). —  Jak  donosi 

rad io  Phenjanu, sekretarz ge
ne ra lny  ONZ, T rygve  L ie , w y 
stosował do m in is tra  spraw za
granicznych K oreańskie j Repu
b l ik i  Ludow o -  Dem okratycz
ne j P ak Hen-en telegram, w  
k tó ry m  kom u n iku je , że m in i
sterstwo w o jn y  USA wysłało 
do K o re i trz y  ok rę ty  sanitarne 
z odpow iedn im i znakami.

W  zw iązku z tym , m in is te r 
spraw  zagranicznych Koreań
skie j R e pu b lik i Ludow o -  De
m okra tyczne j Pak Hen-en, po-

Na odc inku  po łudn iow ym  to 
czą się zacięte w a lk i m iędzy na 
c ie ra ją cym i w o jskam i północ
no -  ko reańsk im i a 25 dyw iz ją  
am erykańską. W ojska północ
no -  koreańskie zna jdu ją  się w  
odległości k ilku n a s tu  k ilom e
tró w  na pó łnocny zachód od 
po rtu  Masan.

Na po łudn iow y zachód od 
Taegu oraz w  re jon ie  Waegwan 
w o jska  ludow e u tw o rzy ły  nowe 
p rzyczó łk i mostowe.

N a po łudnie od K u n w i w o j
ska ludowe naciera ją  i  z a r ty 
le r i i  os trze liw u ją  pozycje ame
rykańsk ie  i  po łudniow o -  k o 
reańskie.

Na wybrzeżu wschodnim  sy
tuac ja  n ie  uległa zmianie.

P E K IN  (PAP). — K om un ika t 
dowództwa naczelnego Koreań
skie j R epub lik i Ludowo -  De
m okra tycznej z dn ia 21 sier
pn ia podaje m. in.:

Na wybrzeżu po łudniow ym  
nacierające oddzia ły a rm ii lu 
dowej zadają w ie lk ie  s tra ty  sta 
w ia jącym  zaciekły opór je d 
nostkom  25 d y w iz ji am erykań
skie j oraz oddziałom  piechoty 
m orsk ie j i  ścigając cofające się 
oddziały n ieprzyjacie lskie , po
suwają się w  dalszym  ciągu na 
przód.

P E K IN  (PAP). — Ogłoszony 
w  Pekin ie 20 sierpn ia wieczo
rem  kom un ika t dowództwa na
czelnego s ił zbro jnych Koreań
skie j R epub lik i Ludowo -  De
m okra tycznej podaje:

W  dn iu  20 sierpnia oddzia ły 
lądowe a rm ii ludow ej s trąc iły  
ogniem ciężkich karab inów  ma 
szynowych dwa am erykańskie

t./ie rd za ją c  odbiór w yże j w y 
mienionego telegram u, wystoso
w a ł w  odpowiedzi do sekreta
rza generalnego ONZ, T rygve  
L ie  telegram , w  k tó ry m  rząd 
Koreańskie j R e pu b lik i Lu do w o- 
Dem okratycznej w yraża  pro test 
przeciwko licznym  w ypadkom  
bom bardow ania i  burzen ia 
przez sam oloty am erykańskie  
szp ita li koreańskich, pociągów 
san itarnych, samochodów sani
ta rnych  i  innych  urządzeń sa
n ita rn ych  i  wskazuje, że wszyst 
ko to stanow i bru ta lne  narusze
nie  konw enc ji genewskiej o ran  
nych.

Rząd Koreańskie j R e pu b lik i 
Ludow o -D em okratycznej prosi 
o przekazanie d rug ie j stronie, 
że w szystkie  ruchom e i stałe 
p u n k ty  sanitarne K oreańskie j 
R e pu b lik i Ludow o -  D em okra
tycznej posiadają na podstaw ie 
konw enc ji genewskiej znaki 
Czerwonego Krzyża.

DZIŚ W NUMERZE:
Z O F IA  Ł A S Z K O W S K A  —

Z  zaga d n ie ń  p a r ty jn y c h :
O p ra c y  p o lity c z n e j w 
P O M -ach .

M . W Ł A S O W  — Z  d o św ia d 
czeń Z w ią z k u  R adz iec
k iego .
P rz y c ią g n ię c ie  s ta re j in 
te l ig e n c ji  te c h n ic z n e j do 
b u d o w y  s o c ja liz m u .

M A R IA N  P O D K O W IN S K 1  
— W a lk a  o p o k ó j i  o  je d 
ność B e r lin a .
Z m o b il iz o w a ły  ic h  lic z b y  
P la n u  S ześc io le tn iego .

R O M A N  P R O C Ł A W S K I — 
D laczego  ź le  się d z ie je  w  
M ie js k im  P rz e d s ię b io r
s tw ie  R em o n to w o  -  B u 
d o w la n y m  w  W arszaw ie .

J . W IE Ł O W S K I —  Roz
w ó j gosp o d a rczy  n o w y c h  
C h in .
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Kolejarze rumuńscy 
proszą

O przemianowanie 
miasta Braszow 

na Stalin
'  (f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 
K ole jarze  węzła kolejowego w  
Braszow postanow ili na u ro 
czystym  w iecu wystosować do 
rządu R um uńskie j R epub lik i 
Ludow e j lis t  z prośbą o przem ia 
now anie m iasta Braszow na 
S ta lin .

Przyjęcie w poselstwie 
węgierskim

W  dn. 20 bra., w  rocznicę 
uchw a len ia nowej kon s ty tu c ji 
w ęg ie rsk ie j, poseł W ęgierskie j 
R e pu b lik i Ludow ej, Bela Szan
to, w yda l przyjęcie  w  salonach 
Poselstwa.

W  przy jęc iu  w z ię li udzia ł 
członkow ie Rządu z w icepre
m ie rem  tow. Chełchowskim  na 
czele, sekretarz KC  PZPR, tow. 
E. Ochab, przedstaw icie le orga
n izac ji społecznych i k u ltu ra l
nych oraz przedstaw icie le Za
rządu Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko -  W ęgierskie j.

Obecni też b y li liczn i człon
kow ie  Korpusu Dyplom atyczne
go, z dziekanem Korpusu, am 
basadorem ZSRR Lebiediewem  
na czele.

Budowlani rozpoczęli walkę o przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letniego

Obrady Plenum Z w. Zawodowego Pracowników Budownictwa
Ceramiki i Pokrewnych Zawodów

W  dn iu  21 bm . obradow ało w  W arszaw ie rozszerzone P le
num  Z w iązku  Zawodowego P racow n ików  B udow n ic tw a , Ce
ra m ik i i  P okrew nych  Zawodów . W  obradach w z ię li m. in . 
udz ia ł: k ie ro w n ik  M in is te rs tw a  B udow n ic tw a  tow . m in is te r 
P io tro w sk i, p rzedstaw ic ie l K C  PZPR  tow . G rochu lsk i, w ice 
przew odniczący CRZZ tow . Ć w ik , w icem in . tow . P ie trus ie - 
w-icz, czo łow i p rzodow n icy p racy i  rac jona liza to rzy  budow 
n ic tw a  ze S tan is ław em  P adzik iem  na czele, d y re k to rzy  cen
tra ln ych  zarządów i  p rzedsięb iorstw  budow lanych oraz 
przedstaw icie le  b iu r  p ro jek tow ych .

Tem atem  obrad

Ani jednego żołnierza 
dla wojny Mac Arthura

LO N D Y N  (PAP) — W  zw iąz
k u  z decyzją rządu b ry ty jsk ieg o  
w ys łan ia  angie lskich w o jsk  lą 
dow ych do K ore i, B ry ty js k a  
P a rtia  Kom unistyczna ogłosiła 
protest, w  k tó ry m  stw ierdza:

— W ykonu jąc rozkaz Mac 
A rth u ra  rząd b ry ty js k i zgodził 
się na w ysłan ie  w o jsk  angie l
sk ich  do K o re i i  ty m  .samym w y 
kaza ł raz jeszcze służalczą goto
wość poświęcania życia obywa
te l i  b ry ty js k ic h  w  in teresie ka 
p ita liz m u  am erykańskiego. U - 
dz ia ł w o jsk  b ry ty js k ic h  w  ame 
ryka ń sk ie j w o jn ie  na D a lek im  
W schodzie pozostaje także w  
zw iązku z ag resyw nym i p lana
m i Mac A rth u ra  wobec Form o
zy i  przeciwko C h ińskie j Re
pub lice  Ludow ej.

Wszyscy obrońcy poko ju  w  
W . B ry ta n ii muszą odpowie
dzieć na decyzję rządu b ry ty j
skiego potężną fa lą  protestów, 
domagających się zaprzestania 
obecnej zgubnej p o lity k i rządu 
labourzystowskiego.

A n i jednego żołnierza dla w o j 
n y  Mac A rth u ra . Dość poświę
cania życia żo łn ierzy . b ry ty j
skich. Ręce precz od K o re i! Rę
ce precz od Form ozy!

by ło  omó
w ienie zadań, ja k ie  s taw ia przed 
budow nictw em  P lan 6 -le tn i i 
sposobów ich rea lizac ji.

Zagadnienia te, ja k  rów nież 
ro lę  Z w iązku  Zawodowego P ra 
cow n ików  B udow n ic tw a w  w y 
konan iu  tych  zadań, om ów ił w  
obszernym referac ie  przew odni
czący Zarządu G łównego Zw. 
Zaw. Prac. Bud. poseł Baryła .

3.170 m iliardów zł 
na budownictwo

„W  P lan ie 6 -le tn im  — s tw ie r
d z ił na wstęp ie m ówca—budów 
n ic tw o  za jm u je  jedno z k luczo
w ych  pozycji. W  ciągu 6 la t  na 
budow nic tw o w yd a tku je  się su
mę 3.170 m ilia rd ó w  zł. W skaź
n ik  nak ładów  in w estycy jnych  bę 
dzie 5 -k ro tn ie  wyższy n iż w  ro 
ku  1948. M . in. do ro ku  1955 w y 

budu je  się łącznie 723.000 izb 
m ieszkainych. W ybudu jem y 99 
nowych osiedli m ieszkaniowych, 
1.425 obiektów  przem ysłowych, 
w  ty m  250 w ie lk ic h  zakładów.

W  rea liza c ji tych  zadań donio 
sła ro la  przypada naszej. organ i 
zacji zw iązkow ej. W ym agają 
one odpowiedniego przygotow a
nia  wszystkich ogniw  zw iązko
wych.

Do osiągnięcia tych  celów 
prow adzi masowe współzawod
n ic tw o  pracy. Na ty m  po lu m a
m y jednak jeszcze poważne b ra 
k i.

_ M im o, iż liczba współzawod
niczących podniosła się w  ciągu 
ostatn ich 10 m iesięcy o ok. 18 
proc,, że Czyn I  M a jow y  robo tn i 
kó w  budow n ic tw a da ł k ra jo w i 
3,5 m ilia rd a  z ło tych oszczędno
ści, to s tw ie rdz ić  należy, że 
współzawodnictwo nie stoi jesz

cze na na leżytym  poziomie. Uch 
wala o um asow ieniu ruchu 
współzawodnictwa jest rea lizo
wana zbyt pow oli. U dz ia ł in te 
lig e n c ji technicznej w  ty m  ru 
chu jest jeszcze zbyt słaby. N ie
dostatecznie jeszcze pracu ją  
kom ite ty  współzawodnictwa pra 
cy. W szystkie te niedociągnięcia 
są w yn ik ie m  n iew łaściw e j p ra 
cy naszych kom órek ■ zw iązko
wych. Na ty m  odcinku m usi na 
stąpić po p ra w a ., M us im y stwo
rzyć w a ru n k i dla rozw o ju  no
wych fo rm  współzawodnictwa 
pracy.

Realizacja P lanu 6-letniego— 
m ów i dale j poseł B a ry ła  — za
leży w  w ie lk im  stopniu od sto
sowania systemu oszczędnościo
wego. Na budowach często ’spo
tyka m y  się z poważnym  m arno
traw stw em  m ateria łow ym , d la 
tego też m usim y rozw inąć współ 
zaw odnictwo oszczędnościowe, o 
p iera jąc się na posiadanych 
wskaźnikach zużycia m ate ria 
łów.

Z ad a n ia
a k ty w u  zw ią zko w e g o

M ówca przechodzi następnie 
do om ówienia zadań, ja k ie  bę
dzie m ia ł do spełn ienia a k tyw  
zw iązkow y w  zw iązku z^postę-

Dzśennik „Prawda“ 
o Święcie Lotnictwa 

w Polsce
D zienn ik  „P ra w d a “  zamieścił 

korespondencję w łasną z W ar
szawy, poświęconą obchodom 
Św ięta L o tn ic tw a  w  Polsce. Po
dając szczegółowy opis pokazów 
lo tn iczych, k tó re  odby ły  się w  
W arszaw ie na Okęciu, dziennik 
podkreśla, że lo tn ic y  polscy — 
uczniow ie bohaterskich sokołów 
sta linow sk ich  zadem onstrowali 
swe um ie ję tności i  w ysok i po
ziom  wyszkolen ia i  tech n ik i p i
lotażu. D z ienn ik  wskazuje zara
zem na w ie lk ie  zainteresowanie, 
ja k ie  w zbudził pokaz wyższego 
p ilo tażu  na samolocie odrzuto
wym .

Byty obszarnik, konfident gestapo i szpieg
-  Jan Zamoyski przed Sądem W ojskowym

w Warszawie
W  dn iu  21 b.m. przed W o jskow ym  Sądem R ejonow ym  w  

W arszaw ie stanął Jan Zam oysk i oskarżony o us iłow an ie  
zm iany przemocą u s tro ju  Państw a Polskiego, o u dz ia ł w  n ie 
lega lnym  zw iązku  W IN , o grom adzenie w iadom ości stano
w iących ta jem nicę  państw ow ą i  w o jskow ą  oraz p rzekazyw a
nie ich  am basadorow i am erykańsk iem u i  u rzędn ikom  am ba
sady ang ie lsk ie j ja k  rów n ież  am erykańsk ie j m is ji gospodar
czej.

W  6 rocznicę 
wyzwolenia Paryża
(f) G ENEW A (PAP). — W 

M on t V a le rien  pod Paryżem, 
gdzie h itle ro w cy  rozstrze la li w 
czasie okupacji • przeszło 4 ty 
siące patriotów ' francuskich , od 
by ła  się m anifestacja z okazji 
6 roczn icy w yzw olen ia  Paryża. 
S ilne oddziały p o lic ji zab ron iły  
m anifestantom  wstępu na teren 
fo rtu  M ont Valerien.

Bohaterski strajk 
górników Auchel 

trwa nadal
(f) G ENEW A (PAP). Jak do

noszą z Paryża, bohaterski 
s tra jk  gó rn ików  szybu _ n r  7 
w  A uchel trv /a  ju ż  23 dzień.

G órn icy  szybów n r  4, 5, 13 
w  Courrieres oraz k ilk u  szy
bów  w  Lens rozpoczęli s tra jk  
so lidarnościow y z towarzyszam i 
z Auchel.

Z b ió rka  pieniężna na rzecz 
gó rn ików  z A uchel osiągnęła 
ju ż  ponad 2 m ilo n y  franków .

Młodzież Niemiec 
nie uznaje zakazu 
zlotu pokojowego 

w Dortmundzie
(a) B E R L IN  (PAP). Jak  donosi 

agencja AD N , Rada Naczelna 
Z w ią zku  W olnej M łodzieży N ie
m ieck ie j w  Niemczech zachod
n ich ogłosiła oświadczenie, w  
k tó ry m  czytam y m. in .: „A d m i
n is tra c ja  m iasta D ortm undu pod 
pres ją  b ry ty js k ic h  w ładz o- 
kupacy jnych  zabron iła  z lo tu  100 
tys. obrońców pokoju. Faktem  
ty m  adm in is trac ja  dow iodła, że 
stanęła po stron ie  podżegaczy 
w o jennych, zwalczających wszel 
k ie  m anifestacje w  obronie po
k o ju “

„Z w iązek  W olnej M łodzieży 
N iem ieck ie j, jako członek K o m i
te tu  M łodych  Obrońców Poko
ju , nie uznaje powyższego zaka
zu i  dołoży wszelkich starań, 
aby w  czasie od 30. IX . — 1. X. 
b r. 100 tys. m iłu ją cych  pokój 
dziewcząt i  chłopców z N adren ii 
i Zagłębia R u h ry  w yra z iło  swą 
niezłom ną wolę pokoju. Pokoju 
p ie  można zabron ić!“ .

Jan Zam oyski, syn M auryce
go i  M a r ii z Sapiechów, jes t b y 
ły m  w łaścic ie lem  m a ją tków  
ziem skich na teren ie pow. Z a
mość w oj. lubelskiego, liczących 
k ilkadz ies ią t tys ięcy ha, b row a
ru , ta rta k u  i  fa b ry k i m ebli.

Przyjaciel gestapowców
W  1939 r. na tychm iast po 

w kroczen iu w o jsk  okupacy j
nych, osk. Zam oyski naw iązał 
kon tak t z generałem  a rm ii n ie 
m ieck ie j Schobertem i  ochotn i
czo zobowiązał się ściśle w yko 
nyw ać zlecenia okupanta w  za
kresie  prowadzenia całego m a
ją tk u . Ciesząc się zaufaniem  
w ładz okupacyjnych , osk. Za
m oyski często spo tyka ł się z sze 
fem  gestapo na okręg B iłg o ra j 
—  T rau tw e inem  i jego zastępcą 
Kolbem , d la  k tó rych  organizo
w a ł po lowania i  urządzał współ 
ne libacje .

Jako b. o fice r reze rw y n a w ią 
zał k o n ta k t z organizacją ZW Z 
oraz rozpoczął pracę w  Radzie 
G łów nej O piekuńczej. Jako p re
zes RGO na w o j. lube lsk ie  osk. 
Zam oyski k ie ro w a ł działa lnością 
te j o rgan izacji i  p rzekazyw ał 
d y re k ty w y  z ce n tra li RGO z 
K rakow a  nakazujące ja k  n a j
bliższe współżycie z h itle ro w 
skim  okupantem  oraz zakazują
ce ja k ic h k o lw ie k  wystąp ień 
przeciw ko h itle row com .

Obok swej pracy na teren ie 
RGO i  o rgan izac ji ZW Z osk. 
Zam oyski u trz y m y w a ł nada l 
swe k o n ta k ty  i  stosunki tow a
rzyskie  z szefem SS i  p o lic ji oraz 
u rzędn ikam i n iem ieck ie j adm i
n is tra c ji z Lu b lina .

W  1941 r. osk. Zam oyski wstą 
p i ł do dz ia ła jące j na teren ie 
k ra ju  o rgan izacji pod nazwą 
„U p ra w a “ , skup ia jące j w ie lk ic h  
posiadaczy ziem skich, finansu ją  
cych działa lność ZW Z. W  m yśl 
d y re k ty w  k ie ro w n ikó w  organ i
zacji „U p ra w a “  Lasockiego, T a r 
nowskiego i  innych , osk. Z a
m oyski w yd aw a ł rozkazy, za
brania jące udzie lan ia  ja k ie j 
k o lw ie k  pomocy dz ia ła jącym  w  
teren ie organizacjom  le w ico 
w ym , grożąc konsekw encjam i 
tym , k tó rzy  n ie  będą stosować 
się do tych  zarządzeń.

W  m a ju  1944 r. w  c h w ili w y 
zwolen ia P o lsk i przez A rm ię  Ra 
dziecką, osk. Zam oyski 'w  za
m ian za g o rliw ą  współpracę z 
N iem cam i o trzym a ł propozycję 
w y jazdu  w raz  z całą rodziną w  
głąb Rzeszy. W sku tek gw a łto w 
nej o fensywy d o ta rł ty lk o  do Oj 
cowa, gdzie p ro w a dz ił nadal 
działalność konsp iracy jną  w  ra 
mach A K .

W  m arcu 1945 r . osk. Z a
m oyski został aresztowany za 
n ie legalną działalność i  przeby
w a ł w  w ięz ien iu  do listopada 
1945 r.

Autor prowokacyjnego 
memoriału do ONZ

W początkach 1946 r., po
w y jśc iu  z w ięzienia, osk. Za
m oyski naw iąza ł k o n ta k t z k ie 
ro w n ik ie m  s ia tk i w yw iad ow 
czej obszaru południow ego n ie
lega lne j organ izacji W IN  —  
Stefanem  R ostw orowskim . Ja
ko  członek W IIJ -u  osk. Zam oy
sk i p rzy jm o w a ł' od R ostw orow 
skiego i  K a ro la  Chm ielą — ró w  
nież członka W IN  —  m a te ria ły  
w yw iadow cze, k tó re  przew oził 
do W arszawy i  przekazyw ał 
pracowniczce ambasady angie l
sk ie j — M arynow skie j.

W  zw iązku z powstaniem  na 
teren ie k ra ju  tzw . „K o m ite tu  
Porozum iewawczego Organiza
c ji Podziem nych“  oraz p lano- 
—°n y m  w yjazdem  delegacji te

go ko m ite tu  za granicę, osk. Za
m oysk i u d z ie lił R ostw orow skie
m u i  in n ym  członkom  delegacji 
daleko idącej pomocy, uczest
nicząc w  częstych naradach. Ce 
lem  delegacji by ło  przedstaw ie
nie  tzw . „em igracy jnem u rzą
dow i londyńsk iem u“  sy tuac ji 
gospodarczej i  po lityczne j k ra 
ju  oraz przekazanie p row oka
cyjnego m em oria łu  do O rgan i
zacji N arodów  Zjednoczonych, 
którego autorem  m ie li być: Ro
stw orow ski, Chm iel, członek K o 
m endy G łów ne j W IN  K w ie c iń 
ski, członek ZGSN (Żarz. Gł. 
S tron n ic tw a  Narodowego) M a r- 
szewski oraz Zam oyski. Na po
lecenie Rostw orowskiego osk. 
Zam oyski p rzeprow adził szereg 
rozm ów  z kap itan am i s ta tków  
oraz z konsu lam i państw  za
chodnich w y p y tu ją c  ich  o moż
liw ośc i w yw iez ien ia  nie lega ln ie 
z k ra ju  wspom nianej delegacji.

Po wyjeździe R ostw orow skie
go za granicę osk. Zam oyski u - 
trz y m y w a ł nadal k o n ta k ty  
z członkam i W IN -u  i  m . in. 
o trzym a ł polecenie odebrania od 
dyre k to ra  f -m y  „A m erican  
Scantic L in ę “  — W alpole Da- 
v is ‘a pewnej sum y w  dolarach 
i  przekazania je j na cele orga
n izacyjne W IN -u .

Agent anglo-amerykańskich 
„dyplom atów“

W  okresie od s ie rpn ia 1946 r. 
do w iosny 1947 r. osk. Zam oyski 
porozum iew ał się z przebyw aj ą7 
cym  zagranicą R ostw orow skim

za pośrednictwem  łączn iczk i K G  
W IN -u  Jan iny  Czarneckiej.

Ponadto w  okresie od stycznia 
do lipca 1946 r. osk. Zam oyski 
u trz y m y w a ł na teren ie Warsza
w y  ścisłe k o n ta k ty  z przedsta
w ic ie lam i obcych ambasad, ja k  
ambasadorem ap ie rykańskim  
B liss Lane, radcą ambasady an
g ie lsk ie j Hankeyem  oraz ż m a
jo rem  z przedstaw icie lstw a w o j
skowego tejże ambasady o n ie 
usta lonym  nazw isku. W  czasie 
częstych spotkań osk. Zam oyski 
udz ie la ł im  szczegółowych in 
fo rm a c ji dotyczących sytuac ji 
po lityczne j i- gospodarczej P o i- 
ski, o dzia ła lności band oraz o 
aresztowaniach członków n ie le 
ga lnych o rgan izacji w  k ra ju . Po 
za tym  osk. Zam oyski udzie la ł 
w ym ien ionym  członkom  obcych 
przedstaw icie lstw  in fo rm a c ji o 
zakulisowej dzia ła lności m iko - 
ła jczykow skiego P S L -u  oraz o 
jednostkach A rm ii Radzieckiej 
stacjonujących wówczas w  Pol
sce.

W  roku  1948, pracując w  a- 
m erykańsk ie j f irm ie  transporto 
w e j „A m erican  Scantic L in ę “  w  
G dyn i osk. Zam oyski naw iązał 
k o n ta k t z radcą hand low ym  am 
basady am erykańskie j Hodgeso- 
nem, k tó rem u dostarczał w iado
mości z terenu Wybrzeża.

Poznanemu za pośrednictwem  
Hodgesona radcy ambasady a- 
m erykańsk ie j C roeckerow i ró w 
nież udz ie la ł in fo rm a c ji, d o ty 
czących eksportu i  im p o rtu  po l
skiego, jego jakości i ilości, sto
sunków  hand low ych i  obrotu 
towarow ego m iędzy Polską a 
ZSRR oraz rozbudowy i  przebu
dow y po rtó w  polskich.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia 
W ojskow y Sąd Rejonow y p rzy 
s tąp ił do przesłuchiw ania oskar
żonego.

Rozprawa trw a . (f)

pującą wciąż m echanizacją prac 
budow lanych. M am y obowiązek 
—  stw ierdza on wychować ta 
k ich  pracow ników , k tó rzy  prze
staną być siłą roboczą, a będą 
rozum nym i k ie row n ikam i narzę 
dzi.

Poddając k ry tyce  rozw ój ru 
chu racjonalizatorskiego, poseł 
B a ry ła  stw ierdza: N ie  p o tra f i
liśm y d G tą d  włączyć do a k tyw 
ne j pracy w iększej części in te li
gencji technicznej. N ie p o tra f i
liśm y rów nież pokierować pracą 
i  u a k tyw n ić  poszczególnych k lu 
bów racjona liza torsk ich . W szy
stk ie  te b ra k i z likw idow ać m u
sim y przez systematyczne zecie 
śnienie współpracy in te lig en c ji 
technicznej z masami pracujący 
m i, tak , ja k  to czynią zw iązki 
zawodowe w  ZSRR.

T rzeba  sys te m a tyczn ie  
s zko lić  now e  k a d ry

Następnie wskazuje pos. Ba
ry ła  na konieczność wprowadze
nia  zakładowych um ów  zb io ro 
wych.

Konieczna jes t w a lka  z p rzy 
padkowością, jaka m ia ła  miejsce 
w  w ysuw an iu  nowych ludzi na 
k ie row nicze stanowiska. M ówca 
zwraca uwagę na konieczność 
systematycznego szkolenia kad r 
przede w szystk im  przez rozw ój 
szkolenia bezpośredniego w  za
k ładzie  pracy. Podkreśla on 
rów nież konieczność szerszego 
wciągnięcia do prac w  budo
w n ic tw ie  kobiet.

W  całym kraju odbywają się gminu© 
obchody dożynkowe

W  niedzie lę 20 bm., we w szystk ich  w ojew ództw ach św ię
c i l i  ch łop i tra d y c y jn y  obchód dożynek, k tó ry  w  ty m  roku  
sta l się podsum owaniem  w y n ik ó w  osiągniętych w  p ie rw szym  
ro ku  re a liza c ji P lanu Sześcioletniego w  ro ln ic tw ie . D ożynk i 
ukazu jąc dorobek całorocznej p racy w s i i  p e rsp e k tyw y  je j 
wspaniałego rozw o ju  w  okresie sześciolecia, są jednocześnie 
m asow ym i m an ifes tac jam i ch łopów  m ało i  średnioro lnych, 
członków  spó łdzie ln i p rodukcy jnych , p racow n ików  PGR, 
PO M  i  SOM na rzecz poko ju .

20 bm. obchody dożynkowe od 
b y ły  się ty lk o  w  n iek tó rych  
gminach. W  pozostałych, obcho 
dy zorganizowane . będą 27 bm.

aibo 4 września, k tó ry  będzie 
osta tn im  dniem  gm innych ob
chodów dożynkowych.

Radośnie obchodzono dożynki

Chiny popierają stanowisko 
Z8RR w Radzie Bezpieczeństwa

Dalsze obrady Międzynarodowego 
Związku Studentów w Pradze

(f) P R A G A  (PAP). — W  dn iu  
20 bm. delegaci na I I  Z jazd M ię 
dzynarodowego Z w iązku  S tu
den tów  zw iedz ili Pragę i  je j o- 
kolice.

W  poniedzia łek 21 bm. trw a ły  
w  dalszym  ciągu na porannym  
posiedzeniu debaty nad sprawo
zdaniem  K o m ite tu  W ykonawcze 
go Z w iązku.

A m eryka ńsk i postępowy dzia
łacz akadem icki, Davis, opisał 
te r ro r  i  represje stosowane przez 
w ładze U S A  wobec bo jow n ików  
o pokój. Jeden z delegatów a- 
m erykańskich , k tó ry  m ia ł p rzy 
być na Z jazd, zosta ł po b ity  dwa 
tygodnie tem u podczas m an ife 
s tac ji w  obron ie pokoju. In n y  
student am erykański został a - 
resztow any za to, że zb iera ł pod
pisy pod apelem sztokholm skim .

Następnie Davis s tw ie rdz ił, że 
rząd am erykański czyn i wszyst
ko, by  un iem ożliw ić  m łodym  M u 
rzynom  stud ia un iw ersyteckie .

W skutek ca łkow itego b raku  
pom ocy ze strony państwa, m ło 
dzi rob o tn icy  n ie  m ają żadnej 
możności stud iow ania  . na w yż 
szych uczelniach.

R anu lfo  de M ało przem aw ia ł 
w  im ie n iu  Z w iązku  Studentów 
B ra z y lijs k ic h , podkreślając, że 
w  k ra ju  jego panuje faszystow
sk i te rro r. C h łop i i  robo tn icy  ży 
ją  w  nędzy, p rzy  czym 90 proc. 
ludności m usi pracować w  po
cie czoła na rzecz kap ita lis tów , 
stanow iących zaled-wie 10 proc. 
ludności. W  szkołach i  na w yż 
szych ucżeln iach panu je d ysk ry 
m inac ja  rasowa. P o lic ja  rozw ią 
zuje organizacje studenckie i  za 
m yka un iw e rsy te ty .

Na pon iedzia łkow ym  poran
nym  posiedzeniu Z jazdu prze
m aw ia ł także delegat k a n a d y j
sk i Ted B axte r. S tw ierdza on, 
że fa la  pro testów  w  całej K ana
dzie n ie  dopuściła do w ysłan ia  
5 tys ięcy żo łn ie rzy kanady jsk ich  
do K o re i d la  poparcia in te rw e n 
c ji am erykańskie j.

P rofesor am erykański Dubois, 
członek Stałego K o m ite tu  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców Po
ko ju , po dk re ś lił w  sw ym  prze
m ów ien iu , że wszyscy uczciw i 
ludzie  p o w in n i walczyć o znie
sienie reż im u kolon ia lnego i  o 
praw o narodów  do decydowania 
o w łasnym  losie.

V I I I  Plenum KC  
Albańskiej Partii Pracy

(d) T IR A N A  (PAP). O dby ły  
się tu  obrady V I I I  rozszerzone
go p lenum  K o m ite tu  C en tra l
nego A lb ań sk ie j P a r t ii P racy. 
Na p lenum  ty m  om ówiono w y  
n ik i w ykonan ia  p lanu państwo
wego w  1 pó łroczu 1950 r. Zgod
nie ze sprawozdaniem  ogólnym, 
złożonym  przez sekretarza K C  
P a rt ii,  w iceprem iera M ahm eta

Szechu, p lan  ten został ca łko
w ic ie  wykonany. P lenum  w ys łu  
chało sprawozdań o w ykonan iu  
p lanu w  dziedzinie przem ysłu 
oraz p lanu  w  dziedzinie ro ln ic 
twa.

P lenum  powzię ło uchwałę o 
w ykonan iu  p lanu w  I I  p ó łro 
czu br. oraz o 2 -le tn im  plan ie 
gospodarki narodowej.

Przem ówienie 
przed wyborcze 

prem iera  G ro tew ohla
(f) B E R L IN  (PAP) _  P rem ier 

N iem ieckie j R e pu b lik i Dem okra 
tycznej O tto  G rotew ohl w yg ło 
s ił przem ówienie na pierwszym  
cen tra lnym  przedwyborczym  
w iecu w  H e iligenstad t (T u ryn 
gia).

G rotew o lh wskazał na w ie l
k ie  znaczenie zbliżającego się 
Kongresu F ro n tu  Narodowego 
Niem iec D em okratycznych dla 
u tworzen ia zjednoczonych, de
m okra tycznych i pokojow ych 
Niemiec.

■Wobec in tensyw nych przygo
tow ań w o jennych zachodnich 
m ocarstw  in te rw enc jon is tycz- 
nych, k tó re  ponownie chcą 
pchnąć naród n iem iecki do stra 
sz liw ej w o jn y  — pow iedzia ł 
G rotewohl, konieczne je s t wzmo 
zenie opo-ru narodowego w  
Niemczech zachodnich.

Każdy p ra w d z iw y  pa trio ta  po 
w in ien  zadeklarować razem z 
nam i: N ie chcemy w o jny , chce
m y pokoju!

Narodowe w ybory  w  paździer 
n ik u  — po dkreś lił G ro tew ohl na 
zakończenie — pow inny stać się 
m anifestacją  naszej, w o li w o lńo 
ści, jedności i  odrodzenia.

Rząd USA chce 
zmusić do m ilczenia 

p rzyw ódców  
kom unistycznych

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
K ie ro w n ic tw o  K P  U S A  przed
s taw iło  Sądowi Ape lacyjnem u 
m a te ria ł praw ny, udow adn ia ją 
cy nielegalność decyzji, w  m yśl 
k tó re j p rzyw ódcy kom unistycz
n i U S A  pozbawieni zosta li p ra 
w a pozostawania na wolności za 
kaucją , do c h w ili rozpatrzenia 
spraw y przez Sąd A pe lacy jny.

W  złożonym  m ateria le  pod
kreś la  się, że g łówną przyczy
ną chęci osadzenia skazanych w  
w ięz ien iu  jes t pragnien ie zm u
szenia ich  do m ilczenia „w  
zw iązku z dz ia łan iam i w o jen 
n ym i w  K o re i“ .

P E K IN  (PAP). — M in is te r
spraw  zagranicznych Chińskie j 
R e pu b lik i Ludow e j Czou E n-Ia i 
wystosował do przewodniczące
go Rady Bezpieczeństwa Jaku 
ba M a lika  oraz do sekretarza 
generalnego ONZ T rygve  L ie  de 
peszę, k tó ra  stw ierdza:

Stany Zjednoczone sprowo
kow a ły  incydent koreański i 
rzu c iły  na Koreę morskie, lądo
we i  pow ie trzne, s iły  zbrojne, 
dopuściwszy się w  ten sposób ak 
tu  bezpośredniej agresji — oraz 
w ta rg nę ły  na te ry to r iu m  C h iń 
skie j R e pu b lik i Ludow e j, a m ia 
now ic ie  na Formozę, us iłu jąc  w  
ten sposób rozszerzyć teren dzia 
ła ń  w o jennych i podporządko
wać sobie Azję.

M iłu ją c y  pokój ludzie  A z ji i  
całego św iata w yraża ją  niezłom  
ną nadzieję, że ONZ weźmie na 
siebie odpowiedzialność za za
chowanie powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwa, oraz że n ie 
zwłocznie u regu lu je  prob lem  ko 
reański p rzy  pomocy skutecz
nych i  pokojow ych metod.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
ponosi pełną odpowiedzialność 
za to, że prob lem  koreański do
tąd n ie  został uregu low any w  
sposób pokojow y.

C entra lny  Rząd Lu do w y Chiń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j w  całej 
pe łn i popiera w szystkie w n iosk i 
w  spraw ie pokojowego u regu lo
w an ia  prob lem u koreańskiego, 
przedstaw ione w  d n iu  4 sierpn ia 
w  Radzie Bezpieczeństwa przez 
M a lika  w  im ien iu  rządu radziec 
kiego. W nioski te są ca łkow icie  
zgodne z duchem K a r ty  N Z

oraz z pragnien iem  narodów 
A z ji i  całego świata.

C entra lny Rząd Ludow y Chiń 
skie j R e pu b lik i , Ludow ej stoi 
zdecydowanie na stanowisku, że 
podczas om aw iania problem u ko 
reańskiego w  Radzie Bezpie
czeństwa konieczny jest udzia ł 
delegata C h ińskie j R e pu b lik i Lu  
dowej — k ra ju , posiadającego 
475 m ilion ów  mieszkańców, oraz 
że przedstaw icie le narodu korę 
ańskiego po w in n i być zaprosze
n i i  pow inn i przedstaw ić swój 
pu nk t widzenia. C entra lny Rząd 
Ludow y C hińskie j R epub lik i 
Ludow ej stoi zdecydowanie na 
stanowisku, że dzia łania w o jen
ne w  K o re i pow inny  być p rzer
wane, a wszystkie w7ojska obce 
— wycofane z Kore i.

C entra lny Rząd Ludow y Chiń 
skie j R epub lik i Ludow ej zakła
da stanowczy protest przeciwko 
barbarzyńskiem u bom bardowa
n iu  m iast i  spokojnej ludności 
K o re i przez lo tn ic tw o  am erykan 
skie i  popiera ca łkow ic ie  słuszny 
pro test m in is tra  spraw zagrani
cznych Koreańskie j R epub lik i 
Ludow o -  Dem okratycznej, Pak 
Hen-jena, k tó ry  zażądał, by Ra
da Bezpieczeństwa podję ła n ie
zwłocznie środk i mające na ce
lu  przerw anie bestia lskich Wy
czynów, ja k ich  dopuszczają się 
s iły  zbro jne USA, naruszając za 
sady praw a m iędzynarodowego i 
hum an itaryzm u. Jest to obowią 
zek, od którego nie ma prawa 
się uchylać żaden z członków 
Rady Bezpieczeństwa, ponoszą
cej odpowiedzialność za zacho
wanie m iędzynarodowego poko
ju  i  bezpieczeństwa.

Cyniczne zbezczeszczenie pamięci 
milionów ludzi pomordowanych 

przez hitlerowskich kałów
K o m en ta rz  „P ra w d y “  o zw o ln ien iu  p r z e z  

A m erykan ó w  zb ro d n ia rzy  wojennych
(a) M O S K W A  (PAP). Kom en

tu ją c  fa k t uw oln ien ia  przez w ła  
dze am erykańskie g rupy  niem iec 
k ich  zbrodn iarzy wojennych, ber 
liń s k i korespondent dziennika 
„P raw da “  K o ro lko w  pisze, że n i
gdy jeszcze po w o jn ie  n ie  zda
rz y ł się w ypadek tak  bezprzy
k ładn ie  cynicznego zbezczeszcze
n ia  pam ięci m ilio n ó w  ludz i, k tó  
rzy  zg inę li z rę k i h itle ro w sk ich  
katów .

Realizując sy/e zbrodnicze za
m ia ry , im p e ria liśc i am erykańscy 
u w o ln il i n iem ieckich przestęp - 
ców faszystowskich, aby na tych
m iast wciągnąć ich do przygoto 
w an ia  nowych w ojennych awan 
tu r. W rogow ie ludzkości z W a
szyngtonu — um acnia ją  sojusz 
faszystów am erykańskich i n ie 
m ieckich.

Co się tyczy okoliczności i

przyczyn tego aktu am erykań
skich w ładz, K o ro lko w  donosi, 
że w kró tce  po ogłoszeniu przez 
Schumana propozycji u tw o rz e 
nia „nadkoncernu“  s ta low o-w ę- 
glowego — magnaci z Zagłębia 
R u h ry  w ysunę li stanowcze żą
danie uw oln ien ia  g rupy  zbrod
n ia rzy  w o jennych, skazanych w 
Norym berdze. Życzenia niemiec 
k ich  m agnatów przem ysłowych 
p o k ry w a ły  się z in teresam i pa
nów z W a ll Street. Specjalna ko 
m is ja  p ra w n ikó w  am erykań
skich zajęła się kw estią  u łaska
w ien ia  zbrodniarzy.

T ym  razem — pisze K oro lkow  
— w  odróżnien iu od kom edii a- 
m erykańskiego sądu nad zbrod
n iarzam i w o jennym i, k tó ra  ciąg 
nęła sfę la ta m i — decyzja o aias 
kaw ien iu  została wydana przez 
władze am erykańskie n iesłycha
nie  szybko.

Ze sportu z ostatniej chw ili

D rug ie  zwycięstwo 
p iłk a rz y  CRZZ 
w H elsinkach

H E L S IN K I.  W  H e ls in k a c h  re p re 
z e n ta c ja  p iłk a rs k a  C R Z Z  ro ze g ra ła  
w  p o n ie d z ia łe k  d ru g ie  sp o tk a n ie , 
ty m  razem  z d ru ż y n ą , w  sk ład z ie  
k tó r e j  z n a jd o w a ło  się 9 -c iu  re p re 
z e n ta n tó w  F in la n d ii .  Z a w o d y  z a k o ń 
c z y ły  się z a s łu żo n ym  'z w y c ię s tw e m  
P o la k ó w  w  s to s u n k u  4:2 (1:1). T rz y  
b ra m k i z d o b y ł A n io ła , c z w a rtą  H o - 
g e n d o rf.

Uznanie k o la rz y  FSGT 
d la  torow ców  i  sprzętu 

radzieckiego
C R Z Z  p o d e jm o w a ła  w  p o n ie d z ia 

łe k , 21 b m . ,,la m p k ą  w in a “  k o la rz y  
F S G T , b a w ią c y c h  w  W a rs z a w ie  po 
w y s tę p a c h  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

G ości w it a ł  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
C R Z Z  to w . B u rs k i  o raz  p rz e d s ta w i
c ie le  W y d z ia łu  K u l t u r y  .F iz y c z n e j 
C R Z Z . W  p rz e m ó w ie n iu  p o w ita ln y m  
w ic z e p rz e w o d n ic z ą ć y  B u rs k i  pod 
k r e ś l i ł  co raz  b a rd z ie j za c ie śn ia ją ce  
s ię  w ię z i p rz y ja ź n i,  m ię d z y  s p o rte m  
ro b o tn ic z y m  F ra n c ji  i  P o ls k i L u d o 
w e j,  m im o  p rzeszkó d  s ta w ia n y c h  
p rzez  r e a k c y jn y  rzą d  f ra n c u s k i.  S po t 
k a n ia  nasze są d ow odem  m ię d z y n a 
ro d o w e j s o lid a rn o ś c i ś p o r to w c ó w -ro -  
b o tn ik ó w  w  w a lc e  o p o k ó j.

W  im ie n iu  d ru ż y n y  fra n c u s k ie j od 
p o w ie d z ia ł w  se rde czn ych  s łow ach  
k ie r o w n ik  zespo łu  to w . G a ttegneau . 
M ó w ią c  o o s ta tn ic h  w y s tę p a c h  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im , k ie r o w n ik  k o 
la rz y  FS G T  G a tteg n e au  p o d k re ś lił 
szczegó ln ie  w ie lk ą  gośc inność, ja k ą  
s p o tk a li k o la rz e  -  ro b o .tn ic y  f ra n c u 
scy  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o . M ó w ca  s tw ie rd z ił,  że 
k o la rz e  ra d z ie c c y , szczegó ln ie  to ro w -  
cy , re p re z e n tu ją  k lasę  ś w ia to w ą .

•?*
K o la rz e  F S G T  w y s tą p ią  w e  w to 

re k , 22 b m . w  Ł o d z i na  to rz e  k o 
la rs k im  w  H e le n o w ie , g dz ie  s p o tk a 
ją  s ię  z c z o ło w y m i to ro w c a m i p o l
s k im i v / m eczu  FS G T  — C R Z Z . P ro 
g ra m  p rz e w id u je  o gó łem  16 b ie g ó w .

Zakończenie zlotu młodzieżowego 
w Nicei

Młodzież francuska i włoska ślubowała 
wałczyć ze wszystkich sil o pokój

Polak, Tadeusz(d) G ENEW A (PAP). —  Jak do
noszą z Paryża, w  niedzielę za
kończył się w  N ice i z lo t m ło 
dzieży francu sk ie j i  w łosk ie j. Na 

'stadionie Pasteur odbyła się 
w ie lka  m an ifestac ja  m łodzieży 
pod hasłem p rzy ja źn i m iędzyna
rodow ej. Burzą oklasków  p rzy 
ję ła  m łodzież ogłoszenie nazw isk 
20 m łodych członków  ekip, zbie
ra jących  podp isy pod apelem 
sztokholm skim , k tó rzy  osiągnę
l i  najlepsze w y n ik i.  Współza
w odn ic tw o m iędzy Berlinem , Pa 
ryżem  i  Rzym em  zakończyło Się 
zwycięstwem  m łodzieży b e r liń 
skie j.

R edakto r „L e  P artisan t de la  
P a ix “  w ręczy ł zwycięskie j d ru 
żynie puchar przechodni i b ia ły  
sztandar z em blem atam i m ło 
dzieży dem okratycznej.

W śród 20 chłopców i  dziew 
cząt odznaczonych za najlepsze 
w y n ik i w  a k c ji sztokholm skiej,

jest rów nież 
Dziergowski.

Przed zakończeniem zjazdu 
19 bm. odby ły  się w yb o ry  dele
gatów na I I  Kongres Pokoju.

W niedzielę odby ł się w iec 
m łodzieży francusk ie j i  w ło 
skie j.

Boccara, przem aw iając w  im ię 
n iu  Ś w ia tow ej Federacji M ło 
dzieży Dem okratycznej, ośw iad
czył: „M łodzież w łoska i  m ło 
dzież św iata, n igdy  nie będzie 
w a lczyła  przeciw ko ZSRR“ .

Z ko le i m łodzież francuska i 
w łoska złożyła uroczyste ślubo
wanie, iż  ze w szystkich s ił w a l 
czyć będzie o ocalenie pokoju.

Końcowe przem ówienie w yg ło  
s ił Farge, k tó ry  podkreś lił potę
gę ruchu  obrońców pokoju,
stw ierdzając, że je ś li A m eryka 
nie n ie  rz u c ili na Koreę bom by 
atom owej, to  stało się to na sku 
tek  potężnej akc ji sztokholm 
skie j.

w  M a łe j Nieszawce, pow. To* 
ruń , dokąd p rzyby ła  ludność Z 
całej gm iny, ek ipy  robotnicze, 
w ie lu  m ieszkańców T orun ia  
oraz żołnierze jednostk i w o j
skowej.

W  obchodzie dożynkowym  we 
w si O tłoczyn tradycy jne  wieńce 
dożynkową o trzym a li przodow
n icy  pracy na ro li. M . in. w ie 
niec otrzym ała  60-le tn ia W łady 
sława Bożemska, m ałoro lna 
chłopka, ak tyw na  działaczka 
K o ła  Gospodyń W ie jsk ich. Bo
żemska pierwsza w  gm in ie  ukoń 
czyła sprzęt zboża, a następnie 
pomagała in n ym  gospodarzom.

Uroczysty przebieg m ia ły  do
żynk i we wsi Siedlce pow. łężyc 
kiego. M ieszkańcy te j w iosk i, 
ch łop i m ało i średn io ro ln i po 
raz ostatn i w  ty m  roku  doko
n a li indyw idua lnego sprzętu 
zbóż. Jesienne o rk i i  zasiewy 
przeprowadzą ju ż  wspólńie, jako  
członkowie spółdzie ln i p roduk
cy jne j.

W  ba rw nym  korowodzie szli 
żniw iarze i  ż n iw ia rk i w  stro jach 
regionalnych, grupa p racow n i
ków  SOM, członkow ie ek ipy  ro 
botniczej łączności m iasta ze 
wsią z PZPB im . Dzierżyńskie
go v/ Łodzi, Lu do w y Zespól 
S portowy oraz b lisko  d w u ty 
sięczna rzesza m ieszkańców gm i 
ny. Liczne czerwone i  zielone 
transparenty w zyw ają  do przed 
term inowego w ykonan ia  P lanu 
6-letniego, do budow y socja liz
m u na wsi, do w a lk i o pokój, (f)

Górn icy polscy 
zapraszają na wczasy 

dzieci g ó rn ikó w  
z Auchel

Bohaterska w a lka  gó rn ików  
z A uchel we F ranc ji, k tó rzy  ju ż  
trzeci tydz ień walczą o prawo 
do pracy, prowadząc s tra jk  o - 
kupacy jny, sk ie row any prze
c iw ko  tym , k tó rzy  chcie liby 
zamknąć kopa ln ię  w  A uche l — 
w yw o łu je  żyw y odzew wśród 
gó rn ików  polskich.

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. 
G órn ików  w ys ła ł do M iędzyna
rodowego Zrzeszenia G órn ików  
w  Paryżu lis t, w  k tó ry m  za
prasza na miesięczne wczasy 
do P o lsk i 20 dzieci s tra jk u ją 
cych gó rn ików  z Auchel. (f)

/ Wyjazd z Polski 
prze w od n i czącego 

Komunistycznej Partii 
Norwegii

W  d n iu  21 s ie r p n ia  b r .  w y ? ° '
chał samolotem do Oslo prze- 
wodniczący Kom unistycznej 
P a rtii N o rw eg ii — tow . E m il 
Lóvlien , k tó ry  przebyw ał k ilk a  
tygodni w  Polsce.

Wyjeżdżającego żegnał k ie 
ro w n ik  W ydzia łu  Zagraniczne
go PZPR — tow . Ostap D łuski.

(f)

Wybitni filmowcy 
Chin Ludowych

w Polsce
W drodze pow ro tne j z fes ti

w a lu  film ow ego w  K a rlovych  
Varach za trzym a li się na parę 
dn i w  Polsce dw a j w y b itn i 
przedstaw icie le f i lm u  C h in  L u 
dowych: scenarzysta Y u -M in g  i 
dy re k to r techniczny k inem ato
g ra fii C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej Lo -C h in -Y u .

Celem w iz y ty  gości chińskich 
jest zapoznanie się z organ iza- - 
c ją  k in em a to g ra fii po lskie j, 
z p rodukcją  naszych f ilm ó w  
oraz apa ra tu ry  i  taśm y film o 
w ej. Zwiedzą on i m. in. W y
tw ó rn ię  F ilm ó w  D okum enta l
nych ' w  W arszawie oraz inne 
ośrodki p rodukcy jne  F ilm u  P o l
skiego w  Lodzi, (f)

Łupieżca skarbów polskiej kultury 
członkiem Austriackiej Akademii 

Nauk
(i) W IE D E Ń  (PAP). —  Dzien

n ik  „O esterreicbische Z e itung “  
zam ieścił a r ty k u ł pod ty tu łe m : 
„Z b rod n ia rz  w o jenny  zostaje 
członkiem  A kad em ii Nauk. — 
P row okacja przeciw  Polsce L u 
dow e j“ .

D y re kc ja  M uzeum  Narodowe 
go w  W arszawie ju ż  dawno w y 
sunęła przeciw ko F rey ‘ow i os
karżenie o popełnienie zbrodn i 
w o jennych w  Polsce w  czasie o - 
ku p a c ji h itle ro w sk ie j.

F rey k ie ro w a ł akcją  rabow a
n ia  i  niszczenia skarbów  k u l
tu ry  po lsk ie j w  Zam ku K ró 

lew sk im  ł  in . pałacach w a r
szawskich.

Po swoim  powrocie z Polski, 
F rey og łosił „dz ie ło “  o „n ie 
m ieck im  charakterze“  sztuki 
k rakow sk ie j.

K u  oburzeniu całego św iata 
naukowego —  pisze dz ienn ik 
austriack i —  F rey został „z re 
h a b ilito w a n y " przez o fic ja lne  
władze austriack ie  i  m ianow a
ny  członkiem  A u s tria ck ie j A -  
kadem ii Nauk. ' banowi to no
we ogniwo w  łańcuchu prowo'- 
k a c ji przeciw  sąsiadującym  z 
A u s trią  k ra je m  D em okrac ji L u  
dowej —  pisze w  zakończeniu 
„O esterreicbische Z e itung “ .

Księgow i hu ty  
«Bobrek“ skrócą 
termin obliczania 

kosztów własnych
Na nadzw yczajnym  zebraniu 

w  hucie „B ob rek “ , w  k tó ry m  u - 
czestniczyli przodow nicy pracy, 
szefowie w ydz ia łów  p ro d u kcy j
nych i  p racow nicy finansow i 
hu ty , po przeprowadzeniu do
k ładne j ana lizy is tn ie jących 
m ożliwości, zobowiązano się 
skrócić czas ob liczania kosztów 
w łasnych do 12 dn i.

W  uchwalonej na zebraniu 
rezo luc ji czytam y m. in .: „Z o 
bow iązując się do skrócenia 
czasokresu ob liczania kosz
tów  w łasnych do 12 dn i, t j .  do 
dn ia 12 każdego miesiąca, w zy 
w am y jednocześnie wszystkie 
w yd z ia ły  finansowe hut, podle
g łych CZPH, ja k  i  inne przed
siębiorstwa w  k ra ju  do w spó ł
zaw odnictw a“ . (f)

Bydgoszcz żegna dzieci 
Polonii Francuskie;
W  dn iu  21 sie rpn ia br. społe

czeństwo bydgoskie żegnało w y  
jeżdżające do F ra n c ji dzieci ro 
bo tn ików  polskich, k tó re  prze
b yw a ły  na ko lon iach le tn ich  na 
Pomorzu.

Na placu przed teatrem , w  
obecności pocztów sztandaro
w ych ZM P  i  ZHP, m łodzieży i  
tłu m ó w  m ieszkańców Bydgosz
czy w  im ie n iu  społeczeństwa 
pomorskiego pożegnał dzieci 
w iceprzewodniczący W ojewódz- 
k ie j Rady N arodowej, A leksan
der Szmidt.

Odjeżdżające dzieci otrzym a
ły  liczne podarunki, (f).
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Przed 1 Polskim Kongresem Pokoju Z zagadnień partyjnych

Na pow ia tow ych i  dzie ln icow ych konferencjach obrońców poko ju  w yb ie ra n i są delegaci na 
1 P o lsk i Kongres Pokoju, k tó ry  rozpocznie obrady w  dn iu  1 września br. Na zd jęciu  p rezy
d ium  kon fe renc ji dzie ln icy M oko tów  w  W arszawie. Referat wygłasza tow : Franaszczuk

F o to  A R

Z m ob ilizo w a ły  
Planu Sześcioletniego

L iczby  P lanu 6-letniego, wykazujące o lb rzy 
m i wzrost p ro d u kc ji wsze lk ich dóbr in w es ty 
cy jnych i  konsum cyjnych, w ykazujące znaczne 
podniesienie się stopy życiow ej ludności, z 
d rug ie j s trony ukazują ogrom  zadań, ja k ie  sta- 
3% przed m asami p racu jącym i naszego k ra ju .

Wykonanie w spania łych zam ierzeń Sześcio
la tk i,  budowa podstaw socjalizm u, podstaw 
lepszego, szczęśliwszego b y tu  d la  nas i dla 
przyszłych pokoleń — zależne są bow iem  od 
nas samych, od naszego twórczego w ys iłku , od 
naszego dalszego rozw oju .

Polska klasa robotnicza coraz lep ie j rozum ie 
tę w ym ow ę liczb  P lanu 6-letniego. K lasa ro 
botnicza zdaje sobie sprawę, że sama dla  sie
bie budu je  lepsze ju tro . I  klasa robotnicza na 
każdym  odcinku da je dowody, że żyje zagad
nien iam i P lanu budow y podstaw socjalizmu.

€ o  dzień dow iadu jem y się o nowej, cennej 
lr>icjatyw ie robotn icze j, m ającej na celu p rzy 
spieszenie w ykonan ia  zadań, przew idzianych
Planem.

P isa liśm y niedawno o w ystąp ien iu  czołowe
go górnika, tow . P aw ła F ila ka  z kop. „W ie 
czorek“ , k tó ry  uzupe łn ił apel tow . Józefa Szul
ca o m aksym alne w ykorzystan ie  urządzeń me
chanicznych w  kopaln iach wezwaniem  do ra 
cjonalniejszego w yko rzystan ia  maszyn.

W ezwanie to jes t jednym  z prze jaw ów  to 
czącej się w a lk i o plan, w a lk i o um ocnienie s ił 
obozu pokoju.

Wezwanie to jest bow iem  znam iennym  w y 
razem in ic ja ty w y  mas pracujących, pobudzonej 
W ie lk im i perspektyw am i P lanu 6-letniego.

Anna K rzyżów ek, prządka Zakładów  Prze
m ysłu Bawełnianego im . J. S ta lina  rzuc iła  ha
sło przejścia z obsługi 3 s tron na obsługę 5 
stron. A nna K rzyżów ek zapoznała towarzysz- 
k i pracy ze sw ym i m etodam i obsługi w iększej 
liczby wrzecion i  po rw a ła  je  swym  przykładem .

Wyniki pierwszego etapu pracy na nowych 
Podstawach w przędzalni ZPB im. Stalina wy
kazały znaczne podniesienie wydajności pracy 
i znaczne przekroczenie norm produkcyjnych.

P rządk i z Zakładów im . J. S ta lina  w ezw ały 
wszystkie p rządk i przem ysłu bawełnianego, 
aby na te j drodze w a lczy ły  o szybsze i  lepsze 
wykonanie zadań P lanu 6-letniego.

B iorąc pod uwagę k luczow e w  P lan ie  6 - le t-  
n im  zagadnienie w zrostu  w y k w a lifik o w a n y c h  
kad r — garbarz tow . T. M iaszkiew icz z G a r
ba rn i N r 2 w  W arszaw ie za in ic jow a ł współza
w odn ictw o o ty tu ł najlepszego fachowca w 
swym  zawodzie.

Tow. M iaszkiew icz zrozum ia ł, że chowanie 
w łasnych um ieję tności przez wysoko w y k w a 
lifiko w a n ych  robo tn ików , to  s tra ta  n ie p rze li
czonych m ożliwości p rodukcy jnych , ja k ie  k r y 
ją  się w  masie n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o t
n ików . „D latego — pisze tow . M iaszkiew icz — 
postanaw iam  nauczyć sw ych tow arzyszy p ra 
cy m oich uproszczonych, lepszych, szybszych 
metod w ytw arzan ia . Jednocześnie w zyw am  
wszystk ich ak tyw is tó w  -  fachow ców  przem y
słu skórzanego do w spółzaw odn ictw a na tym  
odc inku“ .

A pe l tow . M iaszkiew icza p o d ję li ju ż  lic zn i ro 
bo tn icy  garbarń  k rako w sk ich  i  innych zak ła 
dów pracy przem ysłu skórzanego. A pe l ten po
dejm ą na pewno i  fachowcy z innych  dziedzin 
przem ysłu.

Hasło przedterm inow ego w ykonan ia  zadań 
P lanu 6-letn iego rz u c ił ostatn io M ich a ł K o 
w a lsk i, b rygadzista  znanej m łodzieżowej b ryg a 
dy górniczej z kop. „B o les ław  C h rob ry “ , w zy
w a jąc do w spółzaw odnictw a w szystkie b ryg a 
dy węglowe Dolnego Śląska.

P rzyk łady  tak ich  wystąp ień, można by  m no
żyć — każdy dzień bow iem  przynosi now y prze
ja w  tw órcze j in ic ja ty w y , nowych pom ysłów, 
k tó re  p łyną  w edług słów tow . B ie ru ta  „z  k r y 
n icy  ożywczej i  n iewyczerpanej, z g łęb i mas 
ludow ych“ .

Na te j in ic ja ty w ie  op iera się op tym izm  liczb 
Planu 6-letniego.

Śmiałe zadania, ja k ie  w  n im  postaw iła  p a r
tia  i rząd, m a ją  bow iem  rea lne oparcie w  sile 
i zapale tw ó rczym  k lasy robotn icze j.

G ru p a  in s t ru k to ró w  W y d z ia łu  
P ro p a g a n d y  M asow e j K C  P Z P R  
z łożo n a  z to w . to w . Z . Ł a s z k o w - 
s k ie j,  J. M a jc h rz a k a , H . O lszew 
sk iego , P. Ś liw iń s k ie g o  o d w ie d z iła  
k i lk a  P a ń s tw o w y c h  O ś ro d kó w  M a 
sz y n o w y c h  w  c e lu  zapoznan ia  s ię  
z p racą  p o lity c z n o  -  w y c h o w a w c z ą  
p row a d zon ą  p rzez o rg a n iz a c je  
p a r ty jn e . U w a g i i  spostrzeżen ia  
to w a rz y s z y  z o s ta ły  u ję te  w  a r ty 
k u le  to w . Z . Ł ą c z k o w s k ie j.

*
Za zakończenie drugiego tu r 

nusu szkoły dyre k to rów  i  p ra 
cow ników  POM  i spółdzielczo
ści p ro du kcy jne j, określa jąc ro 
lę i  zad&nia PO M  tow. R. Zam 
brow sk i, sekretarz KC  naszej 
p a r t i i pow iedzia ł:

„Jesteście przedsiębiorstwem , 
któ re  ma do odegrania w ie lką  
ro lę w  przem ianie mentalności, 
psych ik i, św iadom ości u jczora j- 
szego indyw idua lnego w ytw ó rcy .

...Jeśli z tego pu nk tu  w idze
n ia  podejść do rew o lucy jne j, 
przeobrażającej r o l i  PO M -ó w, 
to w  ty m  sensie każdy 
przedstaw icie l P O M -u  od d y re 
k to ra  poprzez w icedyrektora , a- 
gronoma, m echanika, dyspozyto
ra, trak to rzystę , brygadzistę  —  
każdy z n ich  pow in ien  być am 
basadorem socja listycznej św ia 
domości k lasy robotniczej na te 
renie wsi, w śród chłopów p ra 
cu jących“ .

Przez sam fa k t, że maszyny 
w yko nu ją  pracę na ro l i o w ie le  
szybciej i  le p ie j i  u ła tw ia ją  p ra 
cę ro ln ika , P O M -y  odgryw ają  
swoją pozytyw ną ' rew o lucy jną  
rolę. Lecz zadanie PO M -ów  nie 
ogranicza się ty lk o  do m echani
zacji ro ln ic tw a . PO M  jest ośrod 
kiem , poprzez k tó ry  urzeczy
w is tn ia  się w  codziennej p ra k 
tyce sojusz k la sy  robotniczej z 
chłopstwem , PO M  jest ośrodkiem  
robotn iczym , k tó ry  niesie na 
wieś po lityczne  uśw iadom ienie, 
k u ltu rę  i  oświatę.

W ie lk ie  w ięc  są, zadania, ja k ie  
sto ją  przed organizacją p a r ty j
ną P O M -u, przed całym  jego 
personelem, k tó ry  pow in ien do
brze rozum ieć po litykę  p a r t i i w  
ogóle, a w  szczególności na te 
ren ie wsi, k tó ry  swoim  p rzy 
kładem  i  stosunkiem  do pracy 
pow in ien  w ychow yw ać na w si 
nowego człow ieka, członka spo
łeczeństwa socjalistycznego.

Tam, gdzie organizacja pa r
ty jn a  rozum ie wagę tego za
g a d n ie ń ^  — P O M -y coraz le 
p ie j w yw ią zu ją  się ze swych do 
nios łych zadań.

Oto np. w  P O M -ie  w  G rodko
w ie  (woj. opolskie) organizacja 
p a rty jn a  i  w icedy re k to r do 
spraw po litycznych  są m otorem  
całego życia politycznego POM.

O rganizacja p a rty jn a  zabez
pieczyła k ie ro w n ic tw o  p a r t i i we 
wszystk ich brygadach dz ięk i 
p raw id łow em u- rozstaw ien iu  
członków  p a rtii,  k tó ry m  pow ie
rzono odpowiedzialność i  k ie 
ro w n ic tw o  na danym  odcinku 
pracy.

Większość brygadzistów  czuje 
się k ie ro w n ik a m i po litycznym i 
brygad. Na p rzyk ład  w  b ryga 
dzie N r 5, gdzie brygadzistą  jest 
tow . K u lak , trak to rzyśc i prze
p ro w a dz ili pracę uśw iadam ia ją 
cą wśród chłopów  grom ady W oj 
sław  i p rzekona li k ilku n a s tu  
spośród nich do spółdzielczości 
p ro du kcy jne j. W  pracy ag ita 
cy jn e j w  te j gromadzie szcze
góln ie w y ró ż n ili się trak to rzyśc i 
K liś  i C ichocki.

W icedyrek to r do spraw p o li
tycznych, tow . Ind yk , u trzym u je  

1 s ta ły  k o n ta k t ? brygadam i, od-

O pracy politycznej w POM-acli
Zofia Łaszkowskawiedzając je  w  czasie pracy w  

polu. U trzym u je  on też osobisty 
częsty k o n ta k t z przewodniczą
cym i spółdzie ln i p rodukcyjnych .

O rganizacja p a rty jn a  słusznie 
rozum ując, że każdy członek 
p a r t i i i  ZM P  pow in ien być ak
ty w n y m  agitatorem , a każdy pra 
cow n ik  PO M  ambasadorem k la 
sy robotniczej na wsi, zw róciła  
przede w szystk im  uwagę na pod 
niesienie poziomu politycznego 
członków p a r ti i i  Z M P  a także 
wszystkich pracow n ików  POM.

.Na zebraniach organ izacji par 
ty jn e j, k tó re  odbyw ają  się sy
stematycznie, są om awiane p la 
ny  pracy PO M  na na jb liższy 
okres, przeprowadza się ocenę 
pracy poszczególnych brygad, 
ja k  rów nież pracy i  zachowania 
się poszczególnych p racow ników  
w  gromadach. Na b ra k i i niedo 
ciągnięcia organizacja pa rty jn a  
reagu je na tychm iast usp raw n ia 
ją c  pracę P O M -u  i  ty m  samym 
w ychow u jąc członków  p a rtii.

W  celu podniesienia pozio
m u politycznego p racow n ików  
P O M -u, w  okresie po zakończe
n iu  w iosennej a k c ji s iewnej b y ł 
zorganizowany ku rs  dla wszyst
k ic h  pracow ników , na k tó rym  
zostały przerobione zagadnienia 
rozw o ju  wsi, s ta tu ty  spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  oraz inne a k tu 
alne zagadnienia, stojące przed 
naszą wsią.

Prasa codzienna oraz „N o ta t
n ik  A g ita to ra “  reg u la rn ie  docie 
ra  do każdej brygady. B ryga 
dziści, lu b  też specja ln ie do tego 
przydzie len i członkow ie p a rtii, 
zb iera ją  trak to rzystów , w spóln ie 
czyta ją  i om aw ia ją  a rty k u ły  z 
prasy. Oprócz tego brygadziści 
codziennie po zakończeniu p ra 
cy zw o łu ją  naradę sw o je j b ry 
gady z udzia łem  przewodniczą
cego spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  
celu om ówienia w y n ik ó w  pracy 
(pod względem jakości i ilości) 
oraz p lanu pracy na dzień na
stępny.

O rganizacja p a rty jn a  zwraca 
szczególną uwagę na rozw ój 
współzawodnictwa in d y w id u a l
nego i  grupowego. Zaprowadzo
no harm onogram y dla każdej 
b rygady  i  poszczególnych t ra k 
torzystów , są tablice, na k tó rych  
uw idocznione są w y n ik i w spó ł
zaw odnictw a m iędzy brygadam i 
i  trak to rzys tam i. System atycz
nie w yd a je  się gazetkę ścienną.

Logiczną konsekwencją pracy 
po lityczne j wśród p racow ników  
PO M  w  G rodkow ie  jest to, że 
oddzia ływ an ie  PO M -u na spół
dzie ln ie  p rodukcy jne  i  grom ady 
wchodzące w  teren dzia łan ia

S ta rszy  In s t r u k to r
W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  M a sow e j

K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R

PO M  jest mocne, że k ie ro w n ic 
tw o  PO M  jest w  kurs ie  wszy
s tk ich  zagadnień, k tó ry m i ży ją  
spółdzielnie produkcy jne  i. g ro
mady. P o tra fi ono nie ty lk o  ba
dać i  obserwować, lecz i a k ty w 
nie oddzia ływ ać i k ierować. D la 
tego też au to ry te t PO M -u coraz 
bardzie j wzrasta i  współpraca 
P O M -u  ze spó łdz ie ln iam i p ro 
d u k c y jn y m i oraz biedotą i śred- 
n iakam i w ie js k im i się zacieśnia.

Osiągnięcia PO M -u należy w  
poważnej m ierze przypisać 
poważnemu k ie ro w n ic tw u  i 
zainteresowaniu jego p ra 
cą ze strony K o m ite tu  Po
w iatowego PZPR W G rodkow ie. 
D y re k to r P O M -u  jes t członkiem  
egzekutyw y K om ite tu  P ow ia to 
wego PZPR. Egzekutywa K P  
bardzo często om aw ia pracę po
lityczną  i p rodukcy jną  PO M -u 
P rzedstaw icie le K P  są obecni na 
wszystkich zebraniach rad y  spo 
łecznej, a często przedstaw icie
lem  ty m  jest I  sekretarz KP, 
tcw . K a linow sk i.

K ie ro w n ic tw o  PO M  i  o rg an i
zacja p a rty jn a  zdają sobie spra
wę, że jest to dopiero początek 
pracy, że zadaniem PO M  jest o r
ganizowanie przeszkolenia p o li
tycznego i  zawodowego, nie t y l 
ko. p racow n ików  POM, lecz i 
członków spółdzie ln i i chłopów, 
że zadaniem  P O M -u jes t w  o- 
pa rc iu  o p a rty jn e  organizacje 
w  grom adach nieść wiedzę i k u l 
tu rę  na w ieś przez organ izow a
nie re fe ra tó w  i  odczytów, przez 
zakładanie b ib lio tek , św ie tlic , ze 
społów św ietlicow ych.

❖
T ak ich  P O M -ów  ja k  G rod

ków  m am y jeszcze stosunkowo 
mało, a sprawa oddzia ływ an ia  
politycznego przez P O M -y  na 
w ieś nabiera coraz większego 
znaczenia. M ie liśm y  możność 
stw ierdz ić , że sprawa pracy po
lityczn e j wśród p racow n ików  
P Ó M -ów  i ich  oddzia ływ an ia  na 
grom ady i spó łdzie ln ie p roduk
cy jne nie  została jeszcze na leży
cie postaw iona naw et w  tych 
P O M -ach„ k tó re  pow sta ły  jako 
jedne z pierwszych.

Oto k ilk a  p rzyk ładów .
P O M -y  n r 1 w  Lubyczy K ró 

lew sk ie j, n r  2 w  Szychowicach, 
n r  3 w  B o ra tyn iu  (woj. lu b e l
skie) pow sta ły  jako  jedne z 
p ierwszych w  k ra ju . Razem za

tru d n ia ją  około 200 osób per
sonelu, z czego 40 członków ł  
kandydatów  p a r ti i i 56 człon - 
ków  ZMP.

P O M -y n r 37 w  Trzebosze- 
w icach i  n r 30 w  Nysie (woj. 
opolskie, pow. Nysa) razem za
tru d n ia ją  140 osób personelu z 
tego 37 członków p a r ti i i 43 
członków ZMP.

Zdaw ałoby się, że z taką ilo 
ścią członków p a r t i i i ZM P mo 
żna rozw inąć pracę uśw iada - 
m ia jącą na wsi. Lecz tak, n ie 
stety, nie jest. A  nie jest d la 
tego, że w ie lu  z n ich to m ło 
dzi towarzysze, k tó rzy  przyszli 
n iedawno do PO M -ów  z g ro
mad i spółdzielni p ro d u kcy j
nych, nie m ają żadnego przesz
ko len ia  party jnego, nie zawsze 
rozum ie ją  w  pe łn i wagę zadań 
P O M -ów  i swojej ro li w  nich. 
N ie ma zresztą w  tym  nic d z i
wnego, je ś li wśród tych m ło 
dych kad r nie prowadzi się ża
dnej pracy uśw iadam iającej.

W  organ izacji p a rty jn e j POM 
w  Nysie ju ż  od k ilk u  m iesięcy 
nie odbyw ają się nawet zebra
n ia  p a rty jr ie  („żn iw a, nie ma 
czasu“ ). N ie o w ie le  lep ie j w y 
gląda pod tym  względem  i w  
innych  PO M -ach. Gazety do b ry  
gad trak to rzys tów  nie dociera
ją  (za w y ją tk ie m  P O M -u w  
Trzeboszewicach, gdzie gazety 
są system atycznie dostarczane), 
a je ś li nawet ktoś i  zaniesie ga 
zetę do brygady, to m ało k to  
do n ie j zagląda. B ib lio te k  przy  
PO M -ach nie ma, a św ie tlice  
nie dz ia ła ją  nawet tam , gdzie 
są ku  tem u w a ru n k i, ja k  np. 
w  P O M -ie  nyskim .

N ic dziwnego więc, że nie - 
rzadkie  są w ypadk i, k iedy  w o l 
n y  od pracy czas trak to rzyśc i 
spędzają p rzy  k ie liszku .

O m a łym  uśw iadom ieniu p o li
tycznym  trak to rzys tó w  oraz o 
b ra ku  k o n tro li nad ich pracą 
świadczy fak t, że w  gromadach 
P ią tkow ice  i  I ła w a  (pow. Nysa) 
trak to rzyśc i skosili zboże boga
czow i w ie jsk iem u w tedy, gdy w  
spółdzie ln i p ro dukcy jne j zboże 
stało na polu. K ie row n ic tw o  
PO M  o fakc ie  ty m  dow iedziało 
się dopiero na posiedzeniu K o 
m ite tu  Powiatowego.

W  Trzeboszewicach k ie row n ic  
tw o  PO M  na podobny fa k t  zare
agowało przeniesieniem  w in n e 
go tra k to rz y s ty  na pom ocnika i 
na tym  poprzestało. A  należało 
fa k t ten om ów ić w śród wszyst
k ich  trak to rzys tów , w y jaśn ia jąc  
naszą klasową p o lity k ę  na wsi.

Rady społeczne P O M -u  zosta
ły  wpraw dzie powołane, ale nie 
prze jaw ia ją  dotychczas dz ia ła l
ności. Rada społeczna w  L u b y 
czy an i razu nie zebrała się w  
celu om ówienia wzajem nych pla 
nów  pracy P O M -u  i  spółdzielń 
produkcy jnych .

Jasne, że w  ta k ie j sy tuac ji 
po lityczne oddzia ływ anie praco
w n ikó w  P O M -u na grom ady 1 
spółdzielnie jest znikome. K ie 
row n ic tw o P O M -ów  w  B o ra ty 
n iu , w  Lubyczy i w  Szychow i
cach nie w ie  nawet, gdzie po- 

. w sta ją  w  ich re jon ie  spółdzie l- 
j nie produkcyjne, ja k i jes t uk ład  
i sił klasowych w  gromadach, ja k  
I tam  pracu ją  podstawowe orga
nizacje party jne .

K om ite t W ojewódzki PZPR w  
L u b lin ie  17 marca 1950 r. pod ją ł 
uchwałę o pracy podstawowej 
organ izacji p a rty jn e j w  P O M - 
ach, lecz dotychczas n ik t  z K \V  
nie zainteresował się rea lizacją 
te j uchw a ły  w  terenie. A  gdy
by K W  pofatygow ał się taką 
kon tro lę  przeprowadzić, to by  
się przekonał, że organizacje par 
ty jn e  P O M -ów  w  B ora tyn iu , 
Lubyczy i Szychowicach uchwa
ły  te j nawet nie om awia ły.

W  n iektó rych  PO M -ach w ice
dyrek to rzy  do spraw po litycz
nych nie wiedzą nawet, co i  ja k  
m a ją  robić. W ydzia ły  Propagan 
dy K om ite tów  W ojewódzkich 
ja k  dotychczas z pomocą im  nie 
przyszły. N ie przeprowadzają z 
w icedyrekto ram i sem inariów  w 
celu podnoszenia ich poziomu po 
litycznego oraz nie om aw ia ją z 
n im i spraw związanych z me
todam i pracy po litycznej w  
PO M -ach i  poprzez P O M -y  w  
gromadach.

W  szeregu P O M -ów  jeszcze w  
ogóle n ie  ma w icedyrekto rów  
do spraw  politycznych.

*
Zadania, k tó re  pa rtia  postaw i

ła  przed P O M -am i wym agają od 
całej organ izacji p a rty jn e j oto
czenia P O M -ów  większą opieką, 
w ym aga ją  uzupełnienia sk ła
du pracow n ików  politycznych 
P O M -ów  i  poważniejszej pracy 
z n im i.

Nasza praca po lityczna w  
PO M -ach pow inna być posta
w iona tak, ażeby w  na jkró tszym  
czasie we wszystkich POM -ach, 
wszyscy pracow nicy b y li „a m 
basadoram i świadomości socja
lis tyczne j k lasy robotniczej na 
teren ie wsi, wśród chłopów p ra 
cu jących“ .

Walka o pokoi i o jedność Berlina
B erlin , w  s ie rpn iu  

Od k ilk u  tygodn i zachodni 
B e rlin  jes t terenem  pokojow ych 
m an ifes tac ji, k tó re  w b re w  po
lic y jn y m  zarządzeniom renegac- 
kiego bu rm is trza  Reutera (SPD), 
p rzyb ie ra ją  stale na sile. Ze
branie ponad 100 tys. podpisów 
pod apelem sztokholm skim  — 
m im o rep res ji i  licznych aresz
tow ań — w  ram ach „Tygodn ia  
H irosz im y“ , dem onstracje ag i
ta to rów  pokoju w  rozm aitych 
dzieln icach zachodniego B erlina  
oraz u liczne dyskusje  w  różnych 
punktach tego m iasta, są w y ra 
zem nie ty lk o  w zrasta jące j siły  
pokojowego obozu w  zachodnich

(OD W ŁASNEG O  KO RESPO NDENTA „TR Y B U N Y  L U D U “)

Marian Podkowiński
sektorach, ale rów nież p rze ja 

wem  słuszności haseł F ron tu  Na 
rodowego.

R e a kc ja  m u s i s ię co fnąć

Zdecydowana postawa zachód 
n io  -  berlińsk iego społeczeńst
w a spraw iła , że m usiano w  k ró t 
k im  czasie wypuścić  z w ięzien ia  
n ie  ty lk o  bezprawnie aresztowa
nych bo jo w n ików  o pokój, lecz 
rów nież bardzie j ostrożnie po
sługiw ać się akc ją  szpiegowską,

Z doświadczeń Związku Radzieckiego

Przyciągnięcie starej in te lig e n c ji 
• technicznej do budowy socjalizm u

N aród radziecki osiągnął 
Wspaniałe sukcesy w  dziedzi
c e  budow nictw a społeczeń
stwa socjalistycznego i  w k ro - 
czy ł na drogę stopniowego 
Przejścia od socja lizm u do ko 
m unizm u. Sukcesy te były 
Przede wszystk im  w yn ik iem  
zwycięstwa leninow sko -  sta
linow sk ie j p o lity k i uprzem ysło
w ien ia ZSRR i ko lek tyw iza c ji 
ro ln ic tw a , w yn ik ie m  n iezw yk
łych  w ys iłk ó w  radzieck ie j k la 
sy robotniczej i chłopstwa.

Już M arks  w skazyw ał na 
fak t, że ze wszystkich narzędzi 
P rodukcji na jważnie jszą siłę 
P rodukcyjną stanow i sama k la 
sa rew olucy jna, t j.  p ro le ta ria t. 
Jednakże aby rozwiązać zadanie 
b u d o w a n ia  socjalizm u, klasa 
r °botnicza musi m ieć, k u ltu ra l-  
^o-techniczne i ad m in is tra cy j- 

kad ry  k ie row n ikó w  i orga- 
Czatorów .

Powszechnie wiadom o, że w  
W arunkach kap ita lizm u  pro le
ta ria t, ja ko  klasa uciśniona nie 
C°że kad r tak ich  stworzyć, 
p ią tego też p ro le ta ria t docho- 
bzi do w ładzy nie m ając goto
w ych kad r ku ltu ra ln o  - t.ech- 
bicznych. K a d ry  te musi cn 
stworzyć ju ż  po dojściu do w ła 
dzy. Jednakże, w ychow ując 
Własne kad ry  organ izatorów  i 
k ie row n ikó w  p rodukc ji, pro le
ta r ia t w yko rzys tu je  jednocześ- 
b ie  starą, burżuazyjną m te li- 
ęencję techniczną. „Podobnie 
P *  i każda inna klasa współ
czesnego społeczeństwa — pisał 
, 1- Len in  — p ro le ta ria t nie
te r  °  st:.warza swą własną in - 
e 'gencję, lecz czerpie również 
W olenników spośród wszelkich 
yksztalconvch lu dz i“  (Lenin 

1 VI  str. 176).
^ a rt ią  bolszewicka i władza 

adziecka przeprow adziły  w iel 
3 pracę w celu przyciągnię- 
la starej in te ligenc ji technicz
ni do budow nictw a gospodar

ki1 socjalistycznej w  ZSRR. Po 
tyka  p a rtii i rządu w  stosun 
u do starej in te lig en c ji opie

(A R T Y K U Ł  n a p i s a n y  d l a  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

M. Wlasow
ra ła  się na wskazaniach Len i
na, że środki, k tó re  zastoso
wać należy wobec starej in te li
gencji p rzew idu ją  nie ty lk o  
un ieszkodliw ien ie  starych specja 
lis tów , lecz rów nież, i to przede 
wszystkim , wzięcie ich do p ra 
cy i  zmuszenie, by s łuży li p ro
le ta ria tow i.

Lenin w  pracy swej „Czy 
bolszewicy u trzym a ją  władzę 
naństwową?“ , dał kon k re tny  
plan przyciągnięcia i w yko rzy 
stania Starych specja listów  
przez władzę p ro le ta ria tu . Lenm  
pisał: (Lenin t. X X V I, str. j - i )  

„G dy  p ro le ta ria t zwycięży, tak  
postąpi: każe pracować ekono
m istom , inżynierom , a&rono- 
mom i in . pod kon tro lą  o iga i - 
zacji robotniczych i poleci »b 
opracować „p la n “ , sprawdzić 
go, wyszukać sposoby zaoszczę
dzenia pracy przez centra liza
cję je j, wyszukać środki i spo
soby na jprostszej, na jtańsze j 
na jw ygodnie jsze j i na jbardzie j 
wszechstronnej kon tro li. M y do 
brze zapłacim y za to ekonom i
stom, s ta tys tykom  i techn i
kom , ale... ale nie dam y im  jeść, 
je ś ii nie w ykona ją  te j pracy 
rzete ln ie  i w  ca łkow ite j zgod
ności z in teresam i mas p racu ją 
cych“ .

Przyciąganie starych specja li
stów na służbę państwa robo tn i 
czo-chłopskiego odbyw ało się 
dw iem a drogam i. Pierwsza, sta
ra droga, przew idyw a ła  w yko 
rzystanie w iedzy i pracy spe
c ja lis tów  burżuazyjnych za w y 
soką opłatą. Bolszewicy uwżlęd 
n i l i  fak t, że starzy specjaliści 
są zdem oralizowani przez b u r- 
żuazję i że nie zgodzą się p ra 
cować za zw yk łą  płacę. Dlatego 
też rząd radziecki i pa rtia  bo l
szew ików od pierwszych ju ż  dn i 
ustanow ienia d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu  poświęcali w ie le uwagi 
spraw ie stworzenia dobrych 
w arunków  pracy starym  specja

lis tom  i podwyższenia ich za
robków . Z in ic ja ty w y  Lenina 
stworzono pod k ie row n ic tw em  
G orkiego Centra lną Kom isję 
Państwową do spraw  polepsze
nia by tu  uczonych.

Poruszając zagadnienie polep
szenia w a run ków  p racy in te li - 
gencji Le n in  m ó w ił na V I I  Zjeż 
dzie P a r t ii w  m arcu 1919:

„W zględem specja listów  nie 
pow inn iśm y stosować p o lity k i 
m ałostkow ych szykan. S pecja li
ści ci — to nie lo ka je  w yzysk i
waczy, są to działacze k u ltu ra l
ni, k tó rzy  w  społeczeństwie 
bu rżuazy jnym  s łuży li bu rżuazji 
i o k tó rych  wszyscy socjaliści 
całego św iata m ó w ili, że w  spo
łeczeństw ie p ro le ta ria ck im  s łu 
żyć będą nam. W tym  okresie 
prze jściow ym  pow inn iśm y im  
dać m ożliw ie  najlepsze w a ru n 
k i bytu . Będzie to najlepsza po
lity k a , będzie to najoszczędniej
sze gospodarowanie.

W przeciw nym  razie, za
oszczędziwszy k ilkase t m ilionów  
możemy stracić ty le , że żadne 
m ilia rd y  s tra t tych nie po
kryją“ . . .

Druga droga przyciągania sta
rych specja listów  do udzia łu 
w budow nic tw ie  socja listycz
nym, była to droga nowa, p ro
le tariacka. Obliczona była  na 
przem iany ideologii bu rzuazy j- 
nej u inżyn ie rów  i techników, 
w toku budownictw a soc ja li
zmu. B y ła  to droga trudnie jsza, 
lecz ty lk o  ona mogła zapewnię 
dobrowolną i uczciwą służbę L. 
dow i dziesią tków  i  setek ty 
sięcy specja listów . „Is tn ie je  
u ńas duża w ars tw a tych 
bu rżuazy jnych lekarzy, inży - 
n ierów , agronomów, koopera - 
tys tów  — m ów ił Len in  — 
i  k iedy zobaczą oni w  praktyce, 
że p ro le ta r ia t wciąga do tej 
spraw y coraz szersze masy, bę
dą nie ty lk o  po lityczn ie  odcięci 
od burżuazji, lecz m ora ln ie

zwyciężeni. Wówczas zadanie 
nasze stanie się łatw iejsze. 
Wówczas sami przez się zostaną 
oni wciągn ięci do naszego apa
ra tu , staną się jegc częścią“ .

Jednakże, w yko rzys tu jąc  spe
c ja lis tó w  stare j szkoły, klasa 
robotnicza ZSRR napotka ła n ie
m ało trudności. S tarzy specja
liśc i pochodzili z regu ły  z klas 
posiadających, z klas w y z y s k i
waczy. B y li oni pow iązani t  
bu rżuazją i obszarn ikam i moc
nym i w ięzam i ekonom icznym i 
ze względu na swą ro lę  w  p ro 
d u kc ji, b y li s ługam i tych klas 
panujących. Wreszcie założe
niem wychow ania i w yksz ta ł
cenia specja listów  by ła  obrona 
in teresów  bu rżuaz ji i obszarni
ków. Z tego względu znaczna 
część specja listów  bu rżuazy j
nych wrogo pow ita ła  dojście do 
w ładzy nowej klasy. Górne 
w a rs tw y  in te lig en c ji bu rżuazy j- 
nej w kro czy ły  na drogę a k ty w 
ne j w a lk i przeciw ko robotn ikom  
i chłopom , w iąza ły  się z b ia ło 
gw ardzis tam i, b ra ły  udzia ł w  
spiskach.

W pierwszych la tach n a jb a r
dziej rozpowszechnioną form ą 
w a lk i te j części in te ligenc ji 
bu rżuazyjne j przeciw ko w ładzy 
radzieck ie j b y ł sabotaż. „Sabo
taż —  w ed ług  określenia 
Lenina — to dążenie do p rzy 
w rócenia dawnego ra ju  dla w y 
zyskiwaczy i dawnego piekła 
d la  mas pracu jących“ . (Lenin, 
t. X X V I,  str. 454),

Gdy s iły  ak tyw nych  sabota- 
żystów zostały złamane, a na
dzieje elem entów an tyradziec
k ich  na wyrodzenie się w ładzy 
radzieckie j w  repub likę  bu rżu
azyjną poniosły klęskę, wrogo 
nastaw ieni specjaliści burżua- 
z y jn i w k ro czy li na drogę szkód 
n ic tw a, podważania potęgi go
spodarczej państwa soc ja lis ty 
cznego i  p rzygotow ania do in 
te rw e n c ji zb ro jne j państw  im pe 
ria łis tycznych .

„Rozum ie się — wskazyw ał

towarzysz S ta lin  — że wobec 
takiego stanu rzeczy władza rą  
dziecka mogła praktykow ać 
ty lk o  jedną jedyną  po litykę  w 
stosunku do stare j in te ligenc ji 
technicznej — p o litykę  rozgro
m ienia a k tyw n ych  szkodników, 
rozw arstw ien ia  neutra lnych i 
przyciągnięcia lo ja ln ych “ . (Sta
lin , Zagadnienia lenin izm u, Ksią 
żka i W iedza, 1947, str. 320).

Towarzysz S ta lin  m ów ił na 
X V I I I  Z jeździe p a rtii bolszewic
k ie j, że na jbardzie j w y k w a lif i
kowana część starej in te lig en 
c ji ju ż  podczas pierwszych dn i 
R ew oluc ji Październikowej od
dz ie liła  się od pozostałej masy 
in te ligenc ji, wypow iedziała w al 
kę w ładzy radzieckiej i zaczęła 
upraw iać sabotaż. Poniosła ona 
za to zasłużoną karę, została roz 
b ita  i rozproszona przez organa 
w ładzy radzieckiej.

Druga część s ta ie j in te ligen 
c ji technicznej m n i° j w y k w a 
lifikow a na , drobnomieszczań- 
ska ze względu na swą pozycję 
klasową „d ługo  jeszcze d rep ta 
ła w  m iejscu wyczekując „ le p 
szych czasów“ , później jednak 
machnęła w idać ręką i posta
now iła  przystać na służbę do 
państwa, postanowiła pogodzić 
się z władza adziecką“ .

G łów nym  m otywem , k tó ry  po 
budził tę część in te lig en c ji do 
przejścia na stronę w ładzy ra 
dzieckie j b y ły  sukcesy państwa 
radzieckiego w budow n ic tw ie  
socjalistycznym . S tworzenie ta 
k ich  o lbrzym ów  ja k  W ołchow - 
stro j, D n iep rostro j, S w irs tro j, 
Turk iestanska lin ia  ko le jow a, 
w ie lu  potężnych zakładów  prze
m ysłowych, z losem k tó rych  w ią  
zały się losy całych w a rs tw  in 
te ligenc ji technicznej, sukcesy 
budow nic tw a kołchozowego w 
ZSRR, rozbicie e lem entów kap i 
ta lis tycznych w mieście i na 
wsi, likw id ac ja - szkodnictwa, 
bankruc tw o  planów  obcej in te r 
w e nc ji — wszystko to przekony
wało neutra lną i wahającą się 
in te ligenc ję  o trw a łośc i i żyw o t
ności u s tro ju  radzieckiego, k ie 
row a ło  ją  na drogę uczciwej i 
ak tyw n e j współpracy z klasą ro 
botniczą i pracującym  chłop
stwem.

Z w ro t ku  w ładzy radzieckie j 
ze s trony starej in te lig e n c ji te 
chnicznej, k tó ra  przed tym  sym 
patyzowała ze szkodnikam i, za
decydował rów nież o now ym  sto 
sunku do n ie j, o nowej polityce.

„Jeżeli w  okresie najwyższego 
napięcia szkodnictw a — m ó w ił 
towarzysz S ta lin  na naradzie 
działaczy gospodarczych w  czer 
wcu 1931 r. — nasz stosunek do 
starej in te lig e n c ji technicznej 
znalazł swój w yra z  g łów n ie  w  
po lityce  rozgrom ienia, to  obec
nie w  okresie zw ro tu  te j in te l i
gencji ku  w ładzy  radz ieck ie j, sto 
sunek nasz do n ie j pow in ien  w y  
rażać się g łów n ie  w  p o lityce  p rzy  
ciągnięcia je j i troszczenia się
0 n ią “ . Zaczęto coraz szerzej 
wciągać in te lig en c ję  techniczną 
do produkcy jnego i  społeczno - 
po litycznego życia radzieck ich 
p rzedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji,  do 
w spó łzaw odn ictw a i ruchu  przo 
dow n ic tw a  pracy, do ruchu ra 
cjona liza to rsk iego, do udzia łu  w  
szkoleniu techn icznym  ro b o tn i
ków , do p racy w  ins ty tuc jach  
zw iązkow ych i państwowych, w  
organach robotn iczo -  chłopskie j 
in spe kc ji itd .

T rzecia wreszcie część starej 
in te lig e n c ji, je j część szeregowa, 
k tó ra  posiadała jeszcze m nie j 
k w a lif ik a c ji n iż  część poprze
dnia, od pierwszych dn i Socja
lis tyczne j R ew o luc ji Październ i
kow e j „p rzy łączy ła  się do ludu
1 poszła za władzą radziecką. 
M usia ła  się ona jeszcze dokształ 
cać — m ó w ił towarzysz S ta lin  
— i  rzeczyw iście zaczęła się „do 
kształcąc w  naszych wyższych 
uczeln iach“ .

P a rtia  bolszewicka i władza 
radziecka w ykaza ły ogromną 
dbałość o potrzeby in te ligenc ji 
technicznej. Z a robk i specja li
stów  b y ły  podwyższane, dzieci 
ich m ia ły  prawo wstępować na 
wyższe uczelnie na rów n i z 
dziećmi robotn ików , specja li
stom stwarzano dobre w a run 
k i m ateria lne. W ystarczy podać, 
że w  latach 1932 i 1933 w 67 
w iększych miastach ZSRR zbu
dowano dla nich 102 domy z 
11.500 mieszkań.

Dzięki słusznej po lityce par
t i i  bo lszewików i w ładzy radzie 
ck ie j w stosunku do starej in 
te ligencji, dzięki dbałości i t ro 
skliw ości o je j potrzeby, in te 
ligencja  ca łkow ic ie  w łączyła  sie 
w  budow nictw o socjalistyczne, 
na rów n i z nową in te ligenc ją  
techniczną wywodzącą się z ło 
na klasy robotniczej i ch łop
stwa. U s ta ły  dyskusje na tem at 
starej i  nowej in te ligenc ji. Sa
mo życie zd ję ło  to zagadnienie 
z porządku dziennego.

ja ko  środkiem  w a lk i z ag ita to 
ra m i pokoju.

Oczywiście, że ta  ofensywa 
poko ju  z ta k  w idocznym i s ku t
kam i, n ie  w yw o łu je  entuzjazm u 
w  obozie podżegaczy wo jennych. 
P an ika  na ratuszu pana Reute
ra  powiększa się w  m ia rę  ame
rykań sk ich  k lęsk na K o re i i 
m arnego losu zw o lenn ików  L i 
Syn-m ana. Cóż bow iem  dobrego 
mogą spodziewać się m ag istrac
k ie  k u k ły  z ła sk i W a ll Street, 
k tó re  doprow adziły  do ekono
m icznej k a ta s tro fy  zachodniego 
B erlina , k tó re  zgodziły się na 
ogołocenie zachodnich sektorów 
z ob iek tów  przem ysłowych? Cóż 
mogą otrzym ać w  nagrodę za 
swą zdradę ludzie, k tórzy  żyją 
z f i la n tro p ii p lanu M arshalla , a 
odpow iedzia ln i są za m ilia rd o 
we de ficy ty  w  budżecie m agi
s track im  i  chroniczny b rak pie
niędzy nawet na drobne zapo
mogi dla 300-tysięcznej a rm ii 
bezrobotnych?

R epres je  i te r ro r
Jedyny środek w a lk i ja k i im  

pozostał — to represje. A le  za
rządzenia przeciwko dem okra
tom  w  praktyce stają się p o li
tycznym  bumerangiem, coraz 
celn ie j tra fia ją cym  we w łaści
w ych sprawców nędzy w zachód 
n im  Berlin ie .

Jakież s k u tk i bow iem  mogą
mieć obecnie represje s i------ a-
ne wobec ag ita torów  pokoju, 
skoro każdy bezrobotny w  B er
lin ie  może się naocznie przeko
nać o sy tuacji gospodarczej na 
wschodzie, o je j ustawicznej po
praw ie  i o w ie lk ich  perspekty
wach na przyszłość w  ramach 
nowej p ięcio la tk i, podczas gdy j 
we w łasnym  domu w idz i ty lk o  | 
nędzę.

W  tych w arunkach hasła 
F ron tu  Narodowego na tra fia ją  
na n iezw ykle  podatny grunt, o ; 
czym na jlep ie j świadczą chyba ; 
pełne pesymizmu a rty k u ły  wstęp | 
ne w  reakcy jne j prasie. N aw et j 
schum acherowski „T e legraph“  j 
m usi ze sm utkiem  przyznać, że 
dn i am erykańskiego m ag is tra tu  1 
Reutera będą n iechybnie p o li
czone, je ś li ludność zachodnich 
sektorów zmuszona będzie " a -  
da l żyć w  tak „męczących w a 
runkach“ .

Ludzie na zachodzie B erlina  
podpisują się dz is ia j całym  
sercem pod apelem sztokholm 
skim , aby nie ty lk o  podkreślić 
swój w k ład  w  w a lkę  o pokój w 
Niemczech, lecz aby również 
zaprotestować przeciw ko m or
derczej po lit. :e socjaldemo
kra tycznych zdra jców  zachod
niego m ag istra tu , k tó rzy  za 
pieniądze am erykańskie trz y 
m ają w  pogotow iu lon t nad be
czką prochu anglo - am erykań
skiego przyczółka agresji w  za
chodnim  B erlin ie .

G esta p o w sk ie  m e to d y
Dalszą szykaną m agistratu 

Reutera jest sporządzanie „czar

nych lis t“  osób, zamieszkałych 
w  zachodnim Berlin ie , k tóre 
zare jestrow ały swe k a rty  żyw 
nościowe we wschodnim  sekto
rze, względnie zaopatrują  ̂się 
tam  w  rozm aite a rtyku ły . L is ty  
te, sporządzane na wzór pros
k ryp cy jn ych  lis t gestapo, obej
m u ją  obecnie dziesiątki tys ię 
cy osób, k tóre m ają być uka ra 
ne za to W iko, że uważają B e r
lin  za niepodzielny, podobnie 
ja k  N ow y Jo rk  czy Paryż, są 
m iastam i n iepodzielnym i dla 
ich mieszkańcó’

Inną prowokacją Reutera 
I jest nowe postanowienie, aby 
I wstrzym ać wym ianę pieniędzy 
tym  spośród zachodnich rob o t
n ików , k tó rzy  pracują w  upan- 

i stwow ionych fabrykach demo- 
! kratycznego sektora B e ilina . 
K lik a  Reutera, k tóra spowodo
wała w swoim  czasie w a lu tow y 

! podział B erlina , pragnie obec- 
i nie — m im o .olbrzym iego bez
robocia — doprowadzić do o - 
statecznej nędzy i  tych  jeszcze 
robotn ików , k tó rzy  m ają moż
liwość pracy w  dem okra tycz
nym  B erlin ie .

M a r io n e tk i a m e ry k a ń s k ie  
b o ją  się n a ro d u

Rozpaczliwa obrona rozb ijac - 
kiego m ag istra tu  zachodniego 
B erlina  potw ierdza raz jeszcze 
słuszność postu la tów  F ron tu  
Narodowego, tak  szeroko om ó
w ionych na I I I  Kongresie SED. 
Panowie Adenauer i Reuter, 
symbole zdrady narodowej, 
drżą teraz ju ż  na samą m yśl — 
jeś li można sądzić z trw o ż li
wych słów reakcyjnego dzienni 
ka „Tagesspiegel“  — o „n a d e j
ściu te j c h w ili, k iedy u lica  zda 
sobie sprawę ze swego zw ycię
stwa“ .

„U lic a “  w  pojęciu tych „p a 
nów “  — oznacza naród niem iec 
k i, k tó ry  pod hasłam i F ron tu  
Narodowego, wywalcza sobie 
dzisia j, prawo do pokojowej 
przyszłości.

W  te j sytuacji, dem okra tycz
na prasa B erlina  uważa, iż zda 
niem  be rlińsk ich  organ izacji po
ko jow ych , a przede wszystk im  
ak tyw is tó w  SED-u, jest sku
pić wszystkie o fia ry  reu te row - 
skiego te rro ru  pod sztandara
m i w a lk i o pokój i jedność B e r
lina  oraz stworzyć im  bazę do 
narodowego oporu wobec m a
rionetek z m ag istra tu  Reutera 
i ich am erykańskich patronów.

I I I  Kongres SED w  swych 
rezolucjach wskazał b e rliń 
skiej o rgan izacji p a rty jn e j w ła 
ściwe drogi do rea lizac ji tego 
w ie lk iego celu. bez którego 
trudno  sobie wyobrazić zjedno
czenie N iem iec. Jeśli spełnione 
zostaną te wskazania, a p rzy
jaciele pokoju w ykona ją  na ło
żone na n ich  obow iązki, repre
sje i te rro r Reutera wobec lu d 
ności pracującej zachodniego 
B erlina , nie po tra fią  przeszko
dzić w  odniesieniu w ie lk iego 
zwycięstwa politycznego, ja k im  
będzie zdobycie 'zachodniego 
B erlina  dla idei pokoju.
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Przegląd prtuy

O błędach w pracy egzekutyw 
Komitetów Powiatowych

W  a rty k u le  pt. „O  w łaśc iw y 
e ty l p racy egzekutyw  kom ite 
tó w  pow ia tow ych na teren ie 
w o jew ództw a łódzkiego“  dzien
n ik  „G los R obotn iczy“  (N r 226) 
om aw ia na szeregu przyk ładów  
niedociągnięcia w  pracy organi 
zacyjne j egzekutyw  kom ite tów  
pow ia tow ych p a rtii z terenu 
wojew ództw a.

Niesystematyczność 
f powierzchowność w pracy

A na lizu jąc  sty l pracy egzeku 
ty w y  K om ite tu  Pow iatowego w  
P io trko w ie  „G łos Robotn iczy“  
pisze:

„1 ) Posiedzenia  e g z e k u ty w y  z w o ły  
w a n e  są n ie s y s te m a tyczn ie .

N a p rz y k ła d  w  s ty c z n iu  b r. o d b y  
ł y  się  z a le d w ie  d w a  pos iedzen ia , w  
cz e rw c u  zaś n ie  b y ło  ic h  w ca le . 2) 
P ow ażną  u s te rk ą  je s t b ra k  k o le g ia l 
nego  o p ra c o w a n ia  m a te r ia łó w  na 
p os ie d zen ia  Ś w ia d c z y  o ty m  cho
c ia ż b y  fa k t  us tnego  re fe ro w a n ia  
s p ra w  bez u p rze d n ie g o  p rz e m y ś la 
nego , p iśm ie nn e g o  ic h  p rz y g o to w a 
n ia , bez p rze d ło że n ia  w n io s k ó w  i 
p ro je k tó w  u c h w a ł.

C z ło n k o w ie  e g z e k u ty w y , n ie  zn a 
ją c  d o k ła d n ie  za ga d n ie n ia , p ro w a 
dzą czę s to k ro ć  d y s k u s je  w o k ó ł 
s p ra w  n ie is to tn y c h  i  d ru g o rz ę d 
n y c h . T rz e c im  w reszc ie  n ie d o c ią g 
n ię c ie m  je s t b ra k  k o n k re tn y c h  
w n io s k ó w  lu b  u c h w a ł w y n ik a ją c y c h  
l  o b ra d .

Przeładowanie porządku 
dziennego

Niesystematyczność pracy eg
zeku tyw y powoduje zaległości, 
co prowadzi z ko le i do prze ła
dowania porządku dziennego.

,,W e ź m y  d la  p rz y k ła d u  p o rzą d e k  
d z ie n n y  p b ra d  e g z e k u ty w y  K P  w  
P io t r k o w i^ .  Na je d n y m  ty lk o  posie 
d z e n iu  z a n a lizo w a n o  p rze b ie g  a k c ji  
s ie w n e j, p racę  Z w . S am opom ocy 
C h ło p s k ie j,  p racę  w ś ró d  k o b ie t i  za 
la tw io n o  szereg s p ra w  o rg a n iz a c y j-  
n o -p e rs o n a l n y  c h .

R e k o rd  je d n a k  w  ty m  w zg lę d z ie  
p o b iła  e g z e k u ty w a  K P  w  Z d u ń s k ie j 
W o li,  k tó ra  na  je d n y m  pos iedzen iu  
ro z p a try w a ła  aż 13 p u n k tó w  po rząd 
k u  dz ie n n eg o , a m . in . ta k  zasadni 
cze s p ra w y , ja k  p racę  zw ią z k ó w  
z a w o d o w y c h , z a g a d n ie n ie  szko le n ia  
p a r ty jn e g o , p racę  w ś ró d  k o b ie t, w y  
k o n a n ie  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h , p ro  
b le m  s z k o ln ic tw a , le c z n ic tw a  itp .

M ożna  b y ło  b y  ró w n ie ż  p rz y to 
cz y ć  p odobne  p rz y k ła d y  z p ra c y  
e g z e k u ty w y  w  S ie radzu .

Ś w ia d c z y  to  o p o w ie rz c h o w n y m  i

fo rm a ln y m  p o d ch o d ze n iu  do  istot
n y c h  za g a d n ie ń “ .

Ogólnikowe uchwały
Rezultatem  takiego pośpiesz

nego i  powierzchownego oma
w ian ia  zagadnień jest, że

„ l ic z n e  k o n k re tn e  zadan ia  n a k re 
ś lone  p rzez  K o m ite t W o je w ó d z k i po 
zo s ta ją  p rz e w a ż n ie  na p ap ie rże , n ie  
są w p ro w a d z o n e  w  życ ie . A  je ś l i  
n a w e t i  p o d e jm u je  się u c h w a ły , no 
szą one c h a ra k te r  o g ó ln ik o w y , de 
k la ra ty w n y  i  w  n a s tę p s tw ie  często 
k ro ć  za w isa ją  w  p ró żn i-

Ja ko  p rz y k ła d  n ie ch  p os łu ży  na 
s tę p u ją c y  fa k t :  na p os ie d ze n iu  egze
k u ty w y  w  S ie ra d zu  po o m ó w ie n iu  
s p ra w y  sp ó łd z ie lczo śc i p ro d u k c y jn e j 
p o d ie to  u c h w a łę , w  k tó r e j  m. in . 
c z y ta m y : „ N ie  w o ln o  n am  z re zygn o  
w ać  z w a lk i  o p rz e o b ra że n ie  o b l i 
cza w s i M u s im y  b y ć  w  s ta łe j o fe n 
s y w ie “ .

U ję ta  w  te n  sposób u c h w a ła  w y 
raża o cz y w iś c ie  gorące  i szczere p ra  
g n ie n ie  z l ik w id o w a n ia  zacofan ia  
w s i. A le  n ic  w ię c e j. N ie  m o b iliz u je , 
a n i n ie  u a k ty w n ia  do  w a lk i  o spó ł
dz ie lczość  p ro d u k c y jn ą . B ra k  tu  
k o n k re tn e g o  u ję c ia  s p ra w y , n ie  
p rz y ta c z a  się p rz y k ła d ó w  d o b re j i  
z łe j p ra c y  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j na 
o k re ś lo n y m  te re n ie , n ie  w s ka zu je  
s ię, w  ja k i  sposób p rz e z w y c ię ż y ć  
tru d n o ś c i i  p ra k ty c z n ie  w y k o n a ć  
zadan ie .

E g z e k u ty w a , s ta w ia ją c  p rzed  m a
sam i c z ło n k o w s k im i danego p o w ia 
tu  lu b  g m in y  p ew ne  zadan ia  do 
w y k o n a n ia , p o w in n a  w y z n a czyć  to 
w a rz y s z y , o d p o w ie d z ia ln y c h  za ic h  
re a liz a c ję . T rze b a  u s ta lić  fo rm y  i  
sposoby re a liz o w a n ia  u c h w a ły , o k re  
ś lić  k ie ru n e k  p ra c y  o raz  u s ta lić  
te rm in  w y k o n a n ia “ .

Niedostateczna kontrola 
wykonania

W  dalszym ciągu dz ienn ik  
podkreśla, że n iezw ykle  waż
nym  zadaniem egzekutyw  K P  
jest kon tro la  w ykonan ia  w łas
nych uchw ał oraz uchw a ł w yż 
szych in s ta nc ji pa rty jnych . A  
oto p rzyk ład  poważnego zanie
dbania na tym  odcinku.

„W  lu ty m  b r. e g z e k u ty w a  K W  w  
Ł o d z i p o d ję ła  u c h w a łę  w  s p ra w ie  
s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h . W  począ t
k o w y m  o k re s ie  n a s ta p iła  w  ty m  k ie  
ru n k u  p ew na  p op ra w a .

Je d n a k  po  d w ó ch  m ies ią cach  za 
p o m n ia n o  o u c h w a le , z n ó w  w z ró s ł 
o dse tek  za leg łośc i. E g z e k u ty w y  po
w ia to w e  n ie  ro z p a t ry w a ły  w ię c e j te  
go za ga d n ie n ia . U c h w a łę  od łożono  
do  a rc h iw u m ...

P odobne  z ja w is k a  — s tw ie rd z a  
d z ie n n ik  — są w  p ra c y  o rg a n iz a c y j
n e j w ysoce  s z k o d liw e , p o w o d u ją  
ro z lu ź n ie n ie  d y s c y p lin y  p a r ty jn e j 
i  z a n ik  c z u jn o ś c i r e w o lu c y jn e j,  
p rz y c z y n ia ją  się  do  s ła b e j o p e ra 
ty w n o ś c i, p o tę g u ją  n ie b e zp ie czeń 
s tw o  b iu ro k ra ty z m u “ .

Ważne dla kandydatów 
na 1 rok studiów

M in is te rs tw o  S zkó ł W yższych  i  
N a u k i w z y w a  w s z y s tk ic h  te g o ro cz 
n y c h  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł ś re d n ic h , 
o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i  za w o d o w y c h , 
k tó r z y  p rzed  s z k o ln y m i K o m is ja m i 
R e k ru ta c y jn y m i p o d a li z a m ie rz o n y  
k ie ru n e k  s tu d ió w  i  u c z e ln i,  a po 
d a n ie  o p rz y ję c ie  s k ie ro w a li do 
in n e j u c z e ln i, w z g lę d n ie  p o d a li in 
n y  k ie ru n e k  s tu d ió w , b y  p o w ia d o 
m i l i  P e łn o m o c n ik a  do S p ra w  R e
k r u ta c j i  u c z e ln i, do  k tó r e j  zos ta ło  
s k ie ro w a n e  z a św ia d czen ie  o z m ia n ie  
k ie r u n k u  s tu d ió w , w z g lę d n ie  u c z e l
n i.

P e łn o m o c n ic y  p rześ lą  wówczas za 
św ia d cze n ia  o p o ch o d ze n iu  społecz
n y m , u z d o ln ie n ia c h  i p ra c y  3połecz 
n e j do  s z k o ły , do  k tó re j  k a n d y d a t 
z ło ż y ł p od a n ie  o p rz y ję c ie .

M in is te rs tw o  S zkó ł W yższych  i  
N a u k i zw ra c a  uw agę , że n ie d o trz y  
m a n ie  te j  fo rm a ln o ś c i, m oże spo
w o d o w a ć  n ied o pu szcze n ie  do  egza
m in u  w s tę pn e g o

Z a św ia d cze n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  na 
ręce P e łn o m o c n ik a  do  S p ra w  Re
k r u ta c ji  na I  ro k  s tu d ió w  odnoś
n e j u c z e ln i, ( f)

Rozstrzygnięcie konkursu „Trybuny 
Ludu44, poświęconego pamięci 

D. Przepiórki 1949—50 ( II I)
n i  G R U P A  — W IE L O C H  OD ÓW  K I  

(4x—6x)
Sędziow ie J. H artong i M . W rób el

N a  k o n k u rs  w p ły n ę ło  44 w ie lo -  
c h o d ó w k i, 24 a u to ró w  z 10 k ra jó w , 
co  je s t w ie lk ą  i  m iłą  n ie s p o d z ia n 
k ą  d la  o rg a n iz a to ró w  k o n k u rs u . W  
te j  g ru p ie , k tó ra  b y ła  s to su n ko w o  
n a jm n ie j  lic z n a , m a m y  do  za no to 
w a n ia  sp o ro  in te re s u ją c y c h  p ro 
b le m ó w  n a s tę p u ją c y c h  a u to ró w , 
ja k  n p .: V . P a ch m a n , J. B u c h w a ld , 
d r  E. P a lk o s k a , M . H a ve l, L . L a r 
sen L . K n o te k . J . B ie la k in ,  W . 
B ro n , J. W enda  i z P o ls k i S L im 
b ach  o raz  z k o n s u la tu  p o ls k ie g o  w  
N o w y m  J o rk u  d r  E. Chazen.

O g ó ln y  poz iom  k o n k u rs u  b y ł  d o 
b r y ,  n ie s te ty  b lis k o  p o ło w a  nade 
s ła n y c h  p ro b le m ó w  o kaza ła  się w a 
d liw a  i  zosta ła  z d y s k w a lif ik o w a n a . 
S zczegó ln ie  n a le ży  ża ło w a ć  c z te ro - 
c h o d ó w k i W . B ro n a , k tó ra  m ia ła  
o trz y m a ć  I I  n ag ro d ę  1 Już po na
p is a n iu  w e rd y k tu  o kaza ła  się n ie  
p o p ra w n a . Poza ty m  z d o b ry c h  za
dań  z d e m o lo w a n o  p ra c ę  L . S chó ra , 
V u ć k o v lć a  i  s a p e ry , t r z y  p race  R. 
S o la rc z y k a , 1edna L . L a rse n a , L im -  
bach a  i J. W e n d y .

Z  pozostałych popraw nych próbie  
m ów  sędziowie konkursu w y b ra li 17 
prob lem ów  — przyzna jąc  5 nagród  
i  5 w zm ianek  zaszczytnych, 7 prac  
za kw a lifiko w a n o  do d ru k u . N a g ro 
d y  i w y ró ż n ie n ia  o trz y m u ją :

I  nagroda — n r  38 — L . K no tek , 
P raga

n  nagroda — n r 43 — L . Larsen, 
Espe .

I I I  nagroda — n r 37 — L . K no tek , 
P raga

I V  nagroda — n r  21 — M . H ave l, 
P raga

V  nagroda — n r 44 — J. W enda, 
H a v l ic k u w  B ró d  
W zm ia n k i zaszczytne  
1 — n r  30 — S, L im b a c h , Często-

n iu  b lis k ic h  1 d a le k ic h  p ó l k ró le w 
s k ic h . D osko n a łe  w y z y s k a n ie  b ia 
ły c h  f ig u r  c e c h u je  tę  m is trz o w s k ą  
k o m p o zyc ję .

¡u im m n§
Ö l i i i l i l
■ ; Ł \ Ä  M  H

I

m ¡n
fg 1i  m m

m m i m t m
a  i a m m

¡ i  ü

I I  nagroda — L . Larsen
T a  sześc iochodów ka  odznacza się 

żyw ą  g rą  o ra z  echem  w  o b ro n a ch  
po SdS i Se2. D uża ilo ść  p io n ó w  
szpeci je d n a k  ry s u n e k  te j rz e c z y w i
ście  in te re s u ją c e j p ra c y .

I  — n r  10 — J. B u c h w a ld , N o w y  
J o rk

3 — n r  20 — M . H a ve l, P raga
4 — n r  23 — L . L a rse n , Espe
5 — n r  26 — F l. J. K o va cs , R akdos- 

lige t
Do d ruku  za kw a lifiko w an o  nastę

pu jące  w ie lochodów ki:
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la rc z y k , O s tra va , 27 — d r  D  C ha 
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X nagroda — L . K notek
Ś w ie tn ie  sko m p o n o w a n y  p ro b le m  

o  5 m a ta ch  w z o ro w y c h  i w a rto ś c io  
w e j,  g rze , p o le g a ją c e j na b lo k o w a 

n i  nag roda  — L . K n o te k
Ś w ie tn y  w s tę p , o d d a ją c y  cza rn e 

m u  K  jeszcze d w a  po la  p ro w a d z i 
do t r z y k r o tn e j .g ry  a n a lo g ic z n e j, za 
ko ń czo n e j p o d o b n y m i m a ta m i w zo 
ro w y m i. W y k o n a n ie  ta k ie g o  p o m y 
s łu  w  fo rm ie  m in ia tu ry  za s łu g u je  
na p e łn e  uzna n ie .

*
Na za ko ń cze n ie  p ra g n ie m y  jesz

cze raz p o d k re ś lić  w ie lk ie  znacze
n ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n k u rs u , 
pośw ięconego  p am ię c i D a w id a  P rze  
p ió r k i ,  w ie lk ie g o  m is trz a  p ro b le m i-  
s ty k i.  K o n k u rs  s ta ł się w ie lk im  
t r iu m fe m  k o m p o z y to ró w  ra d z ie c 
k ic h  w  d z ia le  trz y c h o d ó w e k , su
p re m a c ja  k o m p o z y to ró w  czecnosło- 
w a c k ic h  w  g ru p ie  w ie lo c h o d ó w e k , 
a in n i p ro b le m iś c i k ra jó w  dem o
k r a c ji  lu d o w e j ró w n ie ż  o d n ie ś li 
w ie le  ce n n y c h  sukcesów .

W reszc ie  trze b a  w spo m n ie ć  o ro li  
p o ls k ie j p ro b le m is ty k i,  k tó ra  c ieszy  
s ię  d u ż y m  u zn a n ie m  w  św ieeie. 
O tóż  p o lscy  p ro b le m iś c i o d n ie ś li 
t y lk o  je d e n  sukces z d o b y w a ją c  I I  
n ag ro d ę  w  d z ia le  d w u c h o d ó w k i 
o raz  o trz y m a li,  poza ty m , c z te ry  
w z m ia n k i zaszczytne . O czyw iśc ie  
w y n ik  m ó g łb y  je d n a k  b yć  zu pe łn ie  
in n y , g d y b y  n a jle p s z y  obecn ie  p o l
sk i k o m p o z y to r  M . W ró b e l n ie  b y ł  
sędzią  w e w s z y s tk ic h  g ru p a c h  i 
m ó g ł w z ią ć  u d z ia ł w  te j k o n k u 
re n c ji.  P ra w d o p o d o b n ie  p rz y b y ło  
b y  naszym  b a rw o m  co n a jm n ie j k i l  
ka  w y ró ż n ie ń . D la te g o  nasz w y n ik  
w  ty m  u k ła d z ie  n a le ży  uznać za 
za d o w a la ją c y .

Dlaczego źle się dzieje w M ie jsk im  
Przedsiębiorstw ie Rem ontow o-Budow lanym

w W arszawie
Roman Procławski

Zastępca  k ie ro w n ik a  W yd x . S am orządow ego  
K o m ite tu  W a rsza w sk ie go  P Z P R

M ie jsk i«  Przedsiębiorstw o Re
m ontowo -  B udow lane powstało 
w  1946 r. w  odbudowującej i 
przebudow ującej się z gruzów 
stolicy. G łów nym  zadaniem 
M IR B , obok w ykonyw an ia  ro 
bót budow lanych dla Stołecznej 
Rady Narodowej, ja k  budowa 
szkół, garaży, budynków  adm i
n is tra cy jn ych  itp., jest w yko ny
wanie rem ontów  z Funduszu Go 
spodarki M ieszkaniowej w  celu 
popraw y w arunków  bytow ych 
szerokich mas pracujących.

Błędy minionego okresu
Analiza pracy M P R B  w y 

kazu je pom im o n ie w ą tp li
w ych osiągnięć, poważne b ra k i i 
niedociągnięcia. K ie row n ic tw o  
przedsiębiorstwa dotychczas nie 
p o tra fiło  p lanowo zorganizować 
robót na budowach, zaopatrzenia 
m ateriałowego, zużytkow ania 
sprzętu i transportu , w  szczegól
ności nadzoru technicznego, na 
skutek czego ze zleconych do re 
m ontu  w  1950 r. 138 budynkach 
dotychczas wykończono zaled - 
w ie  31, a nie rozpoczęto robót 
na 44 posesjach.

Brak planu prac 
i lekceważenie nadzoru 

technicznego
Jednym  z podstawowych niedo 

ciągnięć w  pracy M PRB jest nie 
odpowiednia organizacja i nad
zór techniczny robót. I  tak  np,: 
na budow ie p rzy  ul. W ileńsk ie j 
Nr. 59 robo ty  rozpoczęte 25 s ty 
cznia, dotychczas nie zostały za 
kończone. Roboty rem ontowe w  
tym  budynku mogą być p rzyk ła  
dem ja k  nie należy w ykonyw ać 
rem ontów  z FGM . Z ryw ano is t
niejące prow izoryczne pokrycie 
dachowe przed przygotow aniem  
nowego w iązania, przed napra-

instruktorskich .
O rganizacja harcerska, wycho 

w u jąca  najm łodsze pokolenie 
budowniczych Polski S oc ja lis ty 
cznej, musi być organizacją m a
sową, organizacją m ilionow ą. 
Rok tem u harcerstw o lic zy ło  za
ledw ie  100.000 członków, obec
nie  w  szeregach ZH P  jest 
700.000 dzieci. Św iadczy to o dy 
nam icznym  rozw o ju  ruchu  h a r
cerskiego. Obecnie, gdy ZH P 
posiada skonkretyzow any ideo
w o -  po lityczny  program , ja k im  
jes t praw o harcerskie, ma wszel 
k ie  dane, aby wzmóc w a lkę  o 
przebudowę psych ik i dziecka 
polskiego i dostosowanie je j do 
potrzeb bieżących k ra ju . Przed 
organizacją stoi w ięc zadanie 
objęcia 3,5 m ilion a  dzieci w  w ie  
k u  ha rcersk im  — m ó w ił Prze
wodniczący ZH P tow . Jerzy Be
rek.

Najważniejsze zadania 
kadry harcerskiej

N a jb liższym  zadaniem k ie rów  
n ic tw a  ZH P  jest przygotow anie 
kad ry  pracującej bezpośrednio 
z dziećm i zdolnej do sam odziel
nego rozw iązyw an ia  nowych za 
dań wychowawczych.

Rola k a d ry  harcersk ie j nabie
ra  szczególnej wagi w  św ietle  
założeń program owych, ja k ie  od 
1 września rea lizować będzie w  
szkołach.

O to ważniejsze zadania:
1. Obudzenie zainteresowań i 

kszta łtow an ie świadomego, a k ty  
wnego stosunku dzieci do bieżą
cych w ydarzeń po litycznych. 
Skonkretyzow anie dzieciom  ich 
udzia łu  w  walce o pokój w  za
jęciach harcerskich, wskazując 
stale lin ię  podzia łu m iędzy obo 
zem pokoju i obozem jego w ro 
gów. Zaznajam ianie z życiem 
czołowego bo jow n ika  o pokój 
— Z w ią zku  Radzieckiego.

wą kom inów , przed w ym u row a
niem  ściany szczytowej 1 Reperu
jąc  kom iny, zasypywano przewo 
dy, co un iem oż liw iło  palenie w  
kuchniach.

N ie lep ie j dzia ło się przy w y 
konyw an iu  rem ontu w  domu 
przy  u l. H and low ej N r. 1-3.

Poszczególne budowy, nawet z 
P lanu Inw estycyjnego, pracują 
bez p lanów  i  harm onogram ów 
robót. Powoduje to m arno traw  -  
stwo s iły  roboczej i poważne o- 
późnienie w  czasie. Np.: na b u 
dowach przy ul. G ró jeck ie j 56, 
W aszyngtona 53-a przystąp iono 
do zakładania in s ta la c ji e lek -  
tryczne j po w ykonan iu  wszyst
k ich  robót m ura rsk ich  i tyn ka r 
skich.

D yrekc ja  dotychczas nie zdo
ła ła  uporać się ze sprawą opra
cowania k a lk u la c ji kosztów wlas 
nych produkc ji.

Dowodem oderw ania się k ie 
row n ic tw a  od terenów  robó t jest 
fak t, że d y re k to r techniczny ob. 
Szarga b y ł od stycznia zaledwie 
raz na w ie lu  poważnych budo - 
wach, ja k  G rójecka 56, Waszyng 
tona 53-a, K opern ika  27.

Oderwanie kierownictwa 
od budów i załogi

Przykładem  b iu ro k ra tyzm u  pa 
mającego w  a d m in is tra c ji 
M PRB jest fa k t za ła tw ian ia  ra 
chunku za wyw ózkę gruzu przez 
8 osób, pracujących w  różnych 
kom órkach przedsiębiorstwa.

Zagadnienie socjalistycznego 
stosunku do pracy, współzawod
n ic tw a  pracy, rac jon a liza to r
stwa, planowego oszczędzania 
m ateria łowego nie  jes t w  M PRB 
doceniane przez k ie row n ic tw o ,

2. W ytw orzen ie  realnego sto
sunku dzieci do zadań P lanu 
6-letn iego w  odniesieniu do 
środow iska. M ob ilizu jąc  w y s i
łek  dzieci do rea lizac ji P lanu 
trzeba uczyć rozpoznawania 
wroga klasowego.

3. K szta łtow an ie  stosunku dzie 
ci do nauk i na podstaw ie m ate- 
ria lis tycznego św iatopoglądu 
przez w y jaśn ian ie  otaczających 
z ja w isk  p rzyrody  i w skazyw a
nie, ja k  nauka stopniowo zastę 
pu je  przesądy. K szta łtow an ie  
zainteresowań do nauk tech
nicznych i  otoczenie opieką sa
m odzie lne j twórczości dzieci.

4. Podnoszenie au to ry te tu  m o
ralnego organ izacji i  znajomość 
praw a harcerskiego, rozw ijan ie  
k ry ty k i i sam o kry tyk i w  zespo 
łach, pogłębianie stosunku dzie
ci do obow iązków organ izacyj
nych i w yrob ien ie  pojęcia ho
noru harcerza.

5. W ykazywanie, że ha rcer
stwo jest podbudową Zw iązku 
M łodzieży Polskie j, że wstąp ie
nie  do ZM P jest zaszczytnym 
awansem każdego harcerza. O r
ganizować pracę dzieci pod k ie 
run k ie m  ZM P, i zaznajam iać z 
tradyc ją  te j organ izacji i udzia
łem  ZM P  w  budow n ic tw ie  so
c ja lis tycznym .

Walka o nowy typ 
instruktora

Nowe harcerstwo bogate w 
doświadczenia radzieckiego Pio 
n iera po raz p ierw szy w prow a
dzi szeroki w achlarz metod i 
środków pracy z dziećmi.

W C entra lnym  Ośrodku Szko 
len ia  K a d r Harcerskich szkoli 
się 1.400 przew odników  drużyn 
— k ie ro w n ik ó w  bezpośredniej 
p racy szkolnych zespołów dzie
cięcych.

organizację p a rty jn ą  1 Radę Za
kładową. N ie  wykonano zobo - 
w iązań 1-m ajow ych, n ie  w y k o 
nano rów nież zobowiązań na 22 
lipca, g łów n ie  dlatego, że zobo
w iązan ia b y ły  podejm owane zza 
b iu rka  bez udzia łu  robo tn ików , 
k tó rzy  n ie  w iedz ie li, że pracują 
na te j budow ie gdzie podjęto zo
bowiązania.

Na stan załogi 2.900 ludz i 
M P R B  liczy  zaledw ie 7 przodow  
n ikó w  p racy i  jednego ra c jo n a li 
zatora. Przyczyną niedostatecz -  
nego rozw o ju  współzaw odnictw a 
pracy w  M P R B  jest b ra k  narad 
p rodukcy jnych , często zastępo -  
wanych odpraw am i m a js tró w  i 
k ie ro w n ik ó w  budów.

Organizacja partyjna też 
nie jest bez w iny

G łów ną przyczyną nie  w y k o 
nania zobowiązań i  zap lanowa
nych rob ó t jes t niedostateczna 
praca o rgan izacji p a rty jn e j i  
Rady Zakładow ej w śród załogi. 
O rgan izacja  p a rty jn a  n ie  odgry 
w a k ie row n icze j ro l i w  dziele 
m o b iliza c ji załogi do w a lk i o 
w ykonan ie  p lanów  p ro d u k c y j
nych, n ie  w ychow u je  cz łonków  
p a r t i i i  bezpa rty jnych  w  duchu 
socjalistycznego stosunku do 
pracy. M im o  n ik łe j ilośc i p rzo
d o w n ików  pracy organizacja 
p a rty jn a  n ie  otacza ich opieką, 
n ie  s taw ia ich  za w zór całej za 
łodze, co gorsza, n ie  zna ich na 
wet.

O rgan izacja  p a rty jn a  nie  p ro 
w adz iła  zdecydowanej 1 kon 
k re tn e j w a lk i o usunięcie w szy
stk ich  b raków , w ystępujących 
w  p racy przedsiębiorstwa, n ie  
m yśla ła  naw et nad sposobami

Przew odnicy uczą się p ra k ty 
cznie m e todyk i w ychow ania so
cja listycznego w  o rgan izacji dzie 
cięcej. P rzygo tow u ją  się do sa
m odzie lnej p racy z drużyną w  
szkole, do planowego ł  p rog ra 
mowego oddzia ływ an ia  na k o 
le k ty w  dziecięcy.

Uczestnicy ku rsu  re k ru tu ją  
się z liceów  pedagogicznych ab
solwentów  szkół w o jew ódzkich  
ZM P  i  czynnych ju ż  przew odni 
ków. Poważna większość z n ich 
jes t pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. Wszyscy są człon
kam i ZM P.

Praca przewodnika
P rzew odnik  op iera swą p ra 

cę na samorządach i  k o le k ty 
wach dziecięcych, toteż m usi 
być zw iązany ze szkołą i  Zw iąż 
k iem  M łodzieży Polskie j.

P rzew odnik, m ając te  same 
obow iązki wobec w ychow ania 
dzieci co nauczyciel, będzie peł 
nopraw nym  członkiem  Ra
dy Pedagogicznej. Będzie koo r
dynow a ł p lany wychowawcze 
o rgan izacji w  szkole, wciąga ł 
w ychow aw ców  i nauczycie li do 
rea lizac ji program u drużyny, bę 
dzie m ob ilizow a ł rodziców  do 
w spó łp racy z harcerstwem  i do 
p lanu wychowawczego włączać 
będzie kdm ite t opiekuńczy szko
ły '

Oprócz 1.400 przew odników  
oraz około 600 ju ż  daw n ie j prze
szkolonych ak tyw is tó w  prący 
m łodzieżow ej opiekę nad dzia
tw ą  szkolną obejm ie jeszcze
6.000 op iekunów  rek ru tu jących  
się spośród nauczycieli.

P rzew idu je  się, że do końca 
roku  szkolnego 1950-51 praco
wać będzie w  Polsce 10.000 
przew odników  i opiekunów. 
Szczególna uwaga zwrócona 
będzie na pracę wśród m ło 
dzieży szkól TPD oraz szkól 
w  spółdzielniach p ro du kcy j
nych. (b. p.)

uzdrow ien ie  istniejącego stanu 
rzeczy.

O rganizacja p a rty jn a  nie  k ie  
row a ła  pracą rad y  zakładowej. 
N a rady produkcyjne, stanow ią
ce podstawowy elem ent w a lk i o 
w ykonanie p lanów  p ro d u kcy j
nych, nie b y ły  w  na leżyty spo
sób organizowane.

O poziom ie pracy p a rty jn e j 
św iadczy też fa k t, że w  okresie 
od stycznia 1950 r. do dn. dzislej 
szego nie  p rzy ję to  do p a rtii ani 
jednego kandydata.

O rganizacja p a rty jn a  pracuje 
bezplanowo. P ow oduje to, że 
na zebraniach p a rty jn ych  nie 
s taw ia się zasadniczych zagad
n ień nu rtu ją cych  załogę. N ie 
rzadkie  są w ypadk i, że porzą
dek dzienny zebrań pa rty jn ych  
obejm uje spraw y czysto fo r 
malne.

In n ym  przyk ładem  słabej 
p racy o rgan izacji p a rty jn e j jest 
znikom a ilość ko lpo rtow ane j pra 
sy p a rty jn e j .

B ib lio teka , skradająca się z 
2.500 książek zakupionych w  
1949 r., leży dotychczas n ieroz- 
pakowana.

Sekretarz organizacji 
party jne j nie może 

pracować
za całą egzekutywę

W  organ izac ji p a rty jn e j w y 
stępuje b ra k  ko le k tyw n e j p ra 
cy. Sekretarz organ izacji pa r
ty jn e j,  tow . Kaleta, w ykonu je  
sam całą robotę, nie a k ty w i
zując cz łonków  egzekutyw y i 
pozostałych cz łonków  p a r ti i 
przez przydzie len ie  im  kon kre t 
nych zadań. Egzekutyw a nie  do 
cenią spraw y szkolenia p a r ty j
nego i zawodowego. M im o u - 
chw ał I I I  i  IV  P lenum  KC 
PZPR, egzekutyw a nie  postaw i
ła  przed organizacją p a rty jn ą  
zadania podniesienia poziomu 
ideologicznego członków  i  ka n 
dydatów .

W  organ izacji b ra k  dyscyp li
n y  p a rty jn e j, czego dowodem 
jest m ała frekw e nc ja  na zebra
niach, zaległości w  opłacaniu 
składek itp .

O rgan izacja  p a rty jn a  n ie  prze 
ja w ia  dostatecznej tro s k i o spra 
w y  bytow e robo tn ików . N ie po
staw iono spraw y o u ruchom ie
nie  ho te lu  robotniczego, m im o 
że szereg rob o tn ików  spoza W ar 
szawy nocuje w  ciężkich w a
runkach.

Za niedociągnięcia w  pracy 
o rgan izacji p a rty jn e j niem ałą 
w inę  ponosi rów nież K om ite t 
D z ie ln icow y —  Starów ka. D z iw 
ne w yda je  się, że K D  nie in te 
resował się pracą tego przedsię
b iorstw a.

Zadania na przyszłość
W  celu uzdrow ien ia  stosun

kó w  i  zm iany w adliw ego s ty lu  
pracy M PRB, należy ja k  n a j
szybciej zreorganizować przed
siębiorstwo, tworząc oddzia ły 
terenowe, podporządkowane cen 
tra li.  Równocześnie trzeba uzu
pe łn ić  przedsiębiorstwo oddzia
ła m i robó t wodociągowo -  kana
lizacy jn ych  i  centralnego ogrze
wania. Trzeba także powołać 
specjalne g rupy rem ontowe, któ  
re b y ły b y  odpow iednio wyposa
żone w  sprzęt, wyszkolone spe
c ja ln ie  do robó t rem ontow ych i 
odpow iednio uśw iadom ione co 
do politycznego znaczenia w y 
konyw anych przez nich robót.

K ie ro w n ic tw o  M P R B  pow in 
no stale walczyć o uspraw nien ie 
pracy ad m in is tra c ji, przez zw a l
czanie w szelkich prze jaw ów  b iu 
ro k ra c ji i oderw ania k ie ro w 
n ic tw a  od placu budowy, syste
m atycznie byw ać na budowach, 
kon tro low ać przebieg robót, 
uspraw niać organizację p ra 
cy. K ie ro w n ic tw o  M PRB w in 
no u trzym yw ać ścisły kon 
ta k t z załogami i rob o tn i
kam i na budowach, starannie 
analizować i rea lizować ich wn io 
ski w  zakresie zaszczepienia no
wych fo rm  budow nictw a i w  za
kresie współzawodnictwa i ra 
c jona liza to rs tw a pracy.

D yrekc ja , organizacja p a r ty j
na i rada zakładowa w inny  
wzmóc w a lkę  o podniesienie d y 
scyp liny  pracy, w ykorzen ić zda
rzające się jeszcze w ypadk i bu- 
m elanctw a i p ijaństw a.

Dotychczasowa działalność 
M PRB jest dowodem, że dy re k 
cja, organizacja pa rty jn a  i rada 
zakładowa nie zdawały sobie 
spraw y z ważności zadań ja k ie  
ma do spełn ienia M PRB na te 
ren ie stolicy. N ie zdawał sobie 
rów nież spraw y z ogrom u i waż 
ności zadań d y re k to r przedsię
b iors tw a tow  Stefan iak, k tó ry  
nie w idz ia ł niedociągnięć w 
przedsiębiorstw ie, ani nie szukał 
dróg do zm iany metod pracy, do 
uzdrow ien ia sy tuac ji drogą 
współpracy z załogą i stałego 
kon tak tu  z terenem  budowy

Czołowym  zadaniem organiza
c ji p a rty jn e j M P R B  jest stanać 
na czele w a lk i o w ykonanie p la
nów produkcy jnych , w ys łuch i
wać sprawozdań d y re kc ji i ana
lizować p lany, kie row ać pracą 
rady zakładowej, pomagać je j or 
ganizować narady produkcyjne.

Trzeba dbać o otoczenie opie
ką p rzodow ników  pracy i rac jo 
na liza torów  — pracować syste
m atycznie nad rozw iązaniem  
bytow ych i ku ltu ra ln ych  spraw 
robotn ików .

S ty l pracy p a rty jn e j pow inna 
cechować kolektywność, dokład
ne przygotowanie zebrań pa r
ty jn ych  z przem yślanym  porząd 
k iem  dziennym , obejm ującym  
podstawowe problem y przedsię
b io rs tw a i pracy w e w ną trzpa r
ty jn e j.

Praca /esienna iv spółdzielniach produkcyjnych

Po zakończeniu in iw  spółdzielnie p rodukcy jne  rozpoczęły w  po lu po do ryw k i i głębokie o rk i 
siewne. Na zdjęciu : trak to rzys ta  z POM N r 37 z Trzeboszewa w  pow. nyskim , przodow nik

pracy W ładysław  Szeruga orze ściernisko w  spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  W ilam ow ej.
, F o to  AR

Wielkie zadania kadry instruktorskiej 
Związku Harcerstwa Polskiego 

w socjalistycznym wychowaniu dzięci
W  L id zb ark u  w  C entra lnym  Ośrodku Szkolenia K a d r H a r 

cerskich odbyła się konferencja  prasowa, k tó re j tem atem  b y ł 
plan  pracy Z H P  na rok 1950-51 oraz spraw a szkolenia ka d r

Narada przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych 

woj. szczecińskiego
W Szczecinie odbyła się 20 

bm. narada przewodniczących 
187 spółdzie ln i p rodukcy jnych  
w o j. szczecińskiego, na k tó re j 
om ówiono dotychczasowe osią
gnięcia gospodarcze i  organiza
cy jne gospodarstw zespoło
w ych  oraz nakreślono wytyczne 
p racy na na jb liższy okres ze 
szczególnym uwzględnieniem  sta 
nu przygotow ań do siewów je 
siennych.

Idea gospodarki zespołowej 
zna jdu je  coraz w ięcej uznania 
wśród m ałoro lnych i  średniorol 
nych chłopów w oj. szczecińskie
go. Najlepszym  tego dowodem 
jest s ta ły  wzrost liczby człon
ków  spółdzielni, oraz powsta
nie w  ostatn ich k ilk u  tygod
niach 117 nowych spółdzielni 
produkcyjnych .

Gospodarstwa zespołowe woj. 
szczecińskiego uzyska ły znacz 
nie wyższe p lony zbóż aniżeli 
ch łop i gospodarujący in d y w id u 
alnie. Np. spółdzielnia we wsi 
Reńsko, pow. Pyrzyce, zebrała 
po 38 q jęczm ienia z 1 ha i  po

20 q żyta, spółdzielnia we wsi 
G ąbin po 27 q pszenicy i  23 ą 
żyta.

W iele spółdzielni p ro du kcy j
nych w o j. szczecińskiego, zorga
nizowanych wiosną br., zrzesza 
ju ż  obecnie około 80 proc. go
spodarstw chłopskich w  swych 
gromadach. W zrasta też stale 
liczba członków w  nowozorgani 
zowanych 117 spółdzielniach 
produkcyjnych .

We wszystkich spółdzielniach 
trw a ją  obecnie intensywne p rzy 
gotowania do siewów jesien
nych, k tó re  będą przeprowadzo
ne na obszarze 14 tys. ha. P la
ny siewów sa om awiane na o- 
gólnych zebraniach członków 
spółdzielni, odbywających się z 
udziałem  agronomów.

W  dyskus ji w ie le uw agi po
święcono rów nież brakom  i  n ie 
dociągnięciom organ izacyjnym  
w  n iektó rych  spółdzielniach 
p rodukcyjnych , pracy państwo
wych i  spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, p lanowaniu i  
sprawie podziału dochodu, (f).

Przegotowania do narodowego 
spisu powszechnego

Realizując uchwałę Prezydium  
Rządu z dn ia 24 czerwca br. o- 
raz ostatn io wydane rozporzą
dzenie Rady M in is tró w  w  spra
w ie  przygotowań do Narodowe
go Spisu Powszechnego, G łów 
ny  U rząd S tatystyczny przystą
p ił do prac organ izacy jno -p rzy- 
gotowawczych.

O wadze spisu świadczy u - 
chw ała P rezyd ium  Rządu, aby 
Prezydia Rad Narodowych wszy 
s tk ich  stopni oraz podległe im  
jednostk i organizacyjne tra k to 
w a ły  spraw y związane ze spisem 
ja ko  spraw y podstawowego zna
czenia państwowego.

Spis, k tó ry  odbędzie się w  
dn iu  3 grudn ia br., obejm ie spis 
ludności z uwzględnieniem  za
wodu, spis zamieszkanych loka
li, spis zamieszkanych budyn 
ków  i spis m iejscowości oraz 
spis gospodarstw ro lnych , ogrod
niczych, sadowniczych, leśnych, 
rybnych  i hodowlanych.

Prace organizacyjne polegają 
m. in. na zm obilizow aniu liczą
cego około 120 tysięcy osób ak 
ty w u  społecznego, k tó ry  prze
prowadzi spis, na opracowaniu 
zasad w spółdzia łan ia władz, u - 
rzędów i in s ty tu c ji z G łów nym  
Urzędem Statystycznym  oraz 
przygotow aniu w ie lk ie j ilości 
fo rm u la rzy  i d ru ków  spisowych.

Prezes Rady M in is tró w  na 
wniosek przewodniczącego Pań
stwow ej K o m is ji P lanow ania 
Gospodarczego powoła ł na sta
now isko Generalnego Kom isa
rza Spisowego Prezesa G łów ne
go Urzędu Statystycznego Z yg
m un ta  Padowicza, k tó ry  pe łn ił 
analogiczne obow iązki podczas 
spisu w  1946 roku.

Do zadań Generalnego K o m i
sarza Spisowego należy naczel
ne k ie row n ic tw o  nad organiza
c ją  i  przeprowadzeniem  Spisu.

(f)

Powiat Grójec zdobył pierwsze 
miejsce w konkursie zalesieniowym

G łów ny K o m ite t „D n ia  Lasu" 
og łos ił w y n ik i konkursów , k tó re  
m ia ły  na celu zalesienie ja k  
na jw iększych ilośc i n ieużytków  
i  słabych g run tów  ro lnych , nie 
stanowiących własności Pań
stwa. Sąd konkursowy przyznał 
I  nagrodę, w  wysokości 200 tys. 
zł, pow ia tow i grójeckiem u, k tó 
rego m ieszkańcy w  czasie t rw a 
nia  konkursu t j.  od 1. X . 1949 
do 31. V. 1950 roku, dokonali 
na jw iększych zalesień.

Cztery I I  nagrody — po 150 
tys. z ł przyznano pow ia tom : 
w ie luńskiem u, radom skiem u, 
p łońskiem u i  p io trkow sk iem u. 
Poza tym  przyznano osiem I I I
nagród po 100 tys. zł każda oraz 
9 IV nagród po 00'tysf.' łi.

11 pow iatom , k tó re  za ję ły  
pierwsze m iejsca w  poszczegól
nych wojew ództw ach przyznano 
nagrody po 100 tys. zł. (f).

Wiadomości sportowe
Polskie ciężarówki „Star44 29 

uczestniczą w I  Międzynarodowym 
raidzie samochodowym• e>

P rz y g o to w u ją c  się do I  m ię d z y n a 
ro do w e go  ra id u  sam ochodów  c ięża ro  
w y c h , k tó r y  o dbędz ie  s ię  na  po
c z ą tk u  w rze śn ia , e k ip a  ra id o w a  Za 
k ła d ó w  S ta ra c h o w ic k ic h  p rze p ro w a  
dza od  k i lk u  d n i 1azdy p róbne .

R a id  ro zpo czn ie  s ię  5 w rześn ia , a 
trasa  je g o  d łu g o śc i 2.000 k m , p ro w a  
d z ić  będz ie  z W a rs z a w y  p rzez B ia 
ły s to k , G d y n ię , P oznań , J e le n ią  Gó 
rę , W ro c ła w , K a to w ic e , K ra k ó w , 
K ie lc e  z p o w ro te m  do W arszawy.' 
W  ra id z ie  w ezm ą  u d z ia ł z a w o d n i-

Duże zmiany 
rozgrywek w

W  W a rsza w ie  o b ra d o w a ło  w a ln e  
z e b ra n ie  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  ko szy
k ó w k i,  s ia tk ó w k i i  s z c z y p io rn ia k a , 
k tó ry ,  w  29.1 k lu b a c h  zrzesza obecn ie  
14.500 z a w o d n ik ó w .

Z e b ra n ie  u c h w a liło  szereg z m ia n  
w  d o tych czaso w e j o rg a n iz a c ji ro z 
g ry w e k  m is trz o w s k ic h . W  k o s z y k ó w 
ce m ę s k ie j p os ta n o w io n o  u tw o rz y ć  
d w ie  K la s y  P ań s tw ow e . P ierw sza  
K lasa  z obe cn ych  12 d ru ż y n  zosta
n ie  zm n ie jszo n a  w  p rz y s z ły m  ro k u  
do  10, I I  K lasę  P a ń s tw o w ą  n a to m ia s t 
tw o rz y ć  będą m is trz o w ie  poszcze
g ó ln y c h  o k rę g ó w . K lasa  P aństw ow a  
w  ko s z y k ó w c e  k o b ie c e j sk ład a ć  się 
będz ie  z 8 d ru ż y n : 4 f in a lis tó w  m i
s trz o s tw  P o ls k i o raz  4 d ru ż y n y , k tó 
re  z a ję ły  2 -gie  m ie jsce  w  e lim in a 
c ja c h  g ru p o w y c h .

P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż  u tw o rz y ć
d w ie  L ig i  s z c z y p io rn ia k a , po 8 k lu 
b ó w  każda . I  L ig ę  s ta n o w ić  będą 
4 f in a liś c i te g o roczn ych  m is trz o s tw  
L ig i  o raz  k lu b y  z a jm u ją c e  5 i  6 m ie j

cy  k i lk u  p a ń s tw , na sw ych  k r a jo 
w y c h  m aszynach .

Jest to  p ie rw sza  tego ro d z a ju  im  
p reza , k tó ra  w y k a ż e  rz e c z y w is te  za
le ty  w o zó w  c ię ż a ro w y c h  ró ż n y c h  
m a re k .

P o lska  w y s y ła  na  ra id  c ię ż a ró w k i 
„S ta r  20“  w ła s n e j p ro d u k c ji.  W  
im p re z ie  u c ze s tn iczyć  będzie  6 „S ta 
ró w “ , obsadzonych  przez n a jle p 
szych k ie ro w c ó w , z inż. R ih te re m  
na  czele. W ie lu  spośród  k ie ro w 
có w  p ra c u je  ja k o  ob jeżdżacze m a
szyn  „ S ta r  20“ .

w organizacji 
piłce ręcznej
sca w  g ru p a ch  o raz  4 fin a liś c i, tego
ro c z n y c h  m is trz o s tw  P o ls k i w  k la 
sie  „ A “ .

U ch w a lo n o  ro z g ry w a ć  m is trz o s tw a  
P o ls k i ju n io ró w  i  ju n io re k  za ró w n o  
w  ko szyków ce  ja k  i  s ia tk ó w c e  i  
s z c z y p io rn ia k u .

w  czasie o b ra d  de le g a t P oznan ia  
w y s tą p ił z w n io s k ie m  w p ro w a d z e n ia  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  m ię d z y o k rę g o w e - 
go. Ja ko  p ie rw sza  p o d ję ła  w y z w a n ie  
Łódź, w z y w a ją c  do w s p ó łz a w o d n i
c tw a  W arszaw ę.

Po u d z ie le n iu  u s tę p u ją c e m u  Z a 
rz ą d o w i a b s o lu to r iu m , w y b ra n o  n o 
w e w ładze  Z w ią z k u  w  s k ła d z ie : p i ze 
w o d n ic z ą c y  — B o s k i (C R Z Z), c z ło n 
k o w ie  Z a rz ą d u : N o w a k o w s k i i R u 
s in  (A Z S ), U jm a , C zm och, K o w a 
le w s k i (O g n iw o ), K ro tk le w s k a  (S p ó j
n ia ), S trze sze w sk i i  K e m p iń s k i (K o 
le ja rz ), W ie c h o w s k i (Z M P ), Ł y s a 
k o w s k i (Z w ią z k o w ie c ), T y ra k o w s k i 
(C W K S ).

Zakończenie mistrzostw Polski
juniorów w tenisie

Na k o r ta c h  so po ck ich  zakończone  
z o s ta ły  w  d n iu  21 bm . X X IV  na
ro d o w e  m is trz o s tw a  P o ls k i ju n io 
ró w  w  te n is ie . W  w y n ik u  rozegra  
n y c h  sp o tka ń  f in a ło w y c h  ty t u ły  
m is trz ó w  P o ls k i na  ro k  1950' zdo
b y l i :

W  grze  p o je d y n c z e j ju n io ró w : L i-  
c is  (K a to w ic e ), po z w y c ię s tw ie  nad 
S e b ra ią  (G liw ic e ) 15:13. 6:3. F in a 
ło w e  sp o tk a n ie  w  g rze  p o je d y n c z e j 
ju n io ró w  n a leża ło  do n a jp ię k n ie j
szych  i n a jc ie k a w s z y c h  sp o tk a ń  j u 
n io ró w . M im o  p rz e m e c z e ira  5 -dn io  
w y m i ro z g ry w k a m i o b y iw a j  za
w o d n ic y  p o k a z a li szvbka  i o fe n s y w 
na grę.

S zczegó ln ie  e m o c jo n u ją c y  p rze 
b ie g  m ia ł p ie rw s z y  set. S eb ra la

u z y s k a ł p ro w a d z e n ie  2:0. a nas tę p 
n ie  p rz y  u s ta w ic z n e j z m ia n ie  p ro 
w adzen ia  d o p ro w a d z ił do s ta n u  
13132. S iln ie js z y  fiz y c z n ie  L ic is  
w z m o c n ił je d n a k  tem po , zastoso
w a ł k n k a  s k ró tó w  i  w y g ra ł seta 
15:)o. W d ru g im  secie S e b ra la  za
ła m a ł się i n ie  s ta w ia ją c  d łuższego 
o p o ru  p rz e g ra ł w  s to s u n k u  3:6.

W  g rze  p o d w ó jn e j z w y c ię ż y ła  
pa ra  ś’ ąska L.ic is, K u la w ia k , b iją c  
S eb ra lę  ' i  B o n ie g o  9:7, 7:5. In te re 
s u ją c y  p rzeb ieg  m ia ło  ró w n ie ż  i  to  
s p o tka n ie . S eb ra la  i B o n i p rz e c iw  
sta w i l i  dob rze  ze sobą zg ra n e j pa 
rze Ś ląza kó w  a m b ic ję  i o fia rn o ś ć , 
n a w ią z u ją c  c h w ila m i z u p e łn ie  ró w 
n o rzędną  grę. Ś lązacy z w y c ię ż y li 
d z ię k i b a rd z ie j o fe n s y w n e m u  sys te 
m o w i g ry .

W kilku zdaniach
W śród  d e le g a tów  w o j. k ra k o w * k ie -  

gę na I  P o ls k i K o n g re s  O b ro ń ców  
P o k o ju  w  W arsza w ie , z n a jd u je  się 
„za s łu żo n a  m is trz y n i s p o r tu “  i m i
s trz y n i ś w ia ta  w  g im n a s ty c e  H e lena  
R akoczy. U p rz e d n io  w  W arszaw ie  
w y b ra n o  ja k o  de lega ta  m is trz a  b o k 
su F ra n c is z k a  S z y m u rę  a na Ś ląsku  
J a d w ig ę  J ę d rz e jo w s k ą , ró w n ie ż  ja 
k o  „z a s łu ż o n y c h  m is trz ó w  s p o r tu “ .

❖
W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ł się w  D z ie r

ż o n io w ie  o g ó ln o p o ls k i z ja zd  p la k ie -
to w y  i  w y ś c ig  u lic z n y  o p u c h a r p rze

c h o d n i „G a z e ty  R o b o tn ic z e j“ . U d z ia ł 
w  z jeźd z ie  p la k ie t  o w y m  w z ię ło  )5 
k lu b ó w  s p o r to w y c h  z ca łe i P o lsk i- 
Z a w o d n ic y  ZS G w a rd ia  W arszaw a 
p rz y b y l i  na 20 m a szynach  z a ję li W 
z ieźd z le  p la k ie to w y m  I  i  I I  m ie j
sca.

*
ijm e czu  ż u ż lo w y m  o m is trz o - 
z n a ń s k ie j L ig i  O k rę g o w e j to 
rn w  O s tro w iu  W lk p . z w y -  

„  ________ o rtó-
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WARSZAW Y,

Bufety dworcowe 
pow inny lepie j służyć 

podróżnym
W arszawa jes t na jpoważ

n ie jszym  w  k ra ju  ośrodkiem 
ruchu kolejowego. Codzien
n ie  z warszawskich dworców 
ko le jow ych odjeżdżają w ie lo 
tysięczne tłu m y  podróżnych, 
udając się do różnych m iast 
Polski. W ie lu  z podróżnych 
chętnie korzysta łoby z dw o r
cowych bu fetów . Zwłaszcza 
k ie dy  odjeżdżają lub  p rzy 
jeżdżają do sto licy  w  godzi
nach w ieczornych lub  w  no
cy, a w ięc gdy wszystkie re- 
stauracje są ju ż  dawno zam- 
lcnięie.

N ieste ty najczęściej nie 
mogą on i korzystać z bu fe 
tów  dworcowych. K ie ro w n ic 
tw o  tych  restau rac ji w  w y 
raźny bowiem  sposób zanie
dbu je  swoje obow iązki. I  tak  
np. bu fet na D w orcu G łów 
n ym  nie dość, że jes t źle za
opatrzony, że podróżni nie 
mogą tu  otrzym ać gorących 
dań poza herbatą lu b  w ą t
p liw e j jakości bigosem, e- 
w entua ln ie  gulaszem, byw a 
zw yk le  zam kn ię ty od godz.
1 do 5 rana.

Poważne w ą tp liw ośc i b u 
dzą rów nież ceny w  bufetach 
dworcowych. Są one przecię t
n ie  o 20 do 60 i  w ięcej p ro 
cent wyższe, n iż w  innych 
restauracjach.

Ponadto należy zwrócić u-
wagę na sprawę czystości lo 
ka lów  restauracyjnych na
warszawskich dworcach.

Sprawą bu fe tów  dw orco
w ych należy zająć się n ie 
zwłocznie. (iwa)

Dwie ulice zasuknięte 
dla ruchu kołowego
W ydzia ł K om u n ikacy jn y  Pre

zyd ium  Stołecznej Rady Narodo
w e j podaje do wiadomości, że 
z dniem  21 sierpn ia br. zbstały 
zam knięte d la  ruchu kołowego 
zachodnia strona u l. Targowej, 
na odcinku od K ijo w s k ie j do 
Z ie len ieckie j oraz u l. 11 L is to 
pada na odcinku od Targowej 
do Inżyn ie rsk ie j.

Objazd zam knię te j ul. Targo
wej wschodnią jezdnią te j u licy . 
Objazd zam knięte j u l, 11 L i 
stopada u licam i W ileńską i  In 
żynierską.

Szkoły TPD 
przyjm ują zapisy

W  now ym  gmachu p rzy  ul. 
żytnie j 38 pow stan ia jeszcze je - 
Ina szkoła TPD. M łodzież M ły -  
lowa otrzym a wspaniałe w a run  
ń pracy w  słonecznych, jasnych 
dasach nowej szkoły. Zapisy od 
>ywaia się codziennie od godz. 
0— 13 i  od 16— 18.
Zapisy do innych szkół pod

stawowych TPD P ^Y  u l. E lek- 
oralnej 14, K opern ika  27, N a r- 
iu tta  14, Jag ie llońskie j 28, Zaw i 
;zy 47, B ia ło łęck ie j 36 odbyw a- 
ą się’ codziennie w  godzinach 
>d 10— 12 i  od 16— 18.

Lud stolicy potępia inspiratorów ohydnego 
morderstwa dokonanego na przewodniczącym 

Komunistycznej Partii Belgii
B estia lsk i m ord, dokonany przez faszystów  na osobie prze

wodniczącego K om un is tyczne j P a r t i i B e lg ii Ju lie n  Lahaut, 
w y w o ła ł w ie lk ie  oburzenie w śród m ieszkańców sto licy. Na 
m asówkach, ja k ie  odby ły  się w  licznych w arszaw skich za
kładach p racy, p a r ty jn i i  be zp a rty jn i m ieszkańcy W arszaw y, 
po tęp ia ją  tę now ą zbrodnię, insp irow aną przez ang ło-am ery- 
kańskich  im pe ria lis tów .

— 21 sierpn ia m inęła 25 rocz
nica zam ordowania przez burżu 
azy jn y  rząd, H ibnera, K n ie w - 
skiego i  Rutkowskiego —  m ó
w i ł  na masówce w  Państwo
w ych  Zakładach Optycznych ro  
b o tn ik  Cichawa. B estia lsk i 
m ord, dokonany na osobie prze
wodniczącego Kom unistycznej 
P a r t ii B e lg ii Ju lien  Lahaut, do

wodzi, że m etody bu rżuaz ji w  
walce z p ro le ta ria tem , w  walce 
z klasą robotniczą są ta k ie  sa
me, ja k  25 la t  tem u. K ap ita liśc i 
bo ją  się nas, lu d z i pracy, bo ją  
się w a lk i z k lasą robotniczą. Nie 
w aha ją  się w ięc przed in d y w i
dua lnym  te rro rem  przed mordo 
w aniem  zza węgła naszych n a j
lepszych towarzyszy.

Tow. Gromek, również z PZO 
m ów ił:

—■ Jak w iem y, tow . Lahaut 
zginą ł zam ordowany am erykań
ską bronią. Ci sami A m eryka 
nie, tą  samą am erykańską b ro 
n ią  m o rd u ją  cyw ilną  ludność 
Koreańskie j R epub lik i Ludow o- 
Dem okratycznej. Wszędzie gdzie 
le je  się k re w  robotnicza, tam  
spotykam y się z brudną ręką 
am erykańskich kap ita lis tów .

W  sali Dom u Społecznego 
W arszawskich Zakładów  Prze
m ysłu  Odzieżowego im . O broń
ców W arszawy zebrała się cała 
załoga. Zgrom adzeni z uwagą i

Pracownia rzeźbiarsko - sztukatorska 
rekonstruuje zabytki Starego Miasta

Na R ynku S ta rom ie jsk im  stoi 
n ie w ie lk i d rew n iany barak. Na 
p ierw szy rzu t oka barak nie 
różn i się n iczym  od spotyka
nych na każdej budowie, a 
mieszczących w  sobie stołów
kę, św ietlicę, czy k ie row n ic tw o 
robót. Połowa baraku na Ryn
ku S ta rom ie jsk im  jest istotn ie 
sto łówką załogi Państwowego 
Przedsiębiorstw a Budowlanego 
— Konserw acja A rc h ite k tu ry  
M onum enta lne j, odbudowującej 
Starówkę. W ejdźm y jednak do 
d rug ie j części budynku.

Na ścianach, półkach,_ stołach 
wszędzie leżą dziesią tki gipso
w ych fragm entów  elewacji za
by tkow ych  budynków. Każdy 
fragm ent posiada swą „m e try 
kę “ . Ta oto na p rzyk ład  rozeta 
pochodzi z domu przy ul. P iw - 
nej 8. ten znów gzyms ozdobi 
odbudowaną kam ieniczkę na 
W ąskim  Dunaju.

Jesteśmy w  pracow ni rzeź
b iarsko -  sztukatorskie j PPB 
K A M . T u  gromadzone są wszy
s tk ie  szczątki ozdób sta rom ie j
skich budynków. T u  w praw ne 
ręce rzeźbiarzy i  sztukatorów  
rekonstruu ją  fan tazyjne gzym 
sy, rozety, płaskorzeźby. Z re 
konstruowane ozdoby zostają 
oblane gipsem. Powstałe w  ten 
sposób fo rm y  służą do maso
w e j p ro du kc ji gzymsów, rozet 
i płaskorzeźb, z tym  ty lk o , że 
odlewy nie są ju ż  gipsowe, lecz 
znacznie trwalsze —  cemen
towe.

W ie lu  tysięcy ozdób trzeba 
dla  przyw rócen ia  starówce je j 
dawnego piękna. B rygady m u
rarsk ie , be ton iarsk ie  i  ciesiel
skie PPB K A M  szybko odbudo
w u ją  z gruzów  zabytkowe ka 
m ieniczki. P racow nia m usi p ro 
dukować „pe łną parą“ .

B ę d z ie m y  szko lić  now e  
k a d ry  s z tu k a to ró w

— W  okresie z im y i  w iosny 
pracow nia nasza przeszkoliła  
osiem osób na fachowców sztu
k a to ró w —  m ów i m a jste r rzeź
b ia rsk i Ju lia n  B a rw ick i. — 
Dziś ju ż  wszyscy pracują samo
dzielnie. W  na jb liższym  czasie

PPB K A M  zam ierza uruchom ić 
nowy, w ie lk i ku rs  d la  k i lk u 
dziesięciu osób. P rzyniesie to 
poważną ulgę w  p racy nie t y l 
ko naszej p racow ni, ale i  w ie 
lu  innych  przedsięb iorstw . Sztu 
ka to rów  nie  m am y zbyt w ie lu , 
a robo ty  jes t sporo.

Poza b ra k łe m  k w a lif ik o w a 
nych fachowców, k tó ry  zresztą 
zostanie zaspokojony w  w y n i
k u  kursu , p racow nia  n ie  posia
da żadnych poważnie jszych bo
lączek. M a te ria łu  jes t dość, na
rzędzi w p raw dzie  n ie  zbywa, 
ale od czego jes t pomysłowość 
i  dobra woła. M echan ik z kuźn i 
PPB K A M  —  M archew ka w y 
kona ł d la  załog i pracow ni go
spodarczym sposobem wszystkie 
potrzebne narzędzia.

Wkrótce ozdoby powędrują 
do odbudowanych 

kamieniczek
Pracow n ia  PPB K A M  na 

R yn ku  S ta rom ie jsk im  jest je d y 
ną  ̂tego rodza ju  p lacówką w  
sto licy. Załoga pracow ni, poza 
robo tam i d la  potrzeb odbudo

wującego się Starego M iasta 
w ykonu je  w ie le  prac na te re 
nie ca łe j W arszawy. Rzeźbiarze 
i  sztukatorzy ze S ta rów ki p ra 
cują m. in. p rzy  odbudowie 
gmachu P rezyd ium  Rady M i
n is trów , A kad em ii Sztuk P ię k 
nych, Państwowego In s ty tu tu  
Hydro-M eteorologicznego, przy  
budow ie k in a  „P raha “  i  innych 
obiektów . P racu ją  tam  n iedaw 
n i jeszcze uczniowie, dziś do
skonali fachow cy sztukatorzy 
M iko ła jczyk , Rosiak, oraz je 
dynaczka zakończonego kursu, 
M aria  Maracz.

Po w ykonan iu  obecnych za
dań wrócą na Starówkę, aby 
wykańczać pierwsze odbudo
wane kam ien iczk i osiedla ZOR.

Ludzie z PPB K A M  lu b ią  
swą pracę i  w iedzą jak iem u ce
lo w i ona służy. W iele z ozdób 
zalegających barak na. R ynku  
S ta rom ie jsk im  zostało w yko na 
nych ju ż  po godzinach pracy.

— M us im y m ieć w ystarcza ją
cą ilość ozdób, aby robo ty  w y 
kończeniowe szły bez przesto
jó w  —  m ów i m a js te r B a r
w ick i. (k)

Pod adresem barów' mlecznych
Od pewnego czasu daje się 

zauważyć, że kon tro la  san ita r
na warszawskich ba rów  m lecz
nych znacznie osłabła. To jest 
też w  pewnej m ierze przyczyną, 
że personel n iek tó rych  barów  
m lecznych m niejszą n iż  poprze 
dn io zwraca uwagę na sprawę 
czystości loka lu .

P rzyk ładem  tego n iew łaśc i
wego stanu rzeczy jes t chociaż 
b y  ba r m leczny przy zbiegu ul. 
Zgoda i  Z ło te j. Pew ien okres po 
o tw a rc iu  bar ten m ógł być^ wzo 
rem  czystości. O statn io jednak 
zbyt często w idz i się tu  poro
zlewane m leko na bufecie oraz 
stołach przeznaczonych dla  k lie n  
tów . Często w idz i się tu  ró w 
nież nieposprzątahe naczynia, 
na k tó rych  żeru ją  m uchy.

Personel baru  w y w ie s ił co

praw da ogłoszenie, aby k lie n c i 
oddaw ali naczynia z pow rotem  
do bufetu, n iem n ie j jednak nie 
upoważnia to  do zaniedbywania 
tych e lem entarnych obow iąz
ków  każdego członka personelu 
baru mlecznego.

O m aw ia jąc sprawę barów  m le 
eznych należy zw róc ić ;, uwagę 
jeszcze na in ny  fak t. I  ta k  np. 
w  barze przy u l. L in d le y ‘a k lien  
ci o trzym u ją  często zimne m le 
ko lu b  zim ne śniadania w iedeń
skie.

Dzie je się ta k  dlatego, że per
sonel baru, licząc na w iększy 
ruch  k lien tó w , przygotow uje 
zbyt w ie lką  ilość p o rc ji śniadań 
w iedeńskich, m leka itp . G dyby 
personel baru  le p ie j p o tra f ił o r
ganizować pracę, da łoby się 
tego ła tw o  uniknąć.

w  skup ien iu  s łuchają słów  p re
legenta, k tó ry  m ów i o życiu 
tow . Lahaut, o jego walce z k a 
p ita lizm em , o jego walce z n ie 
m ieck im  i  rodzim ym , b e lg ij
skim , faszyzmem.

W śród w ie lk ie j powagi zebra
n i czczą jednom inutow ą ciszą 
pamięć tow . Lahaut.

W  uchwalonej rezo lu c ji zało
ga W ZPO im . Obrońców W ar
szawy potępia zbrodnię faszy
stów  be lg ijsk ich  i  ich am erykań
skich popleczników. W  odpow ie
dzi na m orderstw o p rzew odni
czącego K P R  postanaw ia ona 
pracować jeszcze lep ie j i  jesz
cze w yd a jn ie j d la  sp raw y u trw a  
len ia  pokoju na ca łym  świecie.

❖
U  stóp olbrzym iego gmachu 

nowobudowanej F a b ry k i Samo
chodów Osobowych na Żeran iu 
zebrała się załoga, pracująca na 
budowie.

—  Ś w ia t b y ł znowu św iad
k iem  bestialskiego m ordu  pod
żegaczy w o jennych, dokonanego 
na osobie przewodniczącego Ko 
m unistycznej P a r t i i B e lg ii — 
m ó w ił tow . N ow otny. M y, po l
ska klasa robotn icza ślem y w y 
razy współczucia k las ie  ro b o tn i
czej B elg ii. Zapew niam y p ro le 
ta r ia t  be lg ijsk i, że zawsze będzie 
m y  razem z n im  w  walce z k a 
p ita lis tycznym  uciskiem , w  w a l
ce o trw a ły , niezwyciężony po
kó j. Każdy m e tr betonu, każda 
cegła, staw iana na naszej budo
w ie  uderza w  zbrodnicze p lany 
am erykańskich im p e ria lis tó w  i  
ich  faszystowskich sprzym ierzeń 
ców.

*
Na obszernym dziedzińcu E - 

le k tro w n i W arszaw skie j zebra
ła  się cała załoga, pracow nicy 
Zjednoczenia Energetycznego O - 
k ręgu  Warszawskiegcjporaz p ra 
cow n icy W ydzia łu  Sieci.

W śród w ie lk ie j pow agi zebra
n i uchw a la ją  rezolucję, w  k tó 
re j zdecydowanie po tęp ia ją  no 
w ą zbrodnię im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich . W  rezo lu c ji zebrani 
postanaw ia ją  pracować coraz ak 
ty w n ie j d la  w ie lk iego dzieła po
ko ju , postanaw ia ją  swoją tw ó r
czą, poko jow ą pracą pokrzyżo
wać wszelkie know ania  anglo
saskich im peria lis tów .

— Ten now y mord, dokonany 
na osobie przewodniczącego KC  
K om unistyczne j P a rt ii B e lg ii — 
m ów i E dw ard  K in e l z ZEOW  — 
to jeszcze jeden dowód słabości 
obozu podżegaczy do nowej w o j
ny. I  n iech w iedzą im peria liśc i, 
że z nam i, z klasą robotniczą pad 
ną w  walce. Nas, ludz i pracy 
jest bow iem  setki m ilion ów  na 
ca łym  świecie.

*
R obotn ik, chłop, in te lig en t po

tęp ia am erykańskich te r ro ry 
stów, potępia podżegaczy do no
w ej, trzec ie j w o jny . Jakże 
jasne i  proste są słowa obu
rzenia i  po tępien ia in sp ira to rów  
bestialskiego m orderstw a doko
nanego na osobie przewodniczą
cego Kom unistycznej P a r t i i B e l
g ii, tow . Ju lien  Lahaut.

Warszawa w Planie 6-letnim

B udow nic tw o  m ieszkan io w e
Ażeby móc we w łaśc iw y spo

sób ocenić rozm iar, zakres i  zna 
czenie Budow nictwa m ieszkanio
wego w  Planie 6 -le tn im  W arsza
w y  trzeba przypom nieć sytuację 
Przedwojenną oraz rozm ia ry  zni 
szczeń dokonanych przez h it le 
row skiego okupanta. Ponadto 
podsumować należy osiągnięcia 
la t  1945 -  1946 — la t ciężkich  
prac nad ratow aniem  ocalałych 
fragm entów  budynków  stolicy 
— oraz osiągnięcia P lanu 3-let- 
niego, k tó ry  d la  W arszawy by ł 
Planem odbudowy.

W kroczy liśm y w  okres. Planu 
6-letniego. Warszawa, a z nią ca 
ty  naród budu je  swoją stolicę 
stolicę P o lsk i Ludow e j, stolicę 
Państwa kroczącego ku  socja liz
m ow i.
B udow nictw o m ieszkaniowe, to 

3eden z podstawowych dzia łów  
Planu. Znajomość tego zagadnie
nia — naszym obowiązkiem.

Klasowe kontrasty
kapitalistycznej polityki 

mieszkaniowej
.W arszawa przedwojenna po

siadająca w ielopokojowe, lu ksu - 
s°we m ieszkania, z w szystk im i 
nowoczesnymi urządzeniam i, nie 
m ai Wyłącznie przeznaczone dla 
bogaczy i  e lity  urzędniczej, po
siadała jednocześnie przeszło 42 
Proc. lo k a li jednoizbowych i 
Przeszło 26 proc. lo ka li dw uizbo
wych, położonych w  przeważa
jącej liczb ie  na pe ry fe riach  m ia -
sta, w  zaniedbanych dzielnicach
robotniczych.

Zagęszczenie w  m ieszkaniach 
jednoizbowych wynosiło  3,8 oso
by, gdy równocześnie w  loka 
tach W ielopokojowych zagęszczę 
nie w ynosiło  zaledwie 0,9 osoby 
ha izbę.

B y ły  to  bardzo rażące, dyspro
porcje i  zaniedbania.

Zniszczenia wojenne 
i pierwszy okres 

odbudowy
r,1 pz ia łan ia  wojenne, niszczyciel 
s*Ue p ra k ty k i h itle row sk iego o- 
hupanta, doprow adziły  do z ru j
nowania W arszawy w  r. 1945 i 
Poważnie zredukow ały pow ie rz- 
chnię m ieszkalną.

2  25 tys. budynków  m ieszka li 
nych, przeszło 11 tys., t j .  44 proc.

uleg ło ca łkow item u zniszczeniu, 
zaś 4 tys. budynków , t j.  15 proc. 
uleg ło poważnym  uszkodzeniom. 
Do napraw  nadawało się około 
10 tys. budynków  z przewa
gą m n ie j w artościowych do
m ów na pe ry fe riach miasta. Ze 
103 m ilio n ó w  m  sześć. Ogólnej 
k u b a tu ry  budynków , jak ie  lic zy 
ła  W arszawa do w o jny, zniszczę 
n iu  uleg ło 75 proc., a zatym  zo
stało zaledw ie 28 m iln . m sześć.

Okres la t 1945 -  1946 cechuje, 
ra tow an ie —  często w  sposób 
bezpłanowy —  k u b a tu ry  miesz
kan iowej.

Uzyskane e fe k ty  b y ły  znaczne: 
odbudowano bowiem , w  budyn 
kach m nie j zniszczonych, około 
70 tys. izb.

Plan Trzyletni 
początkiem przełomu
k res  P lanu 3-letn iego w  
rszawie, stojący w  dziedzi- 

budownictw a m ieszkanio
wo pod znakiem napraw  i  re -
itó w  kapitalnych b y ł w stę-
, Hr> w ie lk ie j akc ji nowego

ury  m ieszkaniowej. t “- P 
ine osiągnięcia są w yn ik  
>ki Rządu Polski Ludowej _ 
e zaspokajanie potrzeb swia 
pracy i m ają  swój wyraz w  
e zw iększających się dota- 
ih państwa na cele budow - 
;wa mieszkalnego.
7 w yn iku  p o lity k i kw a te run - 
/e j, zredukowano rozpiętoś
ci zagęszczeniu m ieszkań ma 
i  i  w ie lk ich  oraz, w  dużym 
3niu, zniwelow ano różnice w  
ja lnym  składzie m ieszkań- 
l  m iędzy dz ie ln icam i pe ry - 
f jn y m i a śródm ie jsk im i.
V r. 1948 powstał Z ak ład  Cl
i l i  Robotniczych. P rzedm io- 
i prac ZOR jest n ie  ciasno 
ęta budowa mieszkań in d y - 
iualnych, ale przede wszyst- 
i  budowa całych społecznych 
id l i  robotniczych.
V r. 1949 — osta tn im  etapie 
nu 3-letniego — przeważa

budow nictw o nowe. Zapo- 
tkow ano budowę dziesięciu 
sdli m ieszkaniowych. W  e- 
cie. uzyskano w  ram ach bu - 
vnictwa- zbiorowego prze

szło 7.500 now ych izb ca łko w i
cie wykończonych oraz około
4,000 izb odbudowanych.

O siągnęliśm y w  ten sposób 
w  W arszaw ie liczbę 305 tysięcy 
izb m ieszkalnych.

Plan 6-letni zmieni 
radykalnie warunki 

mieszkaniowe 
w Stolicy

W  P lanie 6 -le tn im  w  W ar
szawie, mieście tra d y c ji po l
skiego p ro le ta ria tu , zostanie 
stw orzony s iln y  ośrodek robo t
n iczy przez rozbudowę przem y
słu i  zw iązany z tym  rozw ój bu 
dow n ic tw a osied li robotniczych.

Zostanie ukończony pierwszy 
etap przebudowy s to licy przede 
w szystk im  przez skoncentrowa 
nie  budow nictw a w zd łuż pięciu 
g łównych tras: od K rako w sk ie 
go Przedmieścia do Belwederu, 
trasy  W  — Z, M arsza łkow skie j, 
A le i Jerozolim skich i  Osi Sas
k ie j, k tó re  m a ją  stać się pod
stawą arch itekton icznego u - 
kszta łtow an ia  dzie ln ic śród
m ie jskich .

W  oparciu o główne trasy zo
stanie przeprowadzona budowa 
osied li m ieszkaniowych o łącz
nej liczb ie  ponad 100 tysięcy izb.

Nowe budow nictw o m ieszka
niowe prowadzone w  około 80 
proc. w  fo rm ie  kom ple tnych o- 
siedli wyposażonych w  niezbęd
ne urządzenia gospodarcze, spo
łeczne i  ku ltu ra lne , zapoczątku
je  głęboki przełom  w  . w a ru n 
kach m ieszkaniowych mas p ra 
cujących Warszawy. Jednocześ
nie w  około 190 tysiącach izb
przeprowadzone zostaną kap ita ł 
ne rem onty ze środków plano
wanych, co przyczyn i się do 
is to tne j popraw y w arunków  za
m ieszkiw ania w  starych budyn
kach.

Na podkreślenie zasługuje
fak t, że w  r. 1955 około 96 proc. 
ludności W arszawy korzystać bę 
dzie z wodociągów, zaś 88 proc. 
z urządzeń kanalizacyjnych.

Ogólna ilość izb m ieszkalnych 
w  okresie 6-lecia w  stosunku do 
stanu z końca r. 1949 wzrośnie o 
35 proc., zatem na koniec r. 1955 
Warszawa będzie posiadała
411.600 izb m ieszkalnych. Jeżeli

weźm iem y pod uwagę, że na po
czątku ro ku  bieżącego stolica po 
siadała około 305.000 izb, p rzy 
rost e fe k tyw n y  ilośc i izb m ie 
szkalnych w ybudow anych ze 
środków  planow anych wyniesie 
106.600, z czego 3.000 przypada 
na budow n ic tw o indyw idua lne.

Spowoduje to  spefidek ilości 
m ieszkańców na izbę z 2,1 w  r. 
1949 ńa 1,9 w  r. 1955 pomimo, że 
w  okresie sześciolatki liczba 
sta łych m ieszkańców sto licy 
wzrośnie z 640 tys. (w  końcu r. 
1949) do 800 tysięcy m ieszkań
ców.
, Realizacja ta k  szerokiego i 

śm iałego p lanu wymagać będzie 
bardzo znacznych nakładów , k tó  
re wyn iosą około 18 proc. sumy 
p re lim ino w an e j na budow n ic
tw o  m ieszkaniowe w  całym  
k ra ju .

Każdy rok Sześciolatki 
przyniesie tysiące nowych 

izb
W  sposób p lanow y ustalono 

oddawanie izb do uży tku  i tak : 
w  r. 1950 W arszawa otrzym a 
przeszło 14 tysięcy nowych izb 
m ieszkalnych. W  okresie la t 
1951, 52, 53 p rzew idyw ane jest 
oddanie po około 19 tysięcy no
w ych  izb w  każdym  roku. W 
ostatn ich dwóch la tach P lanu 
6-letn iego przew idu je  się odda
nie  około 37 tysięcy now ych izb.

W  w y n ik u  przyrostu  nowych 
izb w  W arszawie, użytkow a po
w ierzchn ia  m ieszkalna, k tó ra  w  
c h w ili obecnej w ynosi 9,3 m  kw. 
na 1 mieszkańca, w  r. 1955 osią
gnie 10,5 m  kw .

W  okresie P lanu 6-letn iego zo, 
staną wybudowane i  oddane do 
użytku : dzie ln ica m ieszkaniowa 
M uranów  i M arszałkow ska D z ie l 
n ica M ieszkaniowa; ponadto zbu 
dow ane. zostaną następuj ące o- 
siedla: M łynów , M iró w , Praga I, 
Praga I I ,  Nowom iejskie, Okęcie, 
M okotów , Żoliborz, Koło, K ra 
kow skie Przedmieście, Stare 
M iasto, Ochota, Żerań oraz ko 
lo n ia  m ieszkaniowa p rzy  ul. Bed 
narsk ie j.

W  nowych osiedlach m ieszka
n iow ych  powstaną pra ln ie , k ą 
pie liska, sklepy społeczne, dom y 
towarowe, jad łoda jn ie  i  zakłady

przygotow ania pó łfab ryka tów  
spożywczych, ż łobk i terenowe, 
przedszkola i  szkoły podstawo -  
we, domy społecznie oraz zieleń
ce i  te reny wypoczynkowe. D la 
zaopatrzenia w  energię cieplną 
nowych osied li i  dzieln ic miesz
kan iow ych rozpoczęto budowę 
w ie lk ich  c iep łow n i dzieln ico - 
wych.

Poza budownictw em  osiedlo - 
w ym  powstaną nowe pojedyncze 
b lo k i m ieszkalne w  różnych pun 
ktach m iasta i  w  dzielnicach już  
zabudowanych, celem zapełnię - 
n ia  is tn ie jących lu k  w  ich zabu
dowie. Będzie to tzw. budow nic
tw o plombowe.

Izby zastępcze dla 
mieszkańców domów 

przeznaczonych do 
rozbiórki

P lany rozbudowy i przebudo
w y  m iasta, rea lizacja  w ie lk ich  
założeń urbanistycznych oraz 
względy bezpieczeństwa w ym  a - 
gać będą ro zb ió rk i n iek tó rych  
budynków . Wszyscy lokatorzy, 
k tó rzy  w  w y n ik u  rea lizac ji tych 
planów  będą m usie li być prze
kw a te row an i o trzym a ją  m iesz
kan ia zastępcze. Zbiorcze zapo
trzebowanie izb zastępczych w  
P ianie 6 -le tn im  w g obliczeń B iu  
ra  U rb a n is ty k i W arszawy w y 
nosi ok. 40 tysięcy .izb.

Klasa robotnicza stolicy
wykona wielkie zadanie 

zbudowania nowej 
Warszawy

, W w y n ik u  rea liza c ji P lanu Sze 
ścioletniego w  dziedzinie budo
w n ic tw a  m ieszkaniowego nastą
p i w yb itn a  pppraw a jakościow a 
w a run ków  zamieszkania w  sto
lic y  ludności pracującej, powa
żne w yrów nan ie  różn icy zamiesz 
kan ia  w  tzw . „dz ie ln icach robo
tn iczych“  i  daw nych dzielnicach 
m ieszkaniow ych bu rżuaz ji i e li
ty  urzędniczej przez wprowadzę 
nie  do Śródmieścia rodzin robo
tn iczych i  lik w id a c ję  „ru d e r“  nie 
nadających się do zamieszkania.

Ten śm ia ły  p lan realizować bę 
dą tysiące ludz i pracy w  W a r 
szawie, a przede w szystkim  ro 
botnicy, technicy i  inżynierow ie, 
w  k tó rych  zapali on tw órczy o- 
gień entuzjazm u i  podniesie na 
wyższy poziom ich bojowość w  
walce o socjalizm.

Warszawscy korespondenci piszą
Kio załatwi sprawę odpadków 

drzew7 nych?
W arsztaty przy  SPB 1 (Bole- 

cha 14) posiadają k ilkanaście  
ton drzewa odpadkowego. Część 
tego drzewa zużyto na elemen
ty  służące do ogrodzenia budo
w y  M D M . Pozostałe odpadki 
nie nadają się do żadnych w y 
robów. O dpadki te za jm ują  du
żo m iejsca i  w yda je  m i się, że 
stwarza ją  niebezpieczeństwo 
pożaru, ponieważ leżą przy sa
m ej u licy , gdzie ła tw o  może 
ktoś rzucić n iedopałek papiero
sa, zapałkę itp .

K ie ro w n ic tw o  naszego w a r
sztatu, organizacja p a rty jn a  i 
Rada Zakładow a w ys ła ły  p i
smo do C e n tra li SPB 1 przy 
A l. S ta lina  27 z prośbą o ze
zwolenie sprzedania odpadków 
naszym pracow n ikom  lu b  o 
usunięcie ic łf z naszego terenu.

Czytając gazety warszawskie, 
dość często na tra fiam  na k r y ty 
kę M ie jsk ich  Zakładów  K o m u 
n ikacy jnych . Pisze się o tym , 
że autobusy, tro lleyb usy  czy 
tram w a je  „chodzą stadam i“ , że 
jes t w  n ich  brudno, że są ob
drapane itd . itd .

Zgadzam się z tym , że w  w ie 
lu  w ypadkach za niedociągnię
cia w  kom u n ika c ji m ie jsk ie j w i
nę ponosim y m y  —  pracow nicy 
M Z K . O wszystk ich niedociąg
nięciach powodujących niezado
wolenie w arszaw iaków  m ów im y 
na naszych naradach w y tw ó r
czych i  s taram y się im  zaradzić.

Jako k ie row ca autobusów 
M Z K  k tó ry  codziennie obserwu
je  życie naszej s to licy  i... zacho
wanie się pasażerów w  m ie j
skich ośrodkach lokom ocji, 
chc ia łbym  dziś napisać k ilk a  
słów  pod adresem w łaśnie pa
sażerów.

W  godzinach rannych i  popo
łudn iow ych  autobusy zabierają 
pasażerów ponad przew idzianą 
norm ę obciążenia. Jednak na za 
powiedź kondukto ra , że m iejsc 
ju ż  n ie  ma, pasażerowie tłoczą 
się nadal, czepiają się wszyst
k ich  m ożliw ych  do zaczepienia 
części autobusu. Rezulta t jest ta 
k i, że zam iast przew idzianych

D z ięk i doda tkow ym  k re d y 
tom  odbudowa Starego M iasta 
pó jdzie w  br. znacznie szybszym 
tempem n iż  p ie rw o tn ie  p ro je k to  
wano. P lan finansow y odbudo
w y  S ta ró w k i sięgający obecnie 
wysokości ponad pół m ilia rd a  
zł, a w ięc dwa razy w ięcej niż 
uprzednio pozw o li na rozpoczę
cie robót w  bieżącym ro ku  przy 
dalszych 32 budynkach. 34 b u 
d y n k i zaplanowane poprzednio 
do w ykonan ia  w  stanie suro-

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — d z iś  n ie c z y n n y .

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
, S p ra w a  P a w ia  E sz te ra g a " — godz. 
19-ta.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l) 
„M ą ż  i  ż o n a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  31) —
„M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j"  — godz. 
19-ta.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) „G a s te l lo "  — godz. 19.

T E A T R  L E T N I  (P o ln a  26) — dziś  
n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — „S tra s z  
n y  d w ó r “  — godz. 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta le : S z tu k a  S ta ro ż y tn a , S z tu ka  
G o ty c k a , S z tu k a  Z d o b n ic z a , M a la r
s tw o  P o ls k ie , M a la rs tw o  R o s y js k ie , 
M a la rs tw o  W ło s k ie . O tw a r te  we 
w to r k i,  ś ro d y  i p ią tk i  — godz. 10 -  
15. W  c z w a r tk i  i  s o b o ty  — 10—17; 
w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  — 10—19: w  po
n ie d z ia łk i m u zeu m  z a m k n ię te .

W ys taw a  „ J u liu s z  S ło w a c k i"  — 
o tw a r ta  c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  p o 
n ie d z ia łk ó w  w  godz. 10—19.

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r 
te  c o d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  
w  godz. 10—18.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
w  M ło c in a c h  — o tw a r te  co dz ie n n ie  
od 10—18. W y s ta w a  „P o ls k i s tró j 
lu d o w y "  ( „ s z tu k a  lu d ó w  A f r y k i  
i O c e a n ii“ .

P A Ń S T W O W E  M U Z E U M  Z O O L O 
G IC Z N E  (W ilc z a  64). C zynn e  co
d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  w  
godz. 10—18.

Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O 
R Y C Z N Y  (A l. Ś w ie rcze w sk ie g o  79). 
W ys ta w a  m uzea lna  pośw ięcona  u- 
d z ia ło w i Ż y d ó w  p o ls k ic h  w  w a lce  z 
fa szyzm e m  o raz  w ys ta w a  p la s ty k ó w  
ż y d o w s k ic h  — o f ia r  faszyzm u . O- 
tw a r ta  co dz ie n n ie  od 8 do  17. W  n ie 
d z ie le  i  św ię ta  od 8 do 15.

W Y S T A W A  A R C H IW A L N A  „P rz e 
szłość W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie “  o- 
tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  godz. 11—18 o- 
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  4 d n i pośw ią - 
te cz n y c h  w  P a łacu  pod B lach ą , p l 
Z a m k o w y  2. *

Niestety do te j po ry nie o- 
trzym a liśm y w  te j spraw ie żad
ne j decyzji. Na ustną in te rw e n - j 
cję przedstaw icie la Rady Za
k ładow ej Centrala SPB 1 od
powiedziała, że odpadki ma za
brać Paged czy WSS a pozo
stałą część, tzn. po zabraniu 
części: przez Paged czy WSS, 
będzie można rozsprzedać m ię
dzy naszych pracow ników . 
W szystko to m ia ło  nastąpić pod 
koniec czerwca. Jednak do tej 
po ry odpadki ja k  leżały tak 
leżą.

W ydaje m i się, że czas już, 
aby Paged czy WSS je  zabra
ły . Wówczas nasi p racow nicy 
rozkupią chętnie resztę i będzie 
raz wreszcie porządek.

S T A N IS ŁA W  L E Ś N IA K  
W arsztaty Mech. SPB !

66 osób autobus dźw iga 100 i 
w ięcej osób. Toteż następują 
de fekty  s iln ika , transm is ji, pod
wozia, pekanie i  łam anie się re 
sorów i  autobus zjeżdża do ga
rażu zam iast wozić innych pa
sażerów.

Skarżą się warszaw iacy na to, 
że w  m ie jsk ich  środkach loko 
m oc ji jes t brudno. I  to  znowu z 
w in y  M Z K . A  przecież wszyst
k ie  wozy, wyjeżdżające rano na 
m iasto są czyste. A le  k iedy  w ie 
czorem przychodzą do zajezdni 
w id z im y  w  n ich  pełno znaków 
od gaszenia papierosów o sie
dzenia i  ściany, pełno starych b i
le tów , śmieci, og ryzków  itp .

W szystkie m ie jsk ie  środk i lo 
kom oc ji są naszą wspólną w ła 
snością. D latego m y  p racow n i
cy M Z K  ape lu jem y do obyw a
te li s to licy aby bardzie j szano
w a li tabo r kom un ikacy jny .

P a trzm y k to  niszczy pojazdy, 
w skazu jm y tych  lu d z i służbie 
nadzorczej M Z K  lu b  MO. C i lu 
dzie szkodzą bow iem  nam  wszy
stk im .

Im  bardzie j pasażerowie będą 
szanować m ie jsk ie  ośrodki k o - 
m un ikacy jne  ty m  dłuże j i  do
k ła dn ie j będą one kursować.

J A N  HOPPE 
M Z K  —  A utobusy M iró w

w y m  zostaną jeszcze w  ty m  ro 
ku  p rzyk ry te  dachem i  oszklone. 
B u d y n k i te staną g łów n ie przy 
ul. P iw ne j, gdzie zabudowa
nych zostanie 25 posesji, oraz 
przy  WTąskim  i  Szerokim  D una
ju .

Z  uzyskanych ostatn io dodat
kow ych k red y tó w  wybudowane 
zostaną 32 b u dyn k i do wyso
kości drugiego p ię tra . B ud yn k i 
te m a ją  stanąć g łów n ie  na R yn 
ku , ul. P iw ne j i  Ś w ię to jańskie j.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19-21) — „ L e 

g ity m a c ja  p a r ty jn a “  — 'p ro d u k c ja  
ra d z ie c k a  — godz. 18 i  20. W  n ie 
d z ie le  13, 15. 17, 19, 21. D ozw . od 
12 la t .

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  7-9) — 
„ M a a r e t "  — p ro d . f iń s k a  — godz. 17. 
19, 21, w  n ie d z ie le  od  13. D ozw . cd 
14 la t .

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
„P ło m ie n ie "  — p ro d . w ę g ie rska  — 
godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od 15. 
D ozw . o d  14 la t.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) — 
„ K w ia t  m iło ś c i"  — p ro d . ra d z ie cka
— godz. 17, 19, 21, w n ie d z ie le  od 13. 
D ozw . od  12 la t.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — „B o h a te 
ro w ie  p u s ty n i"  — p rod . ra dz ie cka  
godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od 15. 
D ozw . od  10 la t.

1 M A J A  (F o d s k a rb iń s k a  6)—„C z te 
r y  p o k o le n ia "  — p ro d u k c ja  N ie m ie c  
k le j  R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j — 
godz. 16.45, 19, 21.15. w  n ie d z ie le  od 
14.30. D ozw . od 14 la t.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — „S .O .S ."
— p ro d . fra n c u s k a  — godz. 17, 19, 21. 
W  n ie d z ie le  od 15. D ozw . od  13 la t.

W —Z  (A l. Ś w ie rcze w sk ie g o ) — 
„M o ja  m iła "  — p ro d u k c ja  radz iecka
— godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od 15. 
D ozw . od  18 la t.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) — „P a n  
H a b e tin  o d c h o d z i"  — p ro d . CSR 
godz. 17, ,19, 21, w  n ie d z ie lę  od 15. 
D ozw . od 14 la t.

T Ę C Z A  (S uzina  4) — „P o s z u k iw a 
cze z ło ta "  — p rod . ra dz ie cka  
godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od  15. 
D ozw . od  12 la t.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56) — 
„ C y r k "  — p rod . ra dz ie cka  — godz. 
16,'18, 20, w  n ie d z ie le  od 14. D ozw . 
od lo ’ la t.

A K T U A L N O Ś C I N R  1 (M a rsza lkó w  
ska 112) — Z m ia n a  p ro g ra m u  w  ka ż
da sobotę — p oczą tek  o godz. 11.

C Y R K  N R  8. (G ro ch ow ska  róg  W ia 
tra c z n e j)  co dz ie n n ie  w eso ły  u ro z m a 
ic o n y  p rog ra m . P oczą tek  godz. 19.45, 
w  so bo ty  godz. 16 i  19.45, w  n ie d z ie 
le  i  św ię ta  godz. 12, 16 i  19.45. D o ja zd  
tra m w a ja m i 3, 6, 26, 24 o raz  a u to 
b usa m i 102 i  115.

O tablice wyników 
współzawodnictwa 

pracy
W P L L  „L o t“  is tn ie je  współ

zawodnictwo pracy, ale n ie  jest 
ono jeszcze dostatecznie ro z w i
nięte. Jedną z przyczyn słabego 
rozw oju współzawodnictwa jes t 
u nas b ra k  popu laryzacji ruchu 
współzawodnictwa wśród p ra 
cowników.

Jedyną placówką na terenie 
naszego przedsiębiorstwa, k tó ra  
dokładnie o rien tu je  pracow nika 
w  jego pracy i w  w yn ikach o - 
siąganych we współzawodnic
tw ie, są warsztaty mechaniczne.

W warsztatach tych są spec
ja lne  tablice, na k tó rych  lo tu -  
je  się w y n ik i osiągnięte przez 
współzawodniczących. T ym  sa
m ym  za każdym przodującym  
pracow nik iem  podciągają się ci, 
k tó rzy  pozostali w  tyle.

B y łoby bardzo pożądane, aże
by podobne tab lice sporządziły 
p laców ki tak ie  ja k  start, park, 
e lek tro rad io  i warszta ty samo
chodowe.

FR A N C IS ZE K  Ł A T K A
P L L  „L o t“

Operalor koparki 
Stanisław Libert 

przekroczył podjęte 
zobowiązania

W  dn iu  19 na naradzie pro
dukcy jne j załogi S P B -ł budu ją 
cej p ierwszy odcinek M arszał
kow sk ie j Dzie ln icy M ieszkanio
w e j operator kopark i Stanisław 
L ib e r t pod ją ł dla uczczenia I  
Polskiego Kongresu Pokoju 
d ługofa low e zobowiązanie. W 
zobowiązaniu tym  Stanisław  L i 
be rt postanow ił wydobywać 
dziennie 180 m sześć, gruzu co 
stanow i 150 proc. norm y.

W  pierwszym  dn iu pracy w  
ram ach zobowiązania lanislaw  
L ib e r t uzyska ł, ponad 220 m  
sześć, gruzu. Uprzednio L ib e rt 
w ydobyw a ł swą koparką 130 do 
140 m  sześć, gruzu.

Odczyt w NOT
Staraniem  sekcji odczytowej 

p rzy  oddziale warszawskim  Pol
skiego Zw iązku Inżyn ierów  i  
Techn ików  Budow lanych w  
dn. 23.8. br. o godz. 18-ej w  sali 
N O T -u  przy ul. Czackiego 3-5 
odbędzie się odczyt inż. S tan i
sława Żm igrodzkiego p. t. „P la 
nowanie wykonawstwa przea 
inw esto ra “ .

R A D I O
Ś R O D A  23 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  na  fa la c h : 1321,6 366.7 
407,1 238,3 230,1 249 278 219,5 202,2 
199,7 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05; S yg n a ł czasu 
5.03; W ia do m o śc i 5.05 6.00 6.45 8.00.
5.00 P oczą tek  a u d y c ji ;  5.10 Aud. 
d lś w s i; 5-20 K o n c e r t d la  św ia ta  p ra 
c y ; g.05 7.10 G im n a s ty k a ; 6.15 P io 
s e n k i w ę g ie rs k ie ; 7.20 M u zyka .

P ro g ra m  I  na fa l i  1321,6 m.
P ro g ra m  d n ia  8.05; Na ju t r o  23.10; 

S y g n a ł czasu 11.57; W iadom ośc i 12.04
16.00 20.00 23.00.

8.10 W szechnica  R ad.; 8.30 A u d . 
d la  s z k o ln y c h  obozów  w czasow ych ; 
0.50 M u z y k a  ra dz ie cka : 9.35 S k rz y n 
k a  P C K ; 9.45 In fo rm a c je ; 9.50 P rze r 
W a; 11.15 ,,Pod ja rz m e m “  — fra g m . 
pow . W azow a; 11.35 ,,W ieś ta ń c z y  i  
ś p ie w a “ ; 11.47 U tw o ry  C za jko w sk ie  
go: 12.30 A u d . d la  w s i; 12.45 Na 
sw o jską  n u tę ; 13.15 P rz e rw a ; 16.20 
A u d . z c y k lu :  „G ru o a  p ię c iu  n o 
w a to ró w  ro s y js k ic h “ ; 17.00 „ M y ś l i 
w ie c “  — fra g m . pow . ra d z ie ck ie g o  
lo tn ik a ; 17.15 k o n c e r t  pod  d y r . N a w  
ro ta ; 17.45 z k ra ju  i  ze ś w ia ta ; 18.00 
sonata G -d u r  B ee th ove n a ; 18.20 
„  S e n ty m e n ta ln y  w a lc “  — opow . 
W o ro b ie w a ; 18.40 M e lo d ie  o p e re tk o 
w e  i  f i lm o w e ; 19.00 A ud . d la  ś w ie t
l ic  m łod z ieżo w ych ; 19.20 M u z y k a ;
19.30 G łos m a ją  k o b ie ty ;  19.40 R u 
m uńska  m u z y k a  s y m fo n ic z n a : 20.45 
„S z p ilk i “ ; 21.00 K o n c e r t C h o p in o w 
s k i: 21.30 M u z y k a ; 22.00 U lu b io n e  
m e lo d ie ; 22.20 O d p o w ie dz i f a l i  49;
22.30 Z  życ ia  B u łg a r i i;  22.45 M u z y k a  
taneczna ; 23.15 K o n c e r t m u z y k i 
s k a n d y n a w s k ie j; 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  366,7 m .
P ro g ra m  dn ia  13.25; N a  ju ^ :o  23.10; 

W iadom ośc i 16.00 20.00 23.00. 13.30
K o n c e rt M a n d o lin is tó w ; 14.00 A u d . 
l ite ra c k a ; 14.15 M in ia tu ry  k a m e ra l
ne; 14.55 R e c ita l śp ie w a czy  je s ie -  
k ó w n y ; 15.20 B a lla d a  g -m o ll B ra h m 
sa; 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 16.40 P io s e n k i 
d la  lu d z i p ra c y ; 17.00 „R u m u n ia  b u 
d u ją c a “  — aud. z o k a z ji  ś w ię ta  na  
rodow ego  L u d . Rep. R u m u ń s k ie j;  
17.45 A u d . l ite ra c k a ; 18.15 P o lska  
p ieśń  m asow a; 18.20 R y tm y  ta n e cz 
ne w  m u zyce  s y m fo n ic z n e j; 18.40 
„N o c  p a ź d z ie rn ik o w a “  — o po w . 
P sus tow sk iego ; 19.00 A u d . G ł. K o rn i 
te tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j; 19.05 M u z y 
k a ; 19.15 K o n c e r t  pod  d y r .  G e r ta ; 
20.40 D ro b n e  u tw o r y  s k rz y p c o w e ; 
21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i: 21.30 M u  
z y k a ; 22.00 W szechn ica  R ad .; 22.20 
K o n c e r t z C ze c h o s ło w a c ji; 23.15 K o n  
c e r t m u z y k i s k a n d y n a w s k ie j;  24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r tu  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R e d a kc ja :

W arszaw a, D om  S łow a 
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  

8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N a 
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł m ie js k i 
8-71-62 D z ia ł gospodarczy  7-34-10 
K ie ro w n ik  d z ia łu  gospodarcze
go 8-64-73 K ie ro w n ik  d z ia łu  p a r 

ty jn e g o  7-34-30
C e n tra la : 8-32-28: 8-51-04; 7-01-22: 

-8-57-62.
T e le fo n y  nocne : S e k re ta r ia t 
8 82-28 D z ia ł gospodarczy  8-51-04 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21 R edak
to r  T e c h n ic z n y  8-57-62. D z ia ł De

pesz 7-01-22.
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a , P l.

T rz e c h  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w kra
j u  z l 150.—, p re n u m e ra ta  zbio
ro w a  od  10 egz. na  je d e n  adres: 
p a r ty jn a  z ł 75.—, zagraniczna 

z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-14009. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  na
le ż y  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, ul.

Z ło ta  9, te l.  8-29-84 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  Re

k la m  1 O głoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  P o lsk iego.
■ 3 B-116266

OBWIESZCZENIE
4-le tn ie  Technikum  Przemysłu Rybnego w  Sopocie, u l. W ejhe- 

rowska 1, kszta łci techników . K andydac i do la t  18 w in n i złożyć 
do dn ia 28 sierpnia podania łącznie z osta tn im  św iadectwem  szkol
nym . Egzamin w stępny dn ia  28 sierpn ia. In fo rm a c ji udziela 
kancelaria w  godz. 9 — 13. 505-k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Starszych księgowych i  p lan is tów  zaangażuje natychm iast: 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe. R e flek tu jem y na siły 
fachowe. W arun k i do om ówienia. Podania w raz z życiorysem 
składać osobiście u l. G rochowska 274 D zia ł Personalny, I I  piętro.

506-k

Apelujemy do pasażerów MZK

Dodatkowe kredyty przyśpieszą 
tempo odbudowy Starówki

Dziś w Warszawie 
T E A T R Y
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C zy te ln icy  f korespondenci piszą

7 i frontu żniwnego
Z całego k ra ju  na p ływ a ją  mel

d u n k i o p rzedterm inow ym  za
kończeniu a k c ji żn iw ne j. Oto co 
pisze o tym  nasza korespon
dentka tow. J. P ałub ińska z 
Wąsewa:

W  gm in ie  Wąsewo pow. 
O strów  Maz. zakończono całko
w ic ie  żniwa. Ż y to  jest ju ż  w  
100 proc. zwiezione. Skoszono 
rów n ież pszenicę. Do końca do
biegają zb io ry  jęczm ienia, owsa, 
pszenicy ja re j oraz seradeli. 
N aw et rzepak zżęto - ju ż  w  70 
p roc.K ob ie ty n ied ługo zakończą 
rów nież zb io ry  lnu.

Zaraz po zwózce zboża ch łop i 
rob ią  podoryw ki. Prace te w y 
konano ju ż  w  70 proc. Całą parą 
p rzygotow uje  się gm ina do zbio 
ró w  ja rzyn , do o rk i i  siewów 
jesiennych.

Początek kopan ia k a r to f l i 
p rzew idu je  p lan  na 10 września. 
Do 20 październ ika z naszych 
p ó l sprzątnięte będą i  k a rto fle  
i  kapusta a naw et b u ra k i cu
krow e, k tó re  w  gm in ie  Wąse
w o zapow iadają się bardzo p ię 
knie.

Że ta k  sprawnie i  szybko prze 
prowadza się u  nas akcję  za 
akcją, to  jes t zasługa dobrze

przemyślanego i przygotowanego 
planu prac.

Inny korespondent tow. Cze
sław Oleksiak z Bielawy pisze o 

' zbiorach grochu. 
i M ajątk i zespołu Siestrzecho- 

wice stanęły do współzawodnik 
! twa o przedterminowe zakoń

czenie akcji żniwnej. We współ
zawodnictwie w zięli również 
udział ZM P-ow cy naszego ma
jątku  Bielawa, przyczyniając się 
wiele do szybszego zakończenia 
prac.

Pewnego dnia zanosiło się po
ważnie na deszcz. K ierownik  
m ajątku osądził, iż pozostawie
nie grochu w  polu spowodowa
łoby duże straty. Trzeba było 
się zdecydować na nocną pracę.

Jako pierwsza zgłosiła się do 
pracy kol. M aria  Giecko, a za 
nią wszyscy ZM P-ow cy. Po ko
lacji wyruszyliśmy traktoram i 
w  pole. Jedna grupa pracowała 
przy ładowaniu grochu na wo
zy, druga w  stodole. Roboty było 
naprawdę dużo, ale zapału do 
pracy jeszcze więcej. Do 4-tej 
rano zwieziono do stodoły groch 
z 16 ha. Stodoła zapełniła się po 
brzegi. Groch uratowano przed 
deszczem.

Siadem  naszych a r ty k u łó w

O odpowiednie kierownictwo dla placówek 
spółdzielczych w Tychach

W  zw iązku z lis tem  opub liko 
w anym  w  „T ry b u n ie  L u d u “  w  
d n iu  21 lipca  br. pt. „C zy to  jest 
odpowiednie k ie ro w n ic tw o  dla 
p lacówek spółdzielczych“ , o trzy 
m aliśm y z PZGS w  Pszczynie 
w yjaśnien ie , k tó re  w  skrócie po 
da jem y:

Zarząd PZGS zaw iadam ia, że 
z pracow n ików  z p ryw a tn e j in i
c ja tyw y , k tó rych  na terenie 
gm inne j spółdzie ln i w  Tychach 
by ło  dziew ięciu, sześciu z n ich

Komentarz pomógłby
W  dn iu  2 lipca  1950 r. zamie

śc iliśm y pod powyższym  ty tu 
łem  korespondencję, w  k tó re j 
au to r w ysuną ł wniosek w p ro 
wadzenia przed seansem k in  
ob jazdowych k ró tk ic h  p re lekc ji, 
om aw ia jących t ło  historyczne, 
postacie i  ba rdzie j zaw iłe  p ro 
b lem y film u . Obecnie podajem y 
w yjaśn ien ie  F ilm u  Polskiego.

F ilm y , w yśw ie tlane w  k inach 
w ie jsk ich , om awiane są w  spe 
ę ja ln ie  opracowanych i  sprzeda
wanych za m in im a lną  opłatą 
tzw . „program ach“ .

Odnośnie celowości organizo
w ania  dodatkowych p re le k c ji o- 
b jaśn ia jących poszczególne f i l -

nie pracuje już od 30 lipca 1949 
r. Natomiast trzech pozostałych 
otrzymało wypowiedzenie stosun 
ku służbowego z dniem 1 lipca 
br. W miejsce ich zostali w yty
powani pracownicy przeszkoleni 
na kursach urządzonych przez 
CRS —  Katowice..

Odnośnie ob. Jana Bortel i 
ob. Konstantego Seweryna, to 
obydwaj są pochodzenia ro b ot
niczego i nie posiadali żadnego 
sklepu.

lepiej zrozumieć film
my, przeprowadzono kilkakro t
nie dyskusję z aktywem central 
nym i  terenowym przedsiębior
stwa, przy czym olbrzymia w ię
kszość dyskutantów, opierając 
się na dotychczasowych doś
wiadczeniach, wypowiedziała 
się przeciwko prelekcjom, moty 
wując to między innym i wystę
pującą nagminnie niechęcią w i
dzów, przeciążeniem seansów i 
związanym z tym  niedopuszczal 
nym przedłużeniem czasu ich 
trwania (ponad 2 godziny).

Prelekcje poprzedzające posz
czególne film y stosowane są na 
tomiast przez nas w  akcjach 
specjalnych.

Odpowiedzi prawnika
Ch. P. Łódź 1.
1) Spółdzielnia, k tó ra  w yp o 

w iedzia ła  "Wam na 3 miesiące 
pracę, obowiązana je s t w y p ła 
cić  W am  wynagrodzenie za n ie 
w yko rzystany miesięczny^ urlop , 
n ie  może bow iem  udz ie lić  W am  
u rlop u  w  okresie w ypow iedze
nia. Prośba Wasza o sk ie row a
n ie  do in ne j p racy w  spół
dz ie ln i n ie  może być tra k to w a 
na, ja ko  wypow iedzenie przez 
Was pracy, k tó re  sku tkow a łoby 
u tra tą  praw a do urlopu.

2) Sprawę zw ro tu  w płaconych 
udzia łów  regu lu je  s ta tu t spół
dzie ln i, którego n ie  znamy.

3) N ie w iem y, z jak iego  ty 
tu łu  przys ługu ją  W am  3 dn i 
w o lne  w  m iesiącu i  na ja k ie j 
podstaw ie domagacie się ich.

4) Pismo okólne Prezesa Rady 
M in is tró w  z dn ia 31.5.1950 r. 
(„M o n ito r P o lsk i“  N r  A-66 poz. 
776) w  spraw ie w ykonan ia  po
stanow ień ustaw y o socjalistycz 
ne j dyscyp lin ie  pracy w  in te re 
sującej Was kw e s tii stanow i, z 
uw ag i na okoliczność, że uzna
n y m i dn iam i wypoczynku są 
niedziele i  dnie świąteczne u -  
stawowo określone, opuszczenie 
innych  d n i p racy z powodu

świąt obserwowanych przez pra 
cownika (np. sobota) może być 
usprawiedliwione tylko w  przy
padkach, gdy żądanie takie zgło
si większość pracowników zakła 
du i gdy równocześnie Istnieć 
będzie możność stałego ruchu 
zakładu pracy w  niedzielę przy 
wyłącznej obsłudze zakładu 
przez członków tej większości.

L. Spychalski, Opoczyńska
12 m. 14. Sprawę Weksli nale
ży wyjaśnić w  Banku. Jeżeli 
weksli tych nie ma i  zostały 
zapłacone bank wyda wam  od
powiednie zaświadczenie, na 
podstawie którego będzie moż
na starać się o wykreślenie 
kaucji hipotecznej.

Ryba Tadeusz, Bóhowicko 
p-ta Międzyrzec W lkp. —  P ra
cownikowi umysłowemu przy
sługuje prawo do urlopu mie
sięcznego po przepracowaniu 
roku w  danej instytucji. Jeżeli 
zawarliście umowę na jeden 
rok do 31 października br. to 
urlop Wasz przypada na mie
siąc listopad. Za urlop ten przy 
sługuje W am ■wynagrodzenie w  
wysokości otrzymywanych po
borów.

Rozwój gospodarczy nowych C hin
Po m ilitarnym  zwycięstwie 

rewolucji chińskiej nad feudal
nym, prolmperlalistycznym re
żimem Czang Kai-szeka, stanę
ło przed partią komunistyczną, 
Centralnym Rządem Ludowym  
i przed całym narodem nowe 
rewolucyjne zadanie: prze
kształcić zacofane, półfeudalne 
Chiny w  państwo ze zreformo
waną gospodarką rolną i z w iel
kim, nowoczesnym przemysłem. 
Przebudowa gospodarcza Chin 
jest ważnym etapem w  rozwoju 
rewolucji chińskiej i warunku
je dalszy je j rozwój w  kierun
ku socjalizmu.

Walka o ziemię
Najbardziej palącym zagad

nieniem nowych Chin jest prze
prowadzenie reformy rolnej. 
Chiny były krajem  o na wpół 
feudalnej gospodarce rolnej. Z  
475 milionów ludności —  410 
milionów ty je  na wsi. Obszar
nicy i bogaci chłopi-półobszar- 
nicy stanowili niecałe 10 proc. 
ludności wiejskiej, ale we w ła 
daniu ich pozostawało 80 proc. 
ziemi. Pozostałe 20 proc. ziemi 
uprawiało 90 proc. ludności 
wiejskiej. „Ten zakorzeniony w  
ciągu wieków system władania 
ziemią  —  stwierdza pismo „O 
trw ały  pokój, o demokrację lu 
dową!“ —  był podstawą bezli
tosnego wyzysku ludu chińskie
go, źródłem jego ubóstwa  i nę
dzy". Oczywiste więc jest, że 
rewolucja chińska ten stan rze
czy musiała zmienić.

W alka ludu chińskiego o zie
mię datuje się od niepamięt
nych czasów. A le dopiero par
tia komunistyczna zaczęła reali
zować ten program, na terenach 
wyzwolonych już w  latach 
1927— 37. Po kapitulacji Japonii 
dekretem z dnia 4 m aja 1946 r. 
nadano ziemię chłopom Chin 
północnych 1 M andżurii tj. złem, 
znajdujących się wówczas pod 
kontrolą ludowej arm ii wyzwo
leńczej. Następnie, 10 paździer
nika 1947 r. reforma rolna zo
stała rozciągnięta na cały kra j, 
szybko wyzwalany przez armię 
ludową.

Reforma rolna
W  w yniku dotychczasowej 

realizacji reforma rolna została 
przeprowadzona na obszarach 
zamieszkałych przez 145 m ilio 
nów ludności wiejskiej. Na ob
szarze zamieszkałym przez 264 
miliony ludności wiejskiej re
forma rolna ma być dopiero 
przeprowadzona.

Partia komunistyczna opraco
wała projekt ustawy o reformie 
rolnej, który został przedysku
towany 1 przyjęty w  czerwcu 
br. przez I I  sesję Narodowego 
Komitetu Politycznego Rady

J. Wielo w ski
Konsultatywnej Chin Ludo
wych. Ustawa przewiduje prze
prowadzenie reformy rolnej na 
terenie całego kra ju  w  ciągu 
2 i pół do 3 lat.

Jest to stosunkowo krótki 
okres czasu, Jeśli się weźmie 
pod uwagę specyficzne warun
k i wsi chińskiej, olbrzymi ob
szar k ra ju  oraz skład wielo
narodowościowy niektórych czę
ści Chin. „Opracowana i  przed
stawiona przez partię komuni
styczną, której przewodzi wy
próbowany wódz tow. Mao Tse- 
tung, ustawa o reformie rolnej 
w Chinach jest jednym z, naj
wybitniejszych dokumentów na
szej epoki". („O  trw a ły  pokój, 
o demokrację ludową!‘Ó-

Zwycięskie przeprowadzenie 
reformy rolnej będzie oznacza
ło utrwalenie zdobyczy rewo
lucji ludowej w  Chinach.. Re
forma rolna Jest punktem w y j
ściowym dla dalszego rozwoju 
gospodarczego kraju. Precyzu
je to artykuł 1 ustawy o refor
mie: „System władania ziemią, 
oparty na wyzysku feudalnym, 
stosowanym przez klasę obszar
ników, zostaje zniesiony; wpro
wadzony zostaje system chłop
skiego władania ziemią w tym 
celu, by wyzwolić siły wytwór
cze, tkwiące w rolnictwie, roz
winąć produkcję rolną t utoro
wać drogę do uprzemysłowienia 
nowych Chin". Jest to główny 
zasadniczy cel reform y rolnej.

Pomoc rządu dla wsi
Rząd ludowy zakłada w  róż

nych częściach kra ju  wielkie 
państwowe gospodarstwa rolne, 
rozporządzające parkiem  trak
torowym i maszynowym. Gos
podarstwa te promieniują nową 
kulturą rolną na cały kra j 1 są 
przykładem dla chłopa chińskie
go nowoczesnej uprawy ziemi.

Rząd ludowy udziela wielkie
go poparcia materialnego chło
pom, pomaga zagospodarować 
Im  nowootrzymane ziemie itd. 
Prowadzi się również w ielkie  
prace irygacyjne, naprawiając 
zniszczone kanały nawadniają
ce i budując tysiące kilome
trów  nowych kanałów. W  ten 
sposób wieś chińska wkracza 
na nową drogę, na drogę po
stępu i demokracji.

Zacofanie przemysłowe
Drugim ważnym odcinkiem 

gospodarki chińskiej Jest odbu
dowa 1 rozbudowa przemysłu. 
Przemysł chiński nosi na sobie 
wszystkie cechy charaktery
styczne przemysłu typu kolo
nialnego. Przez dziesiątki la t

Peter K u czka

Młodzi, do walki o pokój
Raz, dwa, trz y , cztery, pięć, sześć i  dziesięć, 
sto tysięcy, m ilio n  i  m ilia rd !...
W o łam y! Z iem ia , morze p o m ru k  niesie 
ku  przyw łaszczonym  lądom  i  dom in iom .

B lask  naszych oczu niebo rozp łom ien i, 
ręce ro zw ie ją  m g ły  szybciej n iż  słońce.
N iech g iną  tru tn ie ! N aprzód! Idz iem y 
z w o lą  ja k  p io ru n  mocną! ^

Chcemy poko ju , ale bez m ira ży  
w yczarow anych przez zdradzieckich g łupców , 
n iech on i sobie o zaśw iatach marzą, 
nam  trzeba środków  p ro d u kc ji.

Dosyć m ąk by ło , w yzysku , w ięzień, 
dosyć ju ż  k rw ią  han d lo w a li; 
obezw ładn iony s iłą  naszych pięści, 
ru n ie  le n iw y  smok —  ka p ita lizm .

Raz, dwa, trz y , cztery, pięć, sześć i  dziesięć, 
sto, tysiąc, m ilio n y  m łode j g w a rd ii!
W alczcie o t rw a ły  pokó j na św iecie 
pod p rzew odn ic tw em  P a rtii!

P rze łoży ł z w ęgierskiego Tadeusz F angra tt.

państwa imperialistyczne stara
ły się nie dopuścić do rozwoju 
kluczowych gałęzi przemysłu w  
Chinach, aby w  ten sposób 
utrzymać ten kraj, jako olbrzy
mi rynek zbytu dla swoich to
warów. Chiny były przez długi 
okres nieprzebranym źródłem 
surowców oraz taniej siły ro
boczej dla imperializmu.

Uprzemysłowienie Chin za
czyna się stosunkowo niedawno. 
Pierwszy ośrodek przemysłowy 
—  przede wszystkim służący 
celom wojennym —  rozbudowali 
imperialiści Japońscy w  M an
dżurii po dokonaniu aneksj i tej 
prowincji. Drugie centrum prze
mysłowe Chin, dolina rzeki 
Jang Tse-kiang z ośrodkiem w  
Szanghaju, znajdowało się prze
ważnie w  rękach kapitalistów  
anglosaskich i francuskich. Do
minuje głównie przemysł lekki 
ęraz surowcowy. Przemysł śred
ni i ciężki bądź nie istnieje, 
bądź znajduje się dopiero w  po
wijakach.

Tempo bodowy i odbudowy
W  w yniku zniszczeń, jakie  

kraj poniósł w  ciągu ośmiolet
niej wojny anty japońskiej i 
czteroletniej wojny domowej, 
przemysł chiński przestał nie
malże istnieć. Toteż pierwszym  
zadaniem po wyzwoleniu, nie 
cierpiącym zwłoki, była odbu
dowa zdewastowanych fabryk  
1 kopalń. Praca ta dała już po
ważne w ynikł. Np. w  Mandżurii 
czynnych Już jest 90 proc. za
kładów przemysłowych, zaś na 
pozostałych terenach tempo od
budowy wzmaga się z każdym  
dniem.

Rząd ludowy odbudowuje i roz 
budowuje przemysł planowo. 
Główną uwagę skierowuje się 
obecnie na rozbudowę przemy -  
Słu ciężkiego —  hutniczego, ma
szynowego i chemicznego. Czo
łowe miejsce w  planach zajmuje 
hutnictwo, jako kluczowa gałęż 
przemysłu ciężkiego. W  lipcu br. 
odbyła się w  Pekinie pierwsza 
ogólno -  chińska konferencja, na 
której omówiono założenia planu 
odbudowy i rozbudowy przemy
słu na 1951 rok. Założenia te 
mają na celu rozbudowę przemy 
słu ciężkiego, jako podstawy roz 
woju innych przemysłów 1 pod
stawy niezależności ekonomicz
nej kraju. M inister przemysłu 
ciężkiego Ho Czang -  kang we
zwał planistów chińskich, aby 
studiowali doświadczenia radzie 
ckie, ponieważ długofalowe pla
nowanie jest w  Chinach nowoś
cią. Studiowanie doświadczeń 
ZSRR i krajów  demokracji ludo 
wej pomoże Chinom w  wypraco 
wanlu pierwszych wieloletnich 
planów gospodarczych.

Gwarancja sukcesu
Rząd ludowy planuje w  ciągu 

3—  5 następnych la t odbudować 
i rozbudować —  z położeniem 
nacisku na budowę zakładów  
przemysłu metalurgicznego —  
cały przemysł. W  ten sposób zo
stałaby zmieniońa zacofana stru 
ktura kolonialna przemysłu chiń 
skiego w  przemysł nowoczesny, 
w  bazę, która zapewni dalszy 
rozwój kraju.

Odbudowa i rozbudowa prze
mysłu, przede wszystkim p rze 
mysłu ciężkiego, zwycięskie prze 
prowadzenie . reformy rolnej —  
to ogromne historyczne zadania, 
które stoją przed narodem chiń 
skim. Jaka jest gwarancja, że 
zadania te zostaną wykonane? 
Przede wszystkim ta, że kiero
wniczą siłą narodu jest klasa ro
botnicza z partią komunistyczną 
na Czele. Przyjaźń nowych Chin 
ze Związkiem Radzieckim i kra
jam i demokracji ludowej, ogro- 
rpny entuzjazm ludu chińskiego 
dla dzieła odbudowy i rozbudo -  
wy kraju, nieprzebrane bogac
twa kra ju  —  oto rękojmia rea
lizacji zadań, jakie stawia przed 
całym narodem rząd ludowy. 
Wykonanie tych zadań pozwoli 
Chinom na przejście do budowa 
nia podstaw socjalizmu..

Faszyzacja literatury i sztuki w Jugosławii
Narada B iu ra  In form acyjnego 

p a r t i i kom unistycznych i  robo t
niczych, k tó ra  odbyła się w  d ru 
g ie j po łow ie listopada 1949 roku  
s tw ie rdz iła , że k lik a  T ito  -  Ran 
kow icza przeszła ju ż  zupełnie 
zdecydowanie cd burżuazyjnego 
nacjonalizm u do faszyzm u i  ja 
w ne j zdrady narodowych in te  - 
resów Jugosław ii.

A b y  złamać opór ludu , osłabić 
jego wolę w a lk i i w ia rę  we w ła 
sne s iły , zmusić go, by  ślepo 
w ie rz y ł we wszystko, co plocie 
T ito  i  jego zausznicy, b y  uczy - 
n ić  z niego posłuszne narzędzie 
w  swych rękach, be lgradzcy-naj 
m ic i im peria lizm u  zaczynają w  
team ie przyspieszonym, po ame 
rykańsku  faszyzować w szystkie 
ogniwa jugosłow iańskie j k u ltu 
ry .

W  p ierw szym  rzędzie usunięto 
z in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  wszy
s tk ich  uczciwych ludzi. W ie lu  z 
n ich  obecnie siedzi w  w ięzie - 
niach Rankowicza lu b  zna jdu je  
się pod dom ow ym  aresztem. 
W śród n ich  jes t jeden z n a j
w yb itn ie jszych  pisarzy Jugosła
w i i  Radowan Zogowicz.

Na czele in s ty tu c ji k u ltu ra ! - 
nych tito w c y  po s taw ili ludz i, 
zw iązanych z sobą ciem nym i 
sprawam i, służbą w  gestapo i w  
anglo -  am erykańskim  w y w ia  -  
dzie. Na czele całej te j s fo ry  
gangsterów stoi jeden z przyw ód 
ców  bandy be lgradzkich n a jm i
tó w  im p e ria lizm u  — Dżilas.

Sprawca śm ierci tysięcy p a r
tyzan tów  Dżilas k ie ru je  całą „1- 
deologiczną“  działalnością t ito w  
sk ie j bandy.

P raw ą ręką Dżilasa jest W ła - 
do Dedier, k tó ry  zarządza d y 
rekc ją  in fo rm a c ji jugosłow iań - 
skich tymczasowych w ładców  i

w ydz ia łem  prasy w  sztabie ban
dy m orderców, szpiegów i zdraj
ców.

Dedier —  to podobnie ja k  Dżi 
las, s ta ry  agent im peria lis tyczne
go w yw iadu . W ychow anek W a ll 
S treet, dzieciństwo spędził w  
Chicago i  do B elgradu po w ró c ił 
po ukończeniu wszechstronne -  
go przeszkolenia w  a m e ry k a ń 
sk ie j szkole szpiegostwa.

Naw iązawszy szybko k o n ta k t 
z T ito , D edier s ta ł się w  okresie 
w o jn y  jego „k ro n ika rze m “ , a co 
ważniejsze — jego łącznik iem  
z angie lskim  i  am erykańskim  
w yw iadem . N ie jes t ta jem nicą, 
że wśród am erykańskich  k re w 
nych Dediera są ludzie  sto jący 
b lisko  Trum ana.

N iew ie le  różn ią się od swego 
szefa i  pozostali pom ocnicy D ż i- 
Iaśa. R edaktor faszystowskiego 
św istka  „W a lk a “  —  Punisza 
P ierow icz, to s ta ry  p row oka to r 
i  szpieg anglo -  am erykański. 
W łaścic ie l gazetki „P o lity k a “  W- 
R yb n ika r przed w o jną  b y ł ak
cjonariuszem  tow arzystw a w yda 
wniczego „P o lity k a “, i  za jm ow a ł 
stanowisko dy rek to ra  przedsię - 
b iorstwa. G dy h itle ro w c y  w k ro 
czy li na B a łkany  R yb n ika r zna j
dow a ł się wśród tych, k tó rzy  
zdradziecko n a w o ływ a li do nie - 
sprzeciw ian ia się zaborcy. K orzy 
stając z ich poparcia R yb n ika r 
i w  czasie okupac ji pozostał na 
stanow isku dy re k to ra  tego q u i- 
s lingowskiego organu, aż do 
c h w ili, gdy wszedł do ko ła  tito- 
w sk ich  dw orzan w  charakterze... 
osobistego sekretarza Tito.

Na czele „Związku Pisarzy Ju 
gos ław ii“  stoi Iw o  Andricz —  
b y ły  poseł monarcho -  faszysto
w sk ie j Jugosławii w  hitlerow 

skich Niemczech, który w  1941 
roku brał udział w  haniebnym  
podpisaniu trójprzymierza z fa 
szystowskimi Niemcami.

Wokół związku „pisarzy“ gro
madzi się niewielka ilość sprze- 
dajnych pismaków i zażartych 
nacjonalitsów, wysługujących 
się kołom rządowym jeszcze w  
królewskiej Jugosławii, agentów 
zagranicznych, nic wspólnego 
nie mających z narodem. Są to 
—  Czedomir Minderowicz, Jo - 
wan Popowicz, Skender Kuleno- 
wicz, Branko Czopicz, Radowan 
Łalicz, Oskar Dawiczo, B li F in - 
ci, M arian Jurkowićz i inni.

Wszyscy ci titowscy parobcy, 
wychowywali się z reguły na za 
chodzie i po dziś dzień są za
ciekłymi obrońcami zgniłej bur- 
żuazyjnej ideologii.

Teraz z pianą na ustach pro
pagują w  Jugosławii nadrealizm
i inne modne prądy rozkładają
cej się kultury zachodu. W ydają
nawet swoją „literacką“ gazetę 
pod tytułem  „Kniżewni nowini“,
na której łamach drukują kłam 
stwa i brudne oszczerstwa na 
kraje demokracji ludowej i Zwlą 
zek Radziecki.

W  „Knlżewnych nowinach“ 
często występuje zatwardziały  
nacjonalista i pachołek burżua- 
zji M arian Jurkowićz. Przed woj 
ną był on w  Zagrzebiu przedsta 
wicielem amerykańskiej firm y  
Standard Oil. Jeżdżąc po Jugo
sławii, Jurkowićz handlował 
benzyną, a równocześnie zbierał 
wiadomości dla wywiadu amery 
kańskiego. I  chociaż nigdy nic 
nie pisał prócz szpiegowskich do 
niesień, po wojnie, przy popar
ciu Rankowicza stał się... lite ra 
tem (!)

Belgradzcy gangsterzy pióra 
obrzucając błotem wszystko co 
postępowe, równocześnie szeroko 
propagują tak zwany „amerykań 
ski styl życia".

N ie jest przypadkiem, że w  
tym  samym czasie gdy Truman  
i Acheson grożą zastosowaniem 
bomby atomowej przeciwko m i
łującemu wolność ludowi Korei, 
titowcy grożą narodów! Jugosło
wiańskiemu więzieniem i  repre
sjami za samą tylko rozmowę o 
apelu sztokholmskim.

Tak samo jak  literaturę titow  
ey faszyzują 1 sztukę. N ie na 
próżno na czele tltowskiegó ko
mitetu kinematografii postawio
no zawziętego faszystę R lbnlka- 
ra. Nie bez przyczyny titowcy 
zaczęli od tego, że zaprosili do 
Jugosławii jednego z wodzirejów  
amerykańskiej kinematografii—  
Johnsona. Przyjazd Johnsona 
do Jugosławii w itany był krzy
kliwą reklamą, wspaniałym ban 
kietem 1 pochlebnymi toastami, a 
zakończył się podpisaniem „u- 
mowy", na mocy której USA  
rokrocznie będą przysyłać 20 peł 
nometrażowych film ów  hollywo
odzkich, według własnego wybo 
ru.

Wystarczy zapoznać się z re
pertuarem 15 belgradzkich kin, 
żeby wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. Jednego tylko dnia 20 
lipca w  kinach Belgradu odby
ło się 55 seansów, z których na 
32 demonstrowano film y amery
kańskie a na 21 film y wypro
dukowane w  krajach zmarshal- 
lizowanych.

Przejąwszy w  swoje ręce film , 
Amerykanie wleźli do studiów 
filmowych, nadając Ideowy kie 
runek nielicznym filmom jugo
słowiańskim. Wystarczy obejrzeć 
jugosłowiańskie film y „Nie
śmiertelna młodość“, „Ten na

ród będzie żyć" i inne, aby prze
konać się, jakie idee pragną 
wpajać titowcy w  widza. Nie 
jest przypadkiem że w  film ie  
„Nieśmiertelna młodość“ orga- 
niżatorami w alk i z okupan
tem są burżuazyjne i drob- 
ńomieszczańskie elementy. Nie 
przypadkowo w  film ie „Ten na
ród będzie żyć“ chłopstwo 
przedstawione jest nie tylko ja 
ko główna siła, ale jako siła kie 
rująca w  walce wyzwoleńczej, a 
klasę robotniczą w  celu kompro
mitacji, przedstawia się jako 
lumpenproletariat, włóczęgów i 
złodziei.

W  ciężkiej sytuacji znajduje 
się również teatr jugosłowiań - 
ski, w  którego kierownictwie po 
stawiono takich patentowanych 
faszystów jak M ilan  Dedinac —  
dyrektor teatru dramatycznego, 
Łuszan Maticz —  dyrektor szko
ły teatralnej ł Im  podobni. O 
kierunku sztuki teatralnej moż
na sądzić z wystąpienia prote
gowanego Dżilasa w  świecie ar
tystycznym, sekretarza jugosło
wiańskiego związku artystów, 
Branko Sotra, który oświadczył, 
że „jugosłowiańscy artyści nie 
m ają czego uczyć się w  krajach 
socjalistycznych, że muszą oni 
stworzyć „nową sztukę“, w  pełni 
odpowiadającą dzisiejszej rzeczy 
wistości Jugosławii“.

A  równocześnie wszędzie w  
Jugosławii można spotkać ame
rykańskie „ogniska ku ltury“, 
gdzie uczęszczających stara się 
przekonać o „wyższości amery
kańskiego stylu życia“, o sile a- 
merykańsklej bomby atomowej, 
o konieczności błagania na ko
lanach miłosierdzia u Wall 
Street.

Jugosłowiańskie towarzystwo 
łączności z zagranicą utrzymuje 
wszechstronne stosunki z impe-

Kruk krukowi oka nie wykolę

7/ładze am erykańskie bezprawnie zw a ln ia ją  h itle row sk ich  zbrodn ia rzy  wojennych
rys. J. ZA

Kronika wydawnicza
ARKUSZE P O E TY C K IE  
Z W IĄ Z K U  L IT E R A TÓ W  

PO LS K IC H

N akładem  Z w iązku  L ite ra tó w  
P olskich ukaza ły się pierwsze 
A rkusze Poetyckie —  16-stron i- 
cowe, starannie wydane zeszyty 
zaw ierające w yb ó r w ierszy n a j
ba rdz ie j charakterystycznych 
dla  danego poety. P ierwszy ze
szyt p rzynosi w yb ó r w ierszy 
W ładysław a Broniewskiego. Ze
szyt I I  w iersze M ieczysława Ja 
struna, zeszyt I I I  Adam a W a
żyka. Dalsze arkusze przynoszą 
w iersze Leopolda Lew ina, Leo
na Pasternaka, W ik to ra  W oro
szylskiego i  A leksandra R ym 
kiew icza.

i  PO ECI W  W ALCE  
O POKOJ I  W OLNOŚĆ

T a k i ty tu ł nosi seria zb iorów  
poezji różnych narodów, po
święconych walce przeciw  im pe
r ia lizm o w i. K ażdy to m ik  ob ję 
tości 16 —  32 s tron  poprzedzony 
jest k ró tk ą  przedm ową i  ilu s tro 
w any rysun kam i czołowych gra 
f ik ó w  po lskich. Seria poetycka 
pod red. M ariana  B ie lick iego i  
Jerzego Laua (W yd. Prasa W o j
skowa, cena to m ik u  zl 50). Jako 
to m ik  p ierw szy ukaza ły się 
w iersze poetów radzieckich pt. 
„G w iazda P oko ju “ . Następny 
to m ik  „O  po ko ju “  to w iersze 
poetów po lskich . T y tu ł „Ś p iew  
P oko ju “  na da li w ydaw cy w ybo
ro w i w ierszy francusk ich , d a l
sze 2 to m ik i to  w iersze poetów 
narodów A z ji,  zebrane pt. „N a 
rod y  są n ieśm ierte lne“  1 wiersze 
poetów ch ińsk ich  pt. „O to  jest 
koniec nocy“ .

M im o  —  z konieczności — 
fragm entarycznego w yboru , ską 
pego zwłaszcza to m iku  poetów 
radzieckich, k tó ry  na dobrą 
sprawę należałoby uzupełn ić je 
szcze 3 —  4 da lszym i tom ikam i, 
sam pom ysł se rii i  je j zapocząt
kow an ie  powyższym i tom ika m i 
należy uznać za bardzo szczę
śliwe. Należy oczekiwać,, że cen
n y  ten  zestaw głosów poetów 
w szystk ich  narodów  wzbogaci 
się przed Kongresem  P oko ju  o 
dalsze to m ik i, rozrasta jąc się w  
obszerną antologię, w  k tó re j nie 
pow inno zbraknąć an i jednego 
przodującego poety narodów  
św iata.

K S IĄ Ż K A  O R EM B RAN DCIE

Nakładem  „K s ią ż k i i  W iedzy" 
ukazała się w  przekładzie Jana 
M eysztow icza powieść H. W. 
V an Loona „Ż yc ie  i  czasy Rem - 
b ra nd ta “  (str. 276, z ł 450). C ieka
w ą tę  powieść b iogra ficzną o 
w ie lk im  m alarzu, k tó ry  ż y ł i  u -  
m a rł w  biedzie, w y k lę ty  przez 
k le r  i  prześladowany przez bo
gaczy, w zbogacili w ydaw cy 24

rla lis ty c z n y m i k ra ja m i. W . B e l
gradzie n iem a l co dzień urządza 
ne są różnego rodza ju  w ystaw y, 
w ieczory i  spotkania. Lou is Ada 
m ic, A nd re  V a illa n d  razem 
ze szpiegami T ito  są członkam i 
A ka d e m ii N a u k i i  Sztuki. A m e
rykańsk ie  m anek iny  —  Z in ka  
Kunc, Z ła tko  Bałokow icz i  w ie 
lu  in nych  sta ją  się sym bolem  a- 
m erykańsko -  jugosłow iańskie j 
w spó łp racy k u ltu ra ln e j. W ieczo 
ry n k i w  be lg radzkim  ho te lu  M a 
jes tic  i  w  licznych w illa c h  T i
to, urządzane na cześć gości - 
szpiegów USA, są trak tow ane ja  
ko wydarzenia ku ltu ra ln e  w ie l
k ie j wagi.

Faszystowska banda T ito  — 
Rankowicza, us iłu jąc  przerobić 
w  duchu faszyzmu, masy ludo - 
we zebrała w okó ł siebie nie - 
w ie lką  grupkę różnego rodzaju 
sprzedajnych, reakcy jnych  ty 
pów, k tó re  stara ją  się uchodzić 
za działaczy ku ltu ra ln ych .

P raw dz iw i lite ra c i, malarze, 
artyśc i, działacze k u ltu ry  i  sztu 
k i  zw iązan i z narodem jugosło
w iańsk im , gorąco pop iera ją  w a l
kę lu du  z faszystow skim  reżł -
mem kliki Tito, z amerykańskiej
panowaniem w  gospodarce 1 k u l
turze Jugosław ii. W ie lu  z dzia
łaczy sztuki za to, że uczciw ie 
służy narodow i siedzi w  w ię 
zieniach Rankowicza. W ie lu  m i
mo okrutnego te rro ru  ryzyku jąc  
życiem szuka spósopow dalszej, 
w a lk i z n a jm ita m i i  zdra jcam i 
narodu. " .

Im  bardziej rozpala się walka
jugosłow iańskich patriotów prze
ciw ko na jm itom  im
peria lizm u, ty m  bardzie j zdecy
dowanie w łączają się do te j wal 
k i podstawowe masy uczciwej in  
te lig e n c ji Jugosław ii.

A. K A L IN IN
(Sowietskoje Iskusstwo N r 52)ku przez organizowanie nowych

rep rodukc jam i na jp iękn ie jszych 
obrazów w ie lk iego m istrza  pę
dzla.

W Y D A W N IC T W A  O K O R E I
Ogromne zainteresowanie na

szego społeczeństwa sprawam i 
K o re i spowodowało ukazanie się 
ju ż  teraz szeregu w yd a w n ic tw  
na ten tem at; pierwsze z nich, 
wydane najwcześniej bo jeszcze 
w  m arcu br., to B. Ń ie b y lick ie - 
go i  T. B unim ow icza „W  w y 
zwolonej K o re i“ . Jest to ba rw ny 
reportaż radzieckich p u b lic y 
stów  z podróży po K o re i w  roku  
1947 (W yd. „P rasa W ojskow a“ ,

str. 176). Nakładem  „K s 
W iedzy“  ukazały się ost,\ 
ks iążk i o K ore i, a m ia r 
opracowanie pub licys tyce1 
n is ław a W iern ika , zbiór f  
łów  o K o re i pt. „K orea  v  
oraz W. K o ryżenk i br 
„K o re ą “  (przekład z jęz. 
skiego).

N akładem  W ydaw nictv  
sa W ojskow a“  ukaże się 
a rty k u łó w  prac p u b ł ię ; 
nych pt. „K o rea  walczy 
ność“ .

W  tym  samym w y d a w . 
ukazała się mapa ścienni K 
(43 x  61 cm, z ł 30).

Festiwal zespołów artystyczn; 
i wystawa gazetek ściennyc 

junaków „Służba Polsce”
W  sopockiej Operze Leśnej 

wobec ponad 5 tys. widzów od
był się w  dniu 20 bm. konkurs 
i festiwal artystycznych zespo
łów brygad młodzieżowych Pow  
szechnej Organizacji Służba Pol 
sce. Przedstawiciele 6-ciu b ry
gad SP stacjonujących na tere
nie Wybrzeża zademonstrowali 
publiczności, że obok twórczej 
pracy nad odbudową zniszczeń 
i nad nowymi inwestycjami po
tra fili osiągać dobre w ynik i w  
pracy kulturalnej. W  konkursie 
uczestniczyło ponad 1.500 chłop 
ców i dziewcząt.

Niemilknącymi oklaskami 
przyjmowała publicznoć m. in. 
junaków z 34 brygady SP, któ
rzy obok chóru i zespołów re 
cytatorskich zaprezentowali ze
spół. taneczny złożony z 40 par 
tancerzy. Odtańczyli oni brawu

row o k rako w ia ka  i  maz- 
k ilk a  ludow ych tańców 
skich.

Tego samego d r 
dzie m ola sopockie az^ 3  
gólnopolską wystfj.5“  ; 
ściennych redagow01 . .  
ju na ków  i  ju n a c z P ’: ”  
gólrte za in teresow i - . .j 
przeszło 200-tu egzei ji 
zetek wzbudzają gaz 
w ykonane przez brygad 
dującą Nową Hutę. O t 
rannego uk ładu  gra ficzn 
różn ia ją  się one dojrzał«
ologiczną. mówią o eoęjf

życiu  budowniczych n o \ 
dosnej rzeczyw istości.

W ystaw a cieszy się o lł 
powodzeniem. W  ciągu , 
(dnia 20 bm.) zw iedziło ! 
szło 35 tys. osób.

110 lat fotografiki artystyczn 
i użytkowej

Wystawa w Sopocie
Po w ystaw ie  fo to g ra fii a r ty 

stycznej pod hasłem ¿Pokój zw y 
ciężą“  oraz pokazie fo to g ra fik i 
m eksykańskie j, o tw a rta  została 
w  tych  dn iach w  Sopopie, w  ra 
mach I I I  Festiw a lu  P las tyk i, 
trzecia z ko le i w ystaw a fo tog ra 
ficzna pod nazwą „110 la t fo to 
g ra fii a rtys tyczne j i  uży tko w e j“ .

W ystaw a ta, podobnie ja k  
dw ie  poprzednie, zorganizowana 
została s taran iem  M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i  Sztuki, Polskiego 
Z w iązku  F o tog ra fików  i  Polskie 
go Tow arzystw a Fotograficzne
go-

i

Obok fo togram ów  w | 
nych au to rów  po lsk ich ]■ 
k ich  oraz k o le k c ji prał 
łych  au to rów  polskich, i  
zaw iera b ib lio g ra fię  poll 
dziecką, dotyczącą fotoą 
tystycznej i  techniczrf 
dokum entac ji histor 
sprzęt techniczny itd ,

W ystawa „110 la t fol 
artystyczne j i uży tko w e j“  
w ić  będzie za lążek proje: 
nego M uzeum  i  Archiwur 
g ra fik i w  Warszawie.

Szkolą się młodzi muzycy
W  ośrodku pracy twórczej w  

Łagowie na Ziem i Lubuskiej, M i 
nisterstwo K u ltury  i Sztuki zor
ganizowało kurs muzyczny. Kurs 
ten, który trwać będzie od * 1 * * * 
sierpnia do 15 września br., ob~ 
ją ł 41 młodych artystów: pia,n* ' 
stów, skrzypków i śpiewa^0" ’ 
Wśród pianistów z n a jd u j się 
także m. in. laureaci konkursu 
chopinowskiego: Czerny -  Ste
fańska, Hesse -  Bukowska, M a- 
ciszewski oraz i4-l? tnl Pianista 
Andrzej Czajkowski Przebywa
jący na studiach ^  Paryżu, jako  
stypendysta rządu Polskiego. 
Przybyły równjez artystki buł
garskie: pianistka Marta Petko- 
va i skrzypaCZka ^ en Geneva.

Pianiści otrzymali (j0 gwoj ej  
dyspozycji 20 fortepianów spro
wadzonych z Poznania. W ielką

pomoc Okazuje artystom 7 
bowa orkiestra Filharmon 
znanskiej, która przygot 
się w  Łagowie do nowego 
Jtti- Kurs ten da okazję : 
ł°Wi profesorów do ustaleń 
‘ °d pedagogicznych, ktć 
Pozwoliły, osiągnięcia zc 
W trakcie przygotowywani 
dydatów do konkursu cho 
skiego, stosować nie tylko  
nistyce, ale i w  innych sj: 
nościach muzycznych ore 
polu wokalistyki.

Niezależnie od ćwiczeń 
tycznych, uczestnicy kursi 
cha ją  wykładów z teorii, 
estetyki marksistowskiej, 
kursie wykłada m. in. taki 
ceminister ku ltury i 
W. Sokorski.

szt-i

Kronika oświatowa
p r z e d  n o w y m  

K O K IE M  s z k o l n y m

Krakowie odbyła się kon 
komisji oświatowej 

na której ustalono pro-
losn11 Prac na roli szkolny 
1950-51 oraz omówiono akcję 
remontową budynków szkół 
Podstawowych i przedszkoli. 
Obecnie prowadzony jest re 
mont 28 budynków szkolnych. 
Prace remontowe zakończone bę 
dą przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego. N a cele budo
wy nowych szkół wpłynęło w  
pierwszym półroczu bieżącego 
roku z funduszów społecznych 
31 milionów zł.

W  dłuższej dyskusji wiele u - 
wagi poświęcono sprawie likw i 
dacji analfabetyzmu. Postanowio 
no wzmóc prace na tym  odcin-

kursów
nia.

początkowego na

E G Z A M IN Y
N A  W SZEC H N IC Y RAD U 

W  B IA Ł O S T O C K IE J
Wszechnica Radiowa w  

akadem ick im  1949-50 iicz j 
Białostocczyźnie 2.260 sł 
czy zrzeszonych w  w ie lu  i  
zw iązkow ych i młodzieżc 
przy zakładach nauko 
ZM P, L K  i  innych . O statr 
b y ły  się w  10 punktach eg 
nacyjnych: w  B ia łym stok i 
ku, Hajnówce, B ie lsku, C 
w ie  i  p rzy  U n iw ersytec ie  1 
w ym  w  Juchach koło 
pierwsze egzaminy, do k t  
stanęło 359 słuchaczy Ws2 
cy Radiowej —  a b itu r ii 
szkół średnich. Egzam iny« 
354 słuchaczy, w  te j liczi] 
osoby z wyróżnien iem .


